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RZUT OKR OGÓLMY 

MR CRŁOŚĆ ZIEM POLSKICH.

Położenie i granice*

M iędzy p ó łn o cą  i po łudniem , m iędzy w schodem  i za­
ch o d em  E u ro p y ,  w  sam ym  jej środku , leży Nizina Polska. 
W s p a r t a  n a  po łudn iu  o p ó łn o cn e  stoki K a rp a t  i S udetów , 
p ochy ła  się o n a  łagodn ie  na północ, ku po łudn iow o- 
w schodn im  b rzeg o m  Bałtyku; n a  zachodzie, na dorzeczu 
O dry ,  zlewa się z niziną Z achodn ioeu ropejską ,  na  w scho­
dzie, n a  dorzeczu  D źw iny  i D n iep ru  — z niziną W s c h o ­
dn ioeu rope jską .

G ra n ice  więc na tu ra lne  Nizina Po lska  pos iada  tylko 
na  pó łn o cy  i południu: p ie rw szą  stanowi łuk Bałtyku, 
c iąg n ący  się ku pó łnocow schodow i,  d ru g ą  — S u d e ty  w raz 
z luk iem  K arpa t ,  sk ręca jącym  ku południow schodow i; 
g ran ice  zaś, w schodnia  i zachodnia, p rzechodzące w  są ­
s iednie  niziny, nie są  ściśle p rzez  p rzy rodę  oznaczone.

N a p o d s taw ie  jed n a k  historji tego  obszaru  (uw zglę­
dniając z łączenie  Polski z L itw ą  i Rusią) m ożem y granicę
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Niziny Polskiej p o p row adz ić  na  zachodzie w zdłuż O d ry  
i Nissy Łużyckiej (najw iększy lew y do p ły w  Odry), n a  
w schodz ie—wzdłuż D źw iny  i D niepru , w  ten  sposób  Nizina 
Po lska  sięga na  p o łudn iow schodz ie  do m orza  C zarnego.

T a k  ogran iczony  obszar m a  kształt  czw oroboku. 
Najkrótszy, zachodni bok  tego  czw oroboku  łączy się 
z łukow atym i bokam i na  pó łnocy  i po łudn iu  pod  kątam i 
rozw artym i, a bok  w schodni — po d  kątam i ostrymi.

G ran ica  północna, morze B ałtyckie je s t  p raw ie  z e ­
w sząd  zam knię te  lądem, na zachodzie tylko łączy  się w ą ­
skimi, n iedogodnym i dla żeglugi cieśninami z m orzem  P ó ł ­
nocnym . Z otaczających je  ląd ó w  sp ływ ają  doń liczne 
rzeki, co przy  n ieznacznym  p a ro w an iu  tego  m orza  czyni 
je  mało  słonym.

B ałtyk ob lew a Nizinę P o lsk ą  tylko sw ą  p o łu d n io ­
w o-w schodnią  częścią, i w ciskając się na  w schodzie w  ni­
zinę wyspam i zamkniętą , za toką Ityską, odcina od lądu tę ­
p y  pó łw ysep  Kurlaudzki. P rzy  ujściu O d ry  leżą dw ie  
o derw ane  od lądu  w yspy, Usedom i W olin, po drugiej 
stronie na północozachód ujścia O dry ,  leży  silnie ro z g a ­
łęziona w y sp a  Rugja, której k re d o w e  w y b rzeża  m alow ni­
czo uw ieńczone bukow em i lasami, spada ją  s trom o ku 
morzu.

W y b rzeż e  m iędzy ujściem O d ry  a pó łw yspem  K ur-  
landzkim je s t  p iasczyste , jednos ta jne ,  w e wschodniej czę­
ści pos iada  jed n ak  trzy  zatoki. Zatoki: Enrońska na 
wschodzie, Świeża albo Fryska w e ś rodku  i Gdańska na 
zachodzie oddzielone są  od siebie p ó łw y sp em  Sambją, a od 
m orza wąskimi i długimi pasami piaszczystym i; zatoki te 
noszą miano haffów, a. w ąsk ie  pasy, dzielące je  od m o rz a — 
miano mierzei.

Mierzeje n iezupełnie  zam yka ją  zatoki, lecz pozosta ­
wiają w ąskie, g łębok ie  cieśniny, łączące je  z m orzem . 
Zatoki te z pow o d u  n ieznacznego połączen ia  z m orzem  
m ają w odę  słodką.
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Z ato k a  G d a ń sk a  je s t  ty lko w  zachodniej części od ­
dzielona od morza, p ó łw y sp em  H el, i ta  część nosi miano 
zatoki Puckiej.

W  zachodniej części w ybrzeże  je s t  jednostajn iejsze: 
tutaj zatoki zostały  już  zupe łn ie  zam knię te  wałami pias- 
czystemi i u tw orzy ły  szereg  jez io r  nadbrzeżnych .

W a ły  piasczyste, oraz sk ładające  się z nich m ie­
rzeje, pow sta ły  w sk u tek  osadzan ia  się piasku, k tó ry  n a ­
n iesiony  zosta ł  przez p rą d  m orski,  p łynący  w zdłuż w y ­
b rzeża  w  k ierunku  wschodnim . Z  p iasku  tego, g d y  się 
osuszył, w ia tr  usypał  w aty, zw an e  djunami czyli wydmami.

G ran ica  p o łu d n io w a  Niziny Polskiej, Sudety z Karpa­
tam i, nie s tan o w ią  iednolitego  łańcucha: Sudety ,  ku  połu- 
dn iow schodow i obniżają się, nie dochodzą  do K a rp a t  i p o ­
zostaw ia ją  dog o d n e  przejście, zw ane  Bramą Morawską, 
k tó re  p row adzi na po łudnie  z dorzecza O d ry  i W is ły  
do dorzecza  D unaju.

Przejście to służyło już od  najdaw nie jszych  czasów, 
jako  d ro g a  m iędzy  po łudn iem  i pó łnocą  Europy: tędy  
przewozili kupcy  bursz tyn  i fu tra  z północy , tędy  w iódł 
w o jska  polskie  Jan  Sobieski, idąc z K ra k o w a  pod  W ie ­
deń n a  T urków , tędy  też p rz ech o d z ą  obecnie liczne koleje 
żelazne.

Dalszy ciąg południow ej granicy, K arpa ty ,  ciągnie 
się łuk iem  w ygię tym  ku p ó łn o co w sch o d o w i i n iedochodząc  
n a  po łudn iu  do m orza C zarnego , sk ręca ją  ku zachodow i 
i zos taw ia ją  szerokie przejście  na  po łudn ie  ku p ó łw y sp o ­
wi B ałkańskiem u, zw ane Bramą Czarnomorską.

Prócz tego  Sudety ,  z a ró w n o  jak  K a rpa ty ,  pos iada­
ją w  sam ych łańcuchach  d o g o d n e  przejścia w  poprzek  
gór; najważniejsze w  S udetach ,  przejście K ładzkie, leży 
w sam ym  środku  tych gór; p row adz i  ono na po łudn ie  do 
Czech w zdłuż doliny Nissy Kładzkie j (uboczna Odry).

W  K arp a tach  ważne przejście  s tanow i wyłom Po-
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prądu; rzeka ta  b ierze począ tek  n a  po łudn iu  T a t r  i p rz e ­
rzyna  się przez K a rp a ty  na północ.

D olina Nissy Kładzkiej P o p rad u  (w raz z D unajcem ) 
p rzesuw ają  g ran ice  polityczne Ś lą sk a  i Galicji na po łudn ie  
poza  g łó w n y  łańcuch  górski.

W  czasach his torycznych  p ań s tw a  Po lsk iego  d o ­
lina P o p rad u  należała  do Polski jako  ziemia Spiska .

W sch o d n ia  część południow ej g ran icy  Niziny P o l­
skiej, morze Czarne, jest,  podobn ie  ja k  Bałtyk, o toczone 
praw ie  zew sząd  lądem; stanow i ono najbardziej na  w schód  
w y su n ię tą  część m o rza  Ś ródziem nego , z k tó ty m  łączy 
się tylko w ąskim i cieśninami.

Morze Czarne ob lew a  Nizinę P o lsk ą  tylko sw ą  pół- 
nocnozachodnią  częścią; p o s iad a  ono brzegi s trom e, gdyż  
niższe, m iększe w a rs tw y  w ybrzeża  są p o d m y w a n e  przez 
fale, a wyższe, tw ardsze , ob łam ują  się i z suw a ją  do morza. ^

I tu, podobn ie  jak  na  Bałtyku, p rzy  u jściach rzek 
tw orzą  się na  m orzu  mielizny lub w ały  p iasczyste , za­
m ykające  częściowo szerokie, le jkow ate  ujścia rzeczne. 
W a ły  te nazyw ają  się tu  kosam i, a zam knię te  przez 
nie szerokie ujścia rzeczne  — lim anam i.

Kształt powierzchni.

W yżej ogran iczony  obszar składają: północne słoki 
Sudetów, północne stoki Karpat (wraz z Nizinami P o d g ó r-  
skiemi) i  Nizina Polska.

1. Północne stoki Sudetów i północne stoki Karpat 
wraz z Nizinami Podgórskimi.

a) Północne stoki Sudetów.  S u d e ty ,  s tanow iące  
po łudn iow ozachodn ią  g ran icę  Niziny Polskiej, w kracza ją
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w  nią sw em i północnym i p rzedgórzam i i c iągną się
w  k ie ru n k u  po łudn iow ow schodnim , od źród łow isk  Nissy 
Łużyckie j  (lew y dop ływ  O dry) do B ram y M orawskiej.

G ó ry  -te są  częścią g ó r  Ś redn ich  Niemieckich
i p o w sta ły ,  p o d o b n ie  jak  one, przez liczne zapadnięcia  
czyli uskoki; składają  się g łów nie  ze skał s tarszych,
z g ran itó w , gnejsów  oraz łu p k ó w  i posiadają  bogate
kopaln ie  węgla.

S u d e ty ,  p rzerżn ię te  rzekami, uchodzącem i do O dry, 
k tó ra  p łyn ie  w zdłuż ich północnozachodnich  stóp, dzie­
lą się n a  kilka części.

W  zachodniej części w znoszą  się gó ry  Olbrzymie *) 
czyli Karkonosze z najw yższym  szczytem  Śnieżką albo 
Schneekoppe, (1600 m.).

W  środku  leży otoczona góram i kotlina Kładzka 
( Glatz), k tó ra  p rzeds taw ia  jak b y  m inia turę  kotliny Czeskiej 
i j e s t  podobn ie ,  ja k  ona  p rz e rż n ię ta  rzeką  (Nissą Kładz- 
ką), p ły n ącą  w  k ierunku  północnym ; podobnie  też jak  k o ­
tlina Czeska, ko tl ina  K ładzka po s iad a  w  północnej swej 
części m alow niczą, o dziwacznych kszta łtach  kra inę  p ia­
sk o w co w ą ,  k tó ra  tw orzy  tak  zw any  Adersbacliski La­
birynt.

W sc h o d n ią  część S u d e tó w  stanow i Jasionek (Ge- 
senk), k tó ry  na  zachodzie w znosi się w szczycie Dzia­
dek (Altvaler) p raw ie  do w ysokośc i Śnieżki; na  w sch o ­
dzie zaś obniża się i kończy w  b ram ie  Morawskiej.

b) Pó łnocn e stoki Karpat. K arp a ty  c iągną  się 
łuk iem  silnie w ygię tym  i w sp a r ty m  krańcam i na  D u ­
naju.

*) Nazwa ta jest niewłaściwym  przetłom aczeniem  niemieckie­
go Riesetigebirge, gdyż nazwa ta pochodzi od Riese — ulicy, wyciętej 
śród lasu na pochyłości górskiej dla zesuwania ściętego drzewa, 
a nie ód Riese — olbrzym .
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S ą  to, podobn ie  ja k  A lpy , g ó ry  fałdow e, k tó re  
przechodzą na  pó łnocy  łagodnie  ku ogran icza jącym  je 
z tej s trony  dolinom rzecznym, ku  po łudn iow i spada ją  stro- 
miej, zwłaszcza tam, gdzie n izina W ę g ie rs k a  w ciska  się 
w  ich środek, oddzielając dw ie n a  sk ra jach  leżące  g ó r ­
skie krainy: n a  pó łnocozachodzie  kra inę  Słowacką, gdzie 
w znoszą  się Tatry, najw yższe  gó ry  K arpat ,  i na połu- 
dniow schodzie kra inę  Siedm iogrodzką, obfitującą w  sól.

Pó łnocny , łagodny, zew nętrzny  s tok  łuku  K a rp a t  
sk łada się z w a rs tw  m łodszych , g łów nie  ze skał p ia sk o w ­
cowych; po łudn iow y, s trom y, w e w n ę trzn y  s tok  K a rp a t  
sk łada się na  skrajach ze skał s tarszych, g łów nie  g ra n i ­
tó w  i gnejsów , we środku  zaś z m łodszych  skał w y b u ­
chow ych.

Z K a rp a t  sp ływ ają  liczne rzeki: ku pó łnocy  p łyną  
rzeki, należące do sys tem atu  W is ły  i D nies tru ,  ku p o łu ­
dniowi rzeki, należące do sy s tem a tu  D una ju ; do liny  rzek  
s toku  pó łnocnego , jako  łagodn ie jszego , są  dostępnie jsze , 
doliny rzek  p o łu d n io w eg o  stoku, jako  s trom ego , — mniej 
dostępne.

K arp a ty  dzielą się n a  liczne łańcuchy, k tó re  noszą  
różne nazwy.

Na zachodzie, od D una ju  do źród łow isk  O dry ,  cią­
g n ą  się w  k ierunku pó łnocnym  Karpaty Małe; dalej ku 
w schodow i i po łudn iow schodow i do źróde ł  P ru tu  c iągną 
się Beskidy, od źródeł P ru tu ,  ku po łudn iow i c iągną się 
gó ry  Siedm iogrodzkie.

B eskidy  są o toczone  z p ó łn o cy  p a g ó rk o w a tą  k ra i­
ną Podkarpacką (Przedgórza Karpat), obfitu jącą w  sól 
i naftę.

c) Niziny Podgórskie .  Na pó łnocy  P rz e d g ó rz y  
S u d e tó w  i P rzed g ó rzy  K a rp a t  ciągnie się szereg nizin 
rzecznych, w ype łn ionych  g łów nie  najm łodszem i osadam i 
rzecznemi: na zachodzie nad g ó rn ą  O d rą  leży  Nizina Nad- 
odrzaliska, w  ś rodku  nad  g ó rn ą  W is łą  Niziua Nadwiślau-
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ska, n a  w schodz ie  nad  g ó rn y m  D nies trem  Nizina Nad- 
dniestrzańska i n ad  g ó rn y m  P ru tem  — Nadpruciańska.

Niziny te  są  oddzielone od siebie ty lko nieznaczne- 
mi działami w odnem i; działy te m ają być w  niedalekiej 
p rzyszłości p rzekopane  kanałam i, p rzez  co cały po łu ­
dn iow y w a ł  Sudecko-K arpack i  będzie  obw iedz iony  z p ó ł­
nocy  je d n ą  n iep rzerw aną  nicią w o dną , s ięga jącą  na  polu- 
dn iow schodz ie  gran icznego  m orza  C zarn eg o  (ujście D n ie ­
stru), n a  p ó łnocozachodz ie—gran icznego  m orza  Bałtyckiego 
(ujście O dry) .

2. Nizina Polska.

Nizina Polska, pochylająca  się od S u d e tó w  i K a r­
pa t  ku  pó łn o cy  do m orza Bałtyckiego, nie jes t  zupełnie  
rów na; p o s iad a  ona  na po łudn iu  ą1 p ó łn o cy  dwa pasy wy- 
nioślejsze, jak b y  d w a  progi, c iągnące  się w  k ierunku  ró w ­
noleżn ikow ym  na  zachodzie, a ro z ch o d zą ce  się  łu k o w a­
to n a  w schodzie .

P as  po łu d n io w y  Wyżyna Południow ej P o lsk i, p rzy j­
muje k ie runek  po łudn iow o-w schodn i i biegnie rów no leg le  
do g ran icznych  K arpat,  od  k tó ry ch  je s t  oddzie lony  sze­
reg iem  wyżej w spom nianych  dolin rzecznych  (Odry, 
W isły , D n ies tru ,  Prutu), a od m o rza  C zarnego  — ni­
ziną Czarnomorską.

P as  pó łnocny, Wyżyna Nadbałtycka, p rzy jm uje  k ie­
ru n e k  pó łnocnow schodn i i b iegnie  rów noleg le  do granicz­
nego  Bałtyku, od  k tórego  jes t  oddzielony  niziną Nad­
bałtycką.

D w a  te pasy  w yżynow e są od siebie oddzie lone 
zagłębieniem , j a k b y  brózdą, zw anym  Brózdą Środkową, 
k tó ra  ku w schodow i, w  m iarę  oddalan ia  się w yżyn, ro z ­
szerza się coraz bardziej.
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a) P ró g  południow y: Wyżyna Południowej Polski,
ciągn ie  się od górnej O d ry  na  zachodzie do dolnego 
D n iep ru  na wschodzie; p rzep ły w ająca  tu  w p o p rzek  W isła  
■dzieli ją  na dwie części: zachodnią, Małopolską i Ś lą ­
ską, oraz wschodnią , znaczn ie  większą, Podolsko-Ukra­
ińską.

W yżyny: M ałopolska i Śląska, są bardziej urozmai­
cone , niż w yżyna  P odolsko-U kra ińska  za rów no  pod  wzglę­
dem  kształtu  powierzchni, jak rodzaju i uk ładu  w arstw .

Na pow ierzchni W yżyny  M ałopolskiej w ystępu ją  
w a rs tw y  starsze, bądź w yp ię trzone  w g ó ry  przez daw ne 
sfa łdow anie i późniejsze uskoki, jak  w  górach K ielecko- 
Sandom ierskich, ograniczających w yżynę od północo- 
wschodu, bądź przez sp łukanie w ars tw  m łodszych , jak  na 
w yżynie  Śląskiej.

W y ż y n a ,  leżąca na  w schód  W isły , p rzedstaw ia  
ró w n in ę  silnie poż łob ioną  p rzez  rzeki płynące; w a rs tw y  
leżą tu, na  najstarszych znanych nam  skałach, granitach 
i gnejsach, poziom o, od najstarszych na  spodzie, do 
najm łodszych na  wierzchu; a tylko w  tych miejscach, gdzie 
rzeki w erznęły  się g łęboko  w równinę, odsłan ia ją  się na  
dnie łożysk  w a rs tw y  starsze, w e wschodniej części w y ­
żyny  — n aw et  gran ity  i gnejsy.

b) Brózda Środkowa czyli Kraina Wielkich Do­
lin. Pas w y ży n  Południow ej Polski przechodzi na  p ó łn o ­
cy łagodnie  w  szeroki pas  nizinny, Brózdę Środkową 
czyli Krainę W ielkich D olin. P as  ten n iz inny  przechodzi 
na  zachodzie po za O d rę  na  nizinę Niemiecką, a na  
w schodzie  poza D n iep r  n a  nizinę Rosyjską.

K ra ina  W ie lk ich  D olin  sk łada się, ja k  to jej n a ­
zw a  w skazuje, z kilku rów noległych , b ło tn is tych  dolin 
podłużnych; są one pooddzielane od siebie nieznacznemi 
wyniosłościami, tw orzącem i działy w odne, i połączone 
kró tk im i dolinami poprzecznymi.

D oliny  p o d łużne  by ły  n iegdyś łożyskam i olbrzymich
*
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rzek, p łynących ku zachodow i; o b ec n ie  w  szerokich d aw ­
nych łożyskach p łyną  n ieznaczne , w  s to su n k u  do d aw ­
nych, rzeki i podm yw ając  brzegi, zm ieniają często  sw e 
ko ry ta .

D oliny te są p o k ry te  osadam i rzecznymi, p iaskiem  
i mułem.

c) Pas  Wyżyny Nadbałtyckiej oraz Nizina Nadbał­
tycka.  Na pó łnoc  K ra iny  W ie lk ich  D olin  rozciąga się 
p ró g  północny, wyżyna Nadbałtycka; w yżyna ta  p rz ech o ­
dzi na  zachodzie poza  O d rę  na  nizinę Niem iecką, na  
w schodz ie  s ięga do D źw iny .

W y ż y n a  Nadbałtycka, p rzerżn ię ta  do lną  W is łą  i d o ­
lnym Niemnem, dzieli się na t rzy  części. Część, leżąca na 
zachód W isły , dochodzi do sam ego  morza, część zaś, 
leżąca  na w schód  W isły ,  jes t  od m orza  oddzie lona Niziną 
Nadbałtycką.

W y ż y n a  N adbałtycka  jest k ra iną  n ierów ną, kam ie­
nistą, miejscami błotn istą , m iejscam i zaś m alowniczą, sil­
nie pożłobioną przez w o d y  p ły n ące  i u s ian ą  licznymi, 
o dziw acznych nieraz kształtach, jezioram i; s tąd  też w y ­
żyna nosi nazwę Pojezierza B ałtyck iego.

Pojezierze Bałtyckie sk łada  się z o sad ó w  lo d o w co ­
wych: kamieni, gliny, żwiru i piasku. O sad y  te zostały  tu 
przyn iesione  przez  o lbrzym ie lodow ce, p łynące  n iegdyś 
z północy, ze S kandynaw ii,  g d y  klimat E u ro p y  by ł ch łod ­
niejszy i wilgotniejszy.

Czas ten  n azw an o  epoką lodową, gdyż cała pó łnocna 
E u ro p a  była w te d y  p o k ry ta  sk o ru p ą  lodow ą, podobn ie  
jak obecnie  G renlandja .

Lodow iec S k an d y n aw sk i  roz lew ał się w ted y  p ro ­
m ienisto i sięgał, w  czasie najw iększego  sw ego  ro z ro ­
stu, okolic K rakow a, P rzem yśla, L w o w a  i K rem ieńczuga  
(nad Dnieprem). Linja śnieżna w  K arpa tach  obniży ła  się- 
w tedy ,  a lodow ce ta trzańskie  za legały  doliny.
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G d y  klimat stał się nieco suchszy i cieplejszy, Io- 
>dowce topniały, cofały się ku p ó łn o cy  i zos taw ia ły  na

\ A R  H O L  W

IILNI

'jORU/f

łddz

-p*y)G4f>.

Rys. 1. Rozprzestrzenienie lodowca Skandynawskiego.

•opuszczonym  obszarze sw e osady, t. j. kamienie, żw ir  
piasek  i glinę, przyniesione z dalekiej Skandynaw ji.

T o  też na całym praw ie obszarze  Niziny Polskiej 
spo tykm y po polach m nóstw o rozrzuconych  kamieni, p rz e ­
ważnie g ran itow ych  i gnejsow ych.

K am ienie te nazyw ają  u nas  polnymi lub b łędnym i 
^ e r ra ty  cznemi).
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M aterjał lo d o w co w y  osadził się nie w szędzie  je ­
dnakow o: lodowiec w m iarę  zm iany  klimatu to pow iększał 
się, sięgał dalej ku południow i, to malał, cofał się ku 
północy. Najdłużej za trzym ał się na nieco wynioślejszej 
w yżynie  Nadbałtyckiej.

W o d y  z topn ie jącego  lodow ca sp ływ ały  ku p o ­
łudniowi, ku K rainie  W ie lk ich  Dolin; tam  łączyły się one 
z wodami, pJynącemi od po łudnia , z pó łnocnych  s toków  
K arp a t  i tw orzyły  ow e  o lbrzym ie rzeki w K ra in ie  Wielkich 
Dolin, w której osadzały  o sady  rzeczne: żwir, piasek 
i muł.

Lodowiec, leżący naw’yżynieN adbaltyck ie j ,  ulegał w a h a ­
niom  i pozostaw ił tu najwięcej o sadów  m orenow ych: osadził 
w ał na w yniesionym  już  po p rzed n io  postum encie , a poniew aż 
osady te u łożyły się n ierów no , więc p o w sta ły  na tej w y­
żynie wyniosłości i zagłębienia; te ostatn ie  zosta ły  zalane 
w o d ą  z topniejącego lodow ca  i u tw o rzy ły  jez io ra  Pojezie­
rza Bałtyckiego.

Podczas  łagodn iejszego  klim atu  miejsca w olne  od 
lodow ca tw orzy ły  tundry; na  tundrach  tych żyły renifery 
i m am uty, jak  tego d o w odzą ,  zna jdow ane u nas kości 
tych zwierząt.

Później klimat stał się suchszy, a w iatry , wiejące 
z północy, unosiły  d ro b n y  pył, z opuszczonych  przez 
Wdowiec o bsza rów  i osadzały  go  dalej na południu; o b ­
szary  te poros ły  później t raw ą, u tw orzy ły  stepy. Pył 
ten, zw any  lóssem zalega dotąd  p o łudn iow ą część obszaru  
Polski, tw orząc bardzo  żyzne  g run ta .

Rzeki i jeziora*
Zachodnią , najw ęższą  część Niziny Polskiej zrasza 

w południow ej części g ó rn a  Odra, a w  północnej najważ­
niejszy jej dopływ , Warta z Notecią.
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W schodn ią  najszerszą część Niziny zraszają  w  pó ł­
nocnej części d w a  sys tem aty  rzeczne Pojezierza: Niemen 
i Windawa, należące do zlew iska m. Bałtyckiego, w po łu ­
dniowej dw a  sys tem aty  rzeczne W y ż y n y  P o łudn iow e j:  
D niestr i Boh, należące do z lew iska m orza Czarnego . 
S y s tem aty  Pojezierza i sys tem at W y ż y n y  Po łudn iow ej są od  
siebie oddzielone sys tem atem  rzeki K ra in y  W ie lk ich  D o ­
lin, Prypecią (uboczna Dniepru).

Ś ro d k o w ą  część Niziny Polskiej zrasza  W isła, 
i, p rzep ływ ając  w  k ie ru n k u  pó łnocnym  całą Nizinę 
od gran icznych  K arpat,  gdzie  b ierze swój początek, do 
gran icznego  Bałtyku, gdzie ma sw e ujście, p rz e rz y n a  w szyst­
kie formy pow ierzchni naszego  kraju.

W  pierwszej po łow ie sw ego  b iegu  W is ła  w yg ina  się 
ku w schodow i i zbliża w raz  ze swemi p raw em i d op ły ­
wami ku rzekom , zraszającym  w schodnią  część Niziny; 
w  drugiej po łow ie sw ego  biegu W is ła  w ygina się ku  
zachodow i i zbliża do rzek, zraszających zachodnią  część 
Niziny. Zbliżenia te u ła tw iły  po łączenie  k an a ło w e  W is ły  
z sąsiedniemi system atam i rzecznemi (połączenie W is ły  
z D nies trem  za p o śred n ic tw em  S an u  je s t  jak  w iadom o 
w  projekcie).

T ym  sposobem  W is ła  łączy się ze w szystk iem i w iel­
kimi rzekam i Niziny Polskiej.

W isła, najważniejsza rzeka Niziny Polskiej, bierze 
począ tek  w  zachodniej części Beskidów; w y p ły w a  ona 
z g ó ry  Baraniej dw om a strum ieniam i: B iałą i Czarną W i­
sełką. P ołączona  rzeka szybko w zrasta, z p o w o d u  u cho­
dzących do niej licznych leśnych strum ieni i służy tu już 
dla sp ław u drzewa, k tó reg o  dostarczają  lesiste góry; 
w  tym też celu jes t  tu uregu low ana.

W  dalszym  biegu W isła ,  zasilana licznemi górskiemi 
potokami, płynie  ku północy; następnie ,  p o w strzy m an a  
przez w yżynę  Po łudn iow ej Polski; zw raca  się ku w sch o ­
dowi i pó łnoco-w schodow i i, p łynąc  w dolinie podłużnej
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m iędzy w yżyną  Po łudn iow ej Polski i p rzedgórzam i K a rp ac ­
kimi do ujścia Sanu , kończy  swój b ieg górny .

Z praw ej s trony  p rz 3̂ jmuje rzeki K arpackie , k tó ­
re ku w schodow i s ta ją  się coraz dłuższe, w  m ia­
rę, j a k  obszar  między K arpatam i i rzeką g łó w n ą  się p o ­
większa.

Rzeki te, p łynące przez kra inę , złożoną ze skał p ia­
skow cow ych, ła tw o je  w yżłab ia ją  i unoszą  p iasek  do W i­
sły, gdzie  z tego p o w o d u  tw orzą  się mielizny.

W ażniejszym i z tych rzek są: Dunajec i San. P ie rw ­
szy w y p ły w a  z najwyższej części K arpat,  t. j. z T a t r  
i łączy się z Popradem, k tó ry  p rz e su w a  system at W is ły  
na po łudn ie  K arpat.  Drugi, ostatn i karpacki d op ływ  
W isły , bierze początek  w pobliżu  D n ies tru  i, w y p ły n ą w ­
szy z gór,  jest od tej rzeki oddzie lony  ty lko nieznacznym 
działem w odnym , przez k tó ry  p ro jek to w an e  je s t  p rzek o ­
panie kanału; tu rzeki te zmieniają swój k ierunek  i zw ra ­
cają się w  s tro n y  przeciw ne.

D o p ły w y  K arpack ie  obfitują w w o d ę  i są w ażne dla 
sp ław u drzewa.

Z lewej s trony  sp ływ ają  do W is ły  rzeki w yżyny  
Południow ej Polski, z k tó ry ch  znaczniejsze są: Przem-
sza i Nida.

O d  ujścia S an u  W isła ,  zasilona jeg o  wodami, p rz e ­
rzyna się ku pó łnocy  przez  w y ż y n ę  Południow ej Polski i 
w kracza  w Kra inę  W ielk ich  Dolin; brzegi tej części rze ­
ki, miejscami s trom e i pożłob ione drobnym i rzekami w y- 
żynow ym i, sa b a rdzo  m alow nicze, np. pod  Kazi­
m ierzem .

W  K rainie  W ielk ich  Dolin  W is ła  płynie  p o c z ą t ­
kowo w  k ierunku  północnym , a nas tępn ie  nap o tk aw szy  
Pojezierze zbacza na  zachód i pó łnocozachód, p łynąc  
u po łudn iow ych  jego  stóp  aż do ujścia Brdy.

W  pierwszej po łow ie  tego  biegu W is ła  przy jm uje  
Wieprz (z prawej) i P ilicę  (największ}^ dop ływ  z lewej);

G eo g ra fja . 2
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rzeki te p łyną  na w yżynach  w k ie ru n k u  po łudn ikow ym , 
a dos taw szy  się w K ra inę  Wielkich Dolin, dążą ku W iśle 
w  k ierunku rów no leżn ikow ym  i w p a d a ją  do niej p o d  k ą ­
tami prostymi.

P rzy  zw rocie  W is ły  ku zachodowi o trzymuje ona naj­
w iększy  swój dopływ, Bug z Narwią.

Bug bierze  począ tek  na  wyżynie , lecz w iększa  jego  
część w raz  z N arw ią  należy  do K ra in y  W ielkich Dolin. 
B ug b iegnie rów no leg le  do W iep rza  i zbliża się do P ry -  
peci, z k tó rą  je s t  po łączony  kana łem  Dnieprowsko-Bużańskim  
czyli Muchawieckim; z N arw ią  łączy się już w  pobliżu 
ujścia.

Narew w y p ły w a  z puszczy Białowieskiej, z okolicy 
błotnistej,  zakreśla  luk ku pó łnocy  i zbliża się do syste- 
m a tu  Niemna; tutaj d o p ły w y  tych rzek, Biebrza, dopływ  
Narwi, i Czarna Hańcza, do p ły w  Niemna, są po łączone  ka­
nałem Augustowskim . N arew , p łynąc  u  po łudn iow ych  
s tóp Pojezierza, zabiera  w ody  jego po łu d n io w eg o  s toku 
i uchodzi do Bugu, a w raz  z nim do W isły .

Na znacznej przestrzen i można jeszcze od różn ić  ciem ­
ne, leśne w ody  Bugu i Narwi od żó łtaw ych  w ó d  W isły.

O d  ujścia B ugu W is ła  zb iera  z lewej s tro n y  w ody 
K ra iny  W ielkich  Dolin, z k tórych  na jw ażnie jsza  jes t  rze­
ka  nizinna, Bzura; z p raw ej zaś— w o d y  po łudn iow ego  s to ­
ku Pojezierza, z k tó rych  najw ażniejsza je s t  Drwęca.

O d ujścia B rdy W is ła  zw raca  się nagle  ku pó ł­
nocy  i p rze rzy n a  się p ow tó rn ie  przez w yżynę, t. j. przez 
Pojezierze, p łynąc  w szerokiej dolinie o s trom ych  zbo ­
ra c h ;  tu przyjm uje krótkie  rzeki Pojezierza, k tó re  j e d ­
nak, jako  rzeki, w yp ływ ające  z je z io r ,  pos iada ją  obfi­
tość wody.

Z p raw ych  w ażniejsza je s t  Ossa, w  której dno, w e ­
d ług  podania , Bolesław  C hro b ry  m iał w bijać s łupy  żela­
zne; z lew ych zaś .— wyżej w spom niana  Brda, która
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zbliża się do Noteci i je s t  z nią p o łączona  kanałem  Byd­
goskim .

W  pobliżu ujścia W is ła  osadziła deltę, m ającą  kształt  
trójkąta; tu w o d y  W is ły  dzielą się na ram iona, z k tórych 
p raw e  — Nogat, płynie ku p ó łn o co w sch o d o w i i w p ad a  
licznymi odnogam i do zatoki Świeżej; lew e zaś pod 
nazw ą Leniwki albo W isły, płynie  ku  północy. Le­
n iw ka dzieli się znow u na  ram iona, z k tó rych  p ra ­
w e p o d rzędne  Szkarpawa albo W isła Elbląska je s t  o b e ­
cnie b a rd zo  zapiasczone i uchodzi licznemi odnogam i 
do zatoki Świeżej; lewe, g łów ne, W isła Gdańska, w po­
bliżu m orza  zw raca się na zachód i dopiero  na  północ 
G d a ń sk a  uchodzi do morza.

D aw niej było to jed y n e  ujście W is ły ,  z p o w o d u  j e ­
dnak za to ru  lodowego, rzeka ta  w połow ie zeszłego s t u ­
lecia p rze rw a ła  w ał nadm orsk i w jeg o  najw ęższym  
miejscu i dos ta ła  się drugim, bardziej w schodnim  ram ie­
niem do morza. N iedaw no jednak , dla skrócenia  drogi, 
p rzekopano  djuny nadbrzeżne jeszcze dalej na  w schód  tak, 
iż W is ła  uchodzi teraz w p ro s t  do m orza  na  północ.

Ź ród ła  W is ły  leżą na tym  sam ym  południku, co i jej 
ujście, i są od siebie o d da lone  o 70 mil; d ługość zaś W i ­
sły z jej wygięciami wynosi 140 mil.

Niemen, rzeka Litwy, zrasza część Pojezierza 
i część niziny Nadbałtyckiej. W y p ły w a  on z okolicy b a ­
gnistej i lesistej i płynie linją falistą ku zachodow i, w nis­
kich p iasczystych brzegach, zbierając w ody Pojezierza. 
W  drugiej po łow ie  tego biegu N iem en zbliża się lukiem 
ku system atow i Prypeci, z k tó rą  jest połączony Kanałem  
Ogińskiego (za pośredn ic tw em  Szczary, dopływ u Niemna 
i Jasiołdy, dopływ u Prypeci).

Dalej N iem en zmienia swój k ierunek  na pó łnocny  
i poczyna  swój b ieg  średni. W  tej części rzeka przerzyna  
w  poprzek  Pojezierze; bieg jej je s t  tu bardzo kręty, tak
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że „nieraz po  całodziennej żegludze, ludzie b iorą  ogień 
z ogniska wczorajszego , zbliżonego zakrętam i rzeki."

0 5
tr a T V ja v i-

3o k m

Rys. 2. Ujście Wisły.

Z ak rę ty  te nazyw ają  się pętlicam i, najw ażn ie jsza  
z nich, pętlica  Birsztańska o kala  pó łw ysep; p ó łw y sep  ten 
łączy się z lądem  tylko nieznaczną szyją i s łynął dawniej 
z łow ów  królewskich; p rzez szyję pę tl icy  w p ęd zan o  
zw ierzynę na półwysep, jak  do  w orka.
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Brzegi Niemna w  tej części biegu są s trom e, m a­
lownicze, silnie pożłob ione  p rzez  wody, sp ływ ające  w na­
głych spadkach, jak potoki górskie .

P rzy  końcu b iegu śred n ieg o  N iem en o trzym uje naj­
w iększy  swój dopływ , W ilję, p ły n ącą  w  uroczej dolinie; 
poż łob ione  jej zbocza, g ó ry  Ponarskie, tw orzą  m alow ni­
czą krainę.

O d  ujścia W ilji N iem en zmienia znow u k ierunek  
na  zachodni i, płynąc ś ró d  błotn istej niziny Nadbałtyckiej, 
dzieli się na  liczne ram iona , tw orzy  w y sp y  i mielizny; przy  
ujściu rzeka ta  osadza, podobn ie  ja k  W isła ,  deltę i u cho­
dzi k ilkom a ram ionam i do zatoki Kurońskie j.

W ażn ie jsze  je s t  ram ię  p ó łn o cn e  Russa i po łudn io ­
w e G ilja, obejm ujące t ró jk ą tn ą ,  b ło tn is tą  w yspę. Gilja 
łączy się kanałem  z uboczną  Przegoły, rzeką niziny 
Nadbałtyckiej, uchodzącą do najbardzie j na  pó łnocow schód  
w ysun ię tego  rogu  zatoki Św ieże j.

Windawa inaczej Wenta, rzeka  Pojezierza Żmudzkie- 
go, w y p ły w a  w  pobliżu Dubissy , ubocznej N iem na i p ły ­
nie g łów nie  w k ierunku  północno-zachodnim , m a b ieg  bys­
try, dolinę m alowniczą, o b rz eg ac h  w yniosłych, u r ­
wistych.

Ł o ży sk o  jej je s t  m iejscam i piasczyste , miejscami 
zaś, gdzie p rzerzyna  się p rzez  tw a rd e  w apien ie  — sk a­
liste. W  pobliżu  ujścia W in d a w a  p rz e ry w a  nadbrzeżne  
d juny  i uchodzi do Bałtyku.

Dniestr, rzeka poczęści g ó r s k a  (w gó rn y m  biegu), po- 
części w yżynow a, bierze począ tek  w  Beskidzie W y ­
sokim, n iedaleko źró d e ł  S an u ,  i p łynąc  w  dolinie po ­
przecznej, w  k ierunku  pó łnocow schodn im , dąży ku sze­
rokiej, błotnistej dolinie, dzielącej Wj^żynę Południow ej 
Po lsk i od K arpa t .

T u  zmienia swój k ie ru n ek  n a  poludn iow schodni,  t. j. 
ró w n o leg ły  do K a rp a t  i p rzy jm uje  z p raw ej liczne, obfite
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w wodę potoki i rzeki K arpackie ; z lewej za ś—rzeki w yży­
ny, płynące w  g łębokich dolinach.

W  dalszym biegu D n ies tr  to ru je  sobie d ro g ę  przez 
w yżynę  i, p łynąc k rę tym  biegiem  w wąskim , kam ien is tym  
łożysku, tw orzy  porohy , u trudniające  żeglugę.

Przy  końcu sw ego  b iegu  w stępu je  na  nizinę Czar­
nom orską  i uchodzi do m orza uiściem le jkow atym  
(limanem).

Boh, rzeka  w yżynow a, b ierze po czą tek  w  n a jw y ż­
szej części wyżyny; płynie p raw ie  ró w n o leg le  do D nies­
tru, tylko w dolnym  biegu na nizinie C zarnom orsk ie j ,  od­
dala się odeń  i w pada  do limanu D n iep ro w eg o .

R zeka ta  je s t  uboga  w  dopływ y, zw łaszcza w  praw e.
Prypeć zrasza  w schodnią  część K ra iny  W ie lk ich  D o ­

lin, b ło tn istą  kotlinę Poleską. B ierze początek  w  pobliżu 
Bugu, płynie w  k ierunku w schodnim , zakreślając w sw ym  
biegu łuk, zw rócony  w ypuk łośc ią  ku północ}'.

Pr}'peć płynie  w śró d  niskich, b ło tn is tych  brzegów , 
zmieniając często sw e łożysko; z praw ej p rzy jm uje  dłuższe 
nieraz od siebie rzekf W y ż y n y  Po łudn iow e j,  z lewej rzeki 
Pojezierza  Bałtyckiego.

P ie rw sze ,  z k tórych  najważniejsze są Styr i Ho­
ry ii, w erznęły  się w górnym  biegu g łęboko  w  w y ­
żynę i p ły n ą  w śród  strom ych, m alow niczych  w ą w o ­
zów i dolin; w  dolnym biegu p łyną  leniwie po  nizinie 
w niskich, bło tn istych dolinach, gdzie dzielą się często na 
liczne odnogi.

Z lew ych d o p ły w ó w  ważniejsze są P ina i Jasiołda, 
p ie rw sza  zbliża się do sys tem atu  W is ły  i je s t  z nim po ­
łączona kana łem  M ucliawieckim, d ru g a  do sys tem atu  
N iem na i je s t  z nim po łączona kana łem  Ogińskiego.

P ry p eć  je s t  największym p raw y m  d op ływ em  D nie­
pru, granicznej rzeki naszego obszaru .

Dniepr w y p ły w a  z W y ż y n y  W ałdajsk ie j  w pobliżu 
drugiej granicznej rzeki naszego  obszaru , D źw iny  Zacho-
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dniej. Rzeki te p łyną  początkow o rów no leg le  do siebie 
w  k ierunku  połudn iow ozachodnim , lecz w kró tce  zmieniają 
k ierunek  i p ły n ą  w  k ierunkach  przeciw nych. D źw ina — 
ku północozachodow i, D n iep r  ku po łudniow i^  ten  ostatni 
przep ływ ając ,  podobn ie  jak  W isła ,  d w a  pasy  w yniosłości,  
tw orzy , podobn ie  ja k  ona  dw a luki; podobn ie  też, 
m a sw e ujście p raw ie  pod tym sam ym  południkiem, co 
źródła.

Rys. 3. Porohy dnieprowe.

Dniepr, p rzerzynając  się przez W y ż y n ę  P o łudn iow ą , 
tw o rz y  w dolnym sw ym  biegu p o rohy , u trudniające  
żeglugę.
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Najważniejszym z lewych d o p ły w ó w  D n iep ru  jes t 
Desna, z p raw ych  znana nam  już P rypeć ,  oraz Berezyna.
T a  ostatn ia  zbliża się sw ym  górnym  biegiem  do system a- 
tu D źw iny  Zachodniej i je s t  z nim po łączona  k ana łem  
Berezyńskini, którym  sp ław iają  d rzew o  w zdłuż D źw iny  
do morza.

Dźwina Zachodnia, płynąc w k ierunku  pó łnocnoza- 
chodnim, linją lekko łam aną p rzerzyna  w  m alow niczych  
b rzegach  W y ż y n ę  N adbałtycką  tw orząc porohy , co czyni 
ją  n iedogodną  dla żeglugi. P rzy  ujściu dop iero  do zatoki 
Ryskiej, na płaskim, o toczonym  djunami w ybrzeżu ,  s tan o ­
wi w  tych okolicach jed y n ą  d o g odną  d ro g ę  do w nętrza  
lądu.

Odra bierze począ tek  na po łudn iow schodzie  Jasioni- 
ka, i przepływ ając  B ram ę M oraw ską, zbliża się do W is ły  
(projekt kanału), poczem  zw raca  się od niej w  p rzec iw ną 
s tronę  i p łynie w k ierunku pólnocnozachodnim  po nizinie 
Śląskiej. Na tej przestrzeni zbiera z lewej, podobn ie  jak  
W is ła  z praw ej,  liczne, obfite w  w o d ę  rzeki górskie,
a z praw ej,  podobnie  jak  W is ła  z lewej, rzeki w yżynow e. 
L ew y  górsk i d o p ły w  O dry , Nissa Kładzka, bierze  początek, 
podobn ie  jak  P oprad ,  na po łudn ie  g łó w n eg o  łańcucha g ó r ­
skiego, a Nissa Łużycka jest, podobnie  jak  San, ostatn ią  
rzeką  górską, po k tó rych  przy jęciu  tak  O dra ,  jak  W isła ,  
zm ieniają swój k ierunek  na północny.

W  tym  kierunku  płynie O d ra  aż do m o rza  Baltyc- , 
kiego, tw orząc  nieznaczny łuk, zw rócony  w ypuk łośc ią  ku 
zachodowi.

Pow yżej tego łuku O d ra  przy jm uje  z praw ej naj­
większy swój dopływ , Wartę z Notecią, p od o b n ie  jak
W is ła  także z prawej' — Bug z Narwią.

Warta, podobnie  jak  Bug, bierze p o czą tek  na  W y ż y ­
nie P o łudniow ej i dążąc ku północy, w p ły w a  w K ra inę  
W ielk ich  Dolin, gdzie zw raca  się ku zachodowi; w  b iegu  
t}*™ tw orzy  kilka łuków, a w  pobliżu ujścia przy jm uje
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z p raw ej N oteć (jak Bug — Narew), rzekę K ra iny  W ie l ­
kich Dolin. N oteć  m a k ie ru n ek  p rzew ażn ie  zachodni; 
i, pod o b n ie  jak  N arew , tw orzy  w  sw y m  biegu luk, zw ró ­
cony w ypukłośc ią  ku północy , gdzie  zbliża się do syste- 
m atu  W is ły  i je s t  z nim  po łączona kana łem  Bydgowskim , 
podobn ie  jak  N a rew  z sys tem atem  N iem na kanałem  A u ­
gustow sk im . T a k  Noteć, jak  i N a rew  zbierają  w o d y  po ­
łu d n io w eg o  s toku Pojezierza.

D aw niej  b ieg rzek  Niziny Polskiej nie by ł takim , 
jakim  go  obecnie widzimy.

W o d y ,  sp ływ ające  z w yniosłości  po łudn iow ych  n a ­
szego obszaru  by ły  za tam o w an e  przez lodowiec, p o k ry w a ­
jący  p ó łn o cn ą  część tego  obszaru ; w o d y  grom adziły  się 
w ięc u po łudn iow ych  je g o  s tóp i tw o rzy ły  je d n ą  wielką 
rzekę „Praw isłę“.

O lbrzym ia ta  rzeka, p łynąc ku  zachodowi, zb ierała  
w o d y  trzech rzek: dzisiejszej W is ły ,  O d ry  o raz  E lby 
i uchodziła  do M orza Niemieckiego.!

P o  cofnięciu się lo d o w ca  ku p ó łn o cy  w o d y  u to ro w a ­
ły  sobie dwie now e drogi do B ałtyku  i tym  sposobem  
z jednej wielkiej rzeki p ow sta ły  trzy.

O b ecn y  dział w ó d  Niziny Polskiej biegnie w e w scho­
dniej części po  nizinie, p odobn ie  ja k  na  nizinie W s c h o ­
dnio-Europejskiej; w  zachodniej części — po górach, p o ­
dobnie jak  na nizinie Z achodnio  Europejskie j.

Rzeki wschodnie j części naszego  obszaru  b io rą  więc 
p o czą tek  na nizinie (jak N iem en, W in d aw a,  D źw ina — 
Boh, Dniepr), należą do dw óch  s to k ó w  i p łyną  do 
dw óch  mórz: B ałtyckiego i C zarnego; rzeki części za­
chodniej b iorą  począ tek  w  g ó rach  (jak O dra ,  W isła), n a ­
leżą do jed n eg o  s toku i p łyną  do jed n eg o  m orza, Bal- 
t 3̂ ckiego.

W is ła  należy w p raw d z ie  do rzek  zachodniej części 
n aszeg o  obszaru, lecz przez sw e g łó w n e  p ra w e  dopływ y, 
S an  i Bug, należy  rów nież  do rzek  w schodniej części,
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przytyka bow iem  za ich p o ś red n ic tw em  do D nies tru ,  k tó ­
ry  należy do s toku południow ego; B ug bierze p ró cz  tego  
początek  na  nizinie, podobn ie  ja k  rzeki w schodnie j  części. 
W is ła  jes t  więc rżeką  przejśc iow ą m iędzy  rzekam i w s c h o ­
dniej i zachodniej części naszego  obszaru .

P raw ie  w szystk ie  rzeki Niziny Polskie j w y lew ają  
podczas  ro z to p ó w  wiosennych . P ró cz  tego  rzeki, zasila 
jące  się wodami górskimi, jak  W is ła ,  O d ra  i D n ies tr ,  
wylew ają  i w  lecie, dzięki obfitym deszczom  letnim  w  gó- 

• rach i późniejszemu tam  topnieniu  śniegów.
D niestr  cierpi od letnich w y lew ó w  g łó w n ie  w  g ó r ­

nym  biegu, gdzie b rzeg i m a niskie: obfite w ody , p rz y n o ­
szone przez d o p ły w y  Karpackie ,  za lew ają  sze roką  dolinę 
tej części rzeki, nie m ogąc szybko odp łynąć  w ąskim  
i k rę tym  łożyskiem  dolnego  biegu.

Kształt rzek  Niziny Polskiej jes t  p rzew ażn ie  esow aty ,  
zwłaszcza u rzek, mających k ie ru n ek  p o łu d n ik o w y  (jak 
W isła ,  D niepr) a to dzięki temu, iż zm uszone  są częścio­
w o wymijać rów no leżn ikow e pasy  w yniosłości.

Z po w o d u  nieznaczności działów w odnych , rzeki Ni­
ziny Polskiej s łużyły już od najdaw nie jszych  czasów  
jak o  dogodne  drogi, p row adzące  z p o łu d n ia  E u ro p y  na 
północ.

Od najdaw nie jszych  też czasów ludy  po łudn iow ej 
E u ro p y  sp row adza ły  tymi drogam i bursz tyn ,  p ochodzący  
z nad m orza  Bałtyckiego.

Rzekami tymi sp ław iano rów nież  sól, zboże i drzewo; 
i dzisiaj, m imo licznych kolei żelaznych, rzeki dla sp ław u  
d rzew a zachow ały  sw e daw ne  znaczenie, tym bardzie j,  iż 
zostały  one połączone m iędzy sobą licznymi kanałam i.

Jez io ra  naszego  o bsza ru  zg rom adz iły  się g łów nie  na  
Pojezierzu Bałtyckim, oraz w  T a trach ,  t. j. tam, gdzie  
n iegdyś zna jdow ały  się lodow ce.
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Klimat*
Nizina Polska, leżąc w  śro d k u  E uropy , m iędzy  kli­

m atem  m orsk im  n a  zachodzie a ląd o w y m  na w schodzie, 
pos iada  klimat przejściowy: od p ó lnocozachodu  Avciska się 
tu, w zdłuż m orza  Bałtyckiego i niziny Z achodnio  E u ro ­
pejskiej, łag o d n y  i w ilgotny klimat morski; to też okolice 
te odznaczają się s tosunkow o dość obfitymi opadam i.

Prócz  położenia, na  obfitość op ad ó w  mają w p ły w  
góry; najwięcej deszczów spada  u nas w S u d e tach  i K a r­
patach, gdyż w iatry, n iosące parę  w odną , na tra fiw szy  n a  
góry , w znoszą  się, oziębiają i sk rap la ją  p a rę  w  nich za­
w artą .

K arp a ty  za to s tanow ią  sw y m  łukow atym  kształtem  
tam ę dla po łudniow o wschodniej części naszego obszaru  
i w ia try  zachodnie przychodzą tu ju ż  osuszone; dzięki te ­
m u ta część obszaru  posiada klimat suchszy, go rę tsze  la ta  
i ostrzejsze zimy, a zatem — klimat bardziej k o n ty n en ta l­
ny, p o dobny  do klimatu wschodniej Europy .

Rośliny*
O dpow iedn ią  do klimatu naszego  kraju  sp o ty k am y  

w  nim roślinność. Mianowicie na  całym  północozachodzie 
w ys tępu ją  lasy, zresztą  już znacznie w yniszczone (handel 
drzewem); na po łudniu  p rzew aża ją  lasy  liściaste, na  p ó ł ­
nocy iglaste. O becnie  znaczniejsze lasy w y s tęp u ją  jeszcze 
n a  pó lnocow schodzie  naszego  obszaru  (Puszcza B ia łow ie­
ska), na Pojezierzu  Bałtyckim, w e wschodniej części K ra i­
ny Wielkich Dolin oraz w K arp a tach  i S udetach .  R esz t­
ki wielkich niegdyś puszcz spo tykam y w  dolinie górnej- 
W isły , na  w schód  K rakow a (puszcza N iepołom icka) i — 
średniej W isły , na zachód W a rsz a w y  (puszcza Kampi­
noska).

http://rcin.org.pl



—  28  —

Na całym  południow schodzie , gdzie klimat je s t  suchszy, 
■spotykamy roślinność s tepow ą, a lasy ogran iczają  się ty l­
ko do w ybrzeży  rzek, gdzie  mają dość  wilgoci.

Co do g a tu n k ó w  drzew , to z liściastych, na  całym 
obszarze  rosną: brzozy, dęby, olchy, w ierzby; z nich brzo­
za bez różnicy  na  każdym  gruncie , dąb ty lko na g run tach  
żyznych, olcha i w ierzba n a  wilgotnych. Buk spo tykam y  
tylko po  s tron ie  zachodniej, gdyż  nie znosi on klimatu 
kon tynen ta lnego .

Z drzew  iglastych, sosna  rośnie p raw ie  wszędzie: na 
pó łnocy  w tow arzystw ie  jej występuje  świerk, a na p o łu ­
dniu, na  w yniośle jszych  miejscach, jod ła .  M odrzew, d a w ­
niej dosyć rozpow szechniony , obecnie zos ta ł  wyniszczony 
p raw ie  zupełnie, gdyż  by ł doskonałym  m ater ja łem  b u d o ­
w lan y m  i w ystępu je  tylko w  południow ozachodniej  części 
g łów nie w g ó rach  Ś w iętokrzyskich .

Z  d rzew  o g rodow ych  rosną u nas grusze , jabłonie, 
śliwy, czereśnie i wiśnie; p rócz  ostatniej, d rzew a  te rosną 
u nas i w  stanie dzikim.

W  południow ej części naszego obsza ru  przechodzi 
również granica winorośli; najbardziej na północ sięga ona 
w  Poznańskim .

Z roślin up raw n y ch  rosną u nas zboża, w arzyw a 
i rośliny techniczne, jak  len, konopie, buraki cukrow e, 
chmiel.

Łąki spo tykam y g łów nie  nad rzekami, o raz  w  g ó ­
rach, ponad  g ran icą  lasów  (hale).

Zwierzęta*
W  miarę wycinania lasów  zmniejsza się u nas i ilość 

dzikich zw ierząt;  np. n iedźw iedź u trzym ał się jedynie  na 
pólnocow schodzie  oraz w  K arpatach , tutaj też tylko sp o ­
tykam y kozicę i św istaka. B obry  żyją już  ty lko w nie­
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wielkiej ilości w  obszarach  m iędzy  lew ym i dop ływ am i 
Prypec i.

Na po ludn iow schodzie  sp o ty k am y  zw ie rzę ta  s tep o ­
we, jak  suseł, wąż s te p o w y  i dropie.

P ró cz  zw ierząt dzikich, żyją u nas zw ie rzę ta  o sw o ­
jone  czyli dom ow e: byd ło  i konie hod o w an e  są najwięcej 
w  okolicach s tepow ych  lub też na  łąk o w y ch  dolinach 
rzecznych, trzodę  ch lew ną hodu ją  wszędzie, ow ce sp o ty ­
kam y  rów nież p raw ie  w szędzie , zw łaszcza jed n ak  w ok o ­
licach nieurodzajnych oraz na łąkach  gó rsk ich  (hale, p o ło ­
niny); drób hodow any  je s t  w szędzie ,  a p tac tw o  w odne 
— nad  rzekami i jezioram i.

Ludność*
Stosunki  narodowościowe .  Już  od  najdaw niejszych 

czasó w  Nizinę P o lsk ą  zam ieszkiw ały  liczne plem iona sło­
wiańskie. Okolice W a r ty  zam ieszkiw ało  p lem ię Polan, 
na  północ stąd  plemię Pom orzan, nad  g ó rn ą  O d rą  — Ślą- 
zan, nad średnią  W is łą  — Mazowszan, a na południu , 
w  M ałopolsce i w L ubelsk im  — Lachów.

W szystk ie  te  plem iona przy ję ły  z czasem nazw ę 
Polaków  od Polan, plemienia, s tanow iącego , na długo 
p rzed  przy jęciem  chrześcijaństw a, ludne, silne, obronne  
w odam i i błotami p ań s tw o .

Polanie prow adzili  życie osiadłe, rolnicze, to też od- 
d aw n a  lasy zosta ły  tu w ycięte ,  a ziemie zam ieniono w  p o ­
la orne; od pól też pochodzi ich nazw a.

P ó łn o co w sch ó d  Niziny Polskie j zajmowali L itw ini, 
pok rew ni S łow ianom  i dzielili się na L itw inów  W łaściwych, 
m ieszkających nad średnim  Niem nem , Żmudzinów — nad  
dolnym  N iem nem  i Prusów , zam ieszkujących  Pojezierze  
m iędzy  N iem nem  i W isłą; ci os ta tn i  zaginęli już zu­
pełnie.
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Na połudn iow schodzie  aż poza D n iep r  mieszkali 
tiu sin i.

O becn ie  g ran ica  narodowości Polskiej s ięga na  za ­
chodzie mniej więcej 17-£° dług. wsch. od Gr., w zdłuż 
W a r ty  jednak  Po lacy  sięgają jeszcze daleko n a  zachód  
po za tę linję, a wzdłuż Noteci i kanału  B ydgosk iego  o d ­
w rotnie, wciskają się N iemcy poza tę linję na w schód . 
P rócz  tego w  zachodniej części naszego obszaru  tw orzą  oni 
drobne, lecz licznie rozrzucone wysepki, zw łaszcza około 
Lodzi.

Na w schodzie  n arodow ość  Polska sięga mniej więcej 
do  23° dług. wsch. od Gr.; tu  s tyka  się ona  na połudn iu  
z ludnoścą Rusińską, na pó łnocy  z L itew ską. W ś ró d  n a ­
rodow ości tych  Polacy  s tanow ią  liczne, d robne ,  rozrzuco; 
ne wysepki, z k tórych  najważniejszymi: są w śród  R usinów  
L w ó w  i jego  okolice, a w śró d  L itw inów  W ilno  i K ow no.

Na północy  P o lacy  oddzieleni są od m orza przez 
Niemców, w yjąw szy  n a  zachód W isły, gdzie K aszubi się­
gają  morza, oraz na  północ dolnego Niemna, gdzie  m ieszka­
ją  Litwini.

Zaj ęc ia  i g ę s t o ś ć  zaludnienia. Ludność Niziny P o l ­
skiej zajmuje się g łów nie  ro lnictw em  i hodow lą  b y d ła  
a nad rzekami, nad m orzem  i na Pojezierzu  Bałtyckim 
także rybo łów stw em ; w miejscowościach zaś, gdzie s ta r ­
sze formacje w ystępu ją  na ja w  i zaw iera ją  węgiel, żelazo, 
lub inny jaki poży teczny  kruszec, ludność zajmuje się g ó r ­
n ictwem  i p rzem ysłem , np. w  górach  Kieleckich, na 
w yżynie  Śląskiej, na P o d g ó rzach  K a rp a t  i S u d e tó w .

Średn ia  gęs tość  zaludnienia naszego o bsza ru  wynosi 
około 70 na 1 km. □  i j e s t  p raw ie  w szędzie je d n a k o w a  
w yją tek  s tanow ią  obszary  górnicze, jak  zachodnia  część 
w yżyny  Po łudn iow ej Polski, oraz o bsza ry  bardzo  żyzne, 
jak  delta W isły , gdzie gęstość  zaludnienia dochodzi do 
100 na 1 km. □ .  N a nieurodzajnych  zaś obszarach  b ło tn i ­
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s teg o  Po les ia  oraz kam ien is tego  Pojezierza  gęstość  zalu­
dnienia nie dochodzi 25 n a  1 km. □ .

Stosunki  komunikacyjne i handlowe.  Z opisu nizi­
ny Polskie j wiemy, że k ra in a  ta  je s t  o tw a r ta  ku  zachodo­
w i i w schodow i i p o s iad a  w  po łudn iow ej,  górskiej g ranicy  
liczne przejścia; w idzim y stąd, że p rz ed s taw ia  ona d o g o ­
dne  w arunk i  dla komunikacji.

T o  też od d aw n a  p row adziły  przez Nizinę Polski 
liczne drogi hand low e nie tylko z zachodu na  w schód , 
lecz i z po łudnia  na północ. Ju ż  w  starożytnośc i d ro g a ­
mi temi ludy  po łudn ia  E u ro p y  sp ro w ad za ły  z nad Bałtyku 
bursz tyn ,  a ludy pó łnocy  z nad  limanów C zarnom or­
skich — sól.

Następnie rozw inął się handel i innymi produktam i 
naszej kra iny, jak  d rzew em , m iodem , w oskiem , zbożem  
i p roduk tam i hodow lanym i.

W  now szych  czasach, dzięki kopaln iom  w ęgla  i że­
laza, o raz  ulepszeniu d ró g  i zaprow adzen iu  kolei żelaznych, 
rozw inął się u nas p rzem ysł  żelazny i tkacki.

Stosunki polityczne.  Nizina Po lsk i nie stanow i p o ­
litycznie jednej całości, należy ona do trzech państw .

Z achodnia  i pó łnocnozachodn ia  część Polski należy 
do Niemiec i s tanow i p row inc je  pruskie; na Pojezierzu
i Nizinie Nadbałtyckiej leżą Prusy W schodnie i Zachodnie, 
o raz prow inc ja  Pomorska, na dorzeczu dolnej W a r ty  
i Noteci — prow inc ja  Poznańska, a na dorzeczu górnej 
O d ry  i pó łnocnych  stokach  S u d e tó w  — prow inc ja  Szląska.

P o łu d n io w a  część Polski należy do A ustrji  i s tanow i 
G alicję, zajmującą pó łnocne  stoki K arpat,  nizinę górnej 
W is ły  i górnego  D nies tru ,  o raz część w yżyny  P o łu d n io ­
wej Polski, na dorzeczu  gó rn eg o  D niestru  oraz B u­
g u  i S ty ru .  Śląsk Austrjacki zajm uje dorzecze O dry , 
a  Bukowina — dorzecze g ó rn eg o  Sere tu  i w  części
g ó rne j  W is ły  i P ru tu .
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W sch o d n ia  część Polski należy  do Rosji i s tanow i 
zachodnie gubernje Cesarstwa Rosyjskiego.

Ś ro d e k  Polski, g łów nie  n a  dorzeczu  średniej W is ły  
i lew ych d o p ły w ó w  średn iego  Niemna, s tanow i K rólestw o  
Polskie, zależne od Rosji. K ra in a  ta  dzieli się na  10 gu- 
bernji, z których: K aliska, P iotrkow ska, p raw ie  cała 
Warszawska, Radomska i K ielecka leżą po lewej s tron ie  
W isły , zaś Płocka, pozosta ła  część W arszawskiej, Łomżyń­
ska, Suwalska, Siedlecka i Lubelska — po praw ej.  G u ­
bern je  dzielą się na  pow iaty .
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POSZCZEGÓLNE KRRINY.

Pas górski Południowy (Graniczny) 
oraz Niziny Podgórskie*

W  skład  tego pasa  w chodzą, ja k  w iadom o, Północne  
Stoki i Przedgórza Sudetów i Karpat, oraz Niziny P o d ­
górsk ie.

Pó łn ocny  S tok i P r ze d g ó rza  Sude tów :

S u d e ty  spada ją  ku pó łn o cy  miejscami s trom o, np. 
g ó ry  Olbrzymie ku głębokiej kotlinie Jeleniogórskiej 
(H irscliberg). S pływ ające  tu z nich potoki tw o rz ą  m alo­
w nicze w odospady . Miejscami zaś S u d e ty  p rzech o d zą  
łagodn ie  ku dolinie O d ry  i w kracza ją  w  nią najdalej g ó rą  
Sobótką, w znoszącą  się s trom o z doliny O d ry  na w schód 
Ś w idn icy .  D o g ó ry  tej są p rzyw iązane  liczne podan ia  
a ze szczytu  jej rozpośc ie ra  się rozległy  m alow niczy 
w idok.

N iższe  części S u d e tó w  są p o k ry te  lasami św ierkow e- 
mi, dzięki k tó ry m  rozw inął się tu p rzem ysł  drzew ny;

G ieo g ra fja : 3
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wyższe, k rystaliczne części g ó r  są nagie i tw o rzą  dzikie, 
o strom ych  zboczach łańcuchy  górsk ie,  gdzie, w ed łu g  
w ierzeń ludow ych, przebyw ają  duchy g ó rsk ie  (np. R uebe-  
zahl). G ran i t  w raz  z nap o ty k an y m  tu w apieniem , stanow i 
doskonały  m aterja ł budow lany.

S u d e ty  obfitują również, szczególniej w  kotlinie 
W ałdenburskiej, w  węgiel, k tó ry  przyczyn ił  się do roz­
w oju  przem ysłu , g łów nie  tkackiego. P rze m y s ł  tkacki k w i­
tnie zw łaszcza w  zachodniej części S u d e tó w ,  w  tak  z w a ­
nych Górnych Łużycach, gdzie leży p rzem y s ło w e  m iasto  
Zgorzelice albo Górlitz.

P ró cz  tego  i w innych częściach S u d e tó w  znajdują się 
liczne długie wsie tkackie, ciągnące się w dłuż dolin 
rzecznych.

N a bujnych łąkach górskich  ludność zajmuje się h o ­
dow lą  bydła.

S u d e ty  posiadają liczne źród ła  m inera lne  i lecznicze, 
jak Warmbrun w kotlinie Je len iogórsk ie j,  Landeck, Rei- 
lierz i Cudowa w  kotlinie Kładzkiej. Ź ró d ła  te oraz m a- 
low niczość okolic i św ieże rgórsk ie  po w ie trze  ściągają  tu 
w  lecie wielu chorych.

W  północnej części kotliny Kładzkiej, nad  Nissą
Kładzką, leży silna forteca Kładzko, bron iąca  przejść przez
g ó ry  do Czech.

W sch o d n ią  część S u d e tó w  tw orzy  Jasionek, część 
jeg o  zachodnia  je s t  w yższa i jak o  w schodnia  k raw ędź  k o ­
tliny Kładzkiej wznosi się w  szczycie Dziadek (A ltvater) 
blisko na  1500 m. Część w schodn ia  Jasionku, niższa c ią­
gnie się szeroką, falistą w yżyną, p o k ra jan ą  g łębokiem i
dolinami rzek sys tem atu  O dry .

N ajw yższe części tej w yżyny  s tanow ią  k o p u ło w a te  
szczyty, sk ładające  się ze skał w ulkanicznych.

T u  nad O paw icą, lew ym  dop ływ em  O dry ,  leży Opa­
wa z fabrykam i sukna.
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Północny s tok  i P rze d g ó rza  Karpat .

P ó łn o cn e  stoki K a rp a t  sk ładają  się z szeregu  łań cu ­
ch ó w  rów noległych , złożonych z w a rs tw  m łodszych, g łó ­
wnie z p iaskow cow ych, k tó re  z p o w o d u  swej miękkości 
posiadają  zw ykłe łagodne, k o p u ło w a te  kształty . T a  część K a r­
p a t  nosi, jak  wiadomo, nazw ę Beskidu. Beskid dzieli się na 
trzy  części: Beskid Zachodni od B ram y M orawskiej do 
w y ło m u  P o p rad u ,  Beskid Środkowy (N iski) od w yłom u 
P o p ra d u  do P rze łęczy  L upkow sk ie j  i Beskid W schodni 
(W ysoki) do źródłow isk  P ru tu .

Beskid Zachodni wznosi się najwyżej w  szczycie 
Babia Góra (do 1700 m.); tutaj dział w o d n y  m iędzy  W i ­
słą  i D unajem  sięga najbardziej ku północy . Z Babiej 
G ó ry  spływają: ku pó łn o cy  S k aw a ,  uboczna  W isły , ku 
po łudn iow i O kraw a , należąca do sys tem atu  Dunaju.

Na zachód od Babiej G ó ry  wznosi się lasami p o k ry ta  
góra Barania, skąd  sp ływ ają  w o d y  ku t rzem  znacznym 
sys tem atom  rzecznym: na  pó łnoc  ku Wiśle, na  pó łnoco- 
zachód ku Odrze, na  po łudn ie  ku D unajow i.

D oliny p rzec iw nych  s to k ó w  zbliżają się tutaj do 
siebie i tw orzą w ażn e  przejście Jabłonkowskie, p ro w a d z ą ­
ce z doliny Wagu (system at D unaju) do doliny Olzy (sy- 
s tem at O dry). L iczne ślady szań có w  w  pobliżu  tego 
przejścia dow odzą, iż miało ono od najdaw niejszych cza­
sów  jj,w ażne znaczenie kom u n ik acy jn e ; 'o b ecn ie  p rzechodzi 
tędy  kolej żelazna.

N a wschód od Babiej G ó ry  ciągną się gó ry  Niedź­
wiedź, które rozgałęzia jąc się ku pó łnocy  i wschodow i, 
sp ad a ja  s trom o na  po łudn ie  ku dolinie D una jca  i zam y k a­
j ą  j ą  od  północy.

N a południe  doliny Dunajca, rów nolegle  do Beskidu 
Z achodniego , ciągnie się na przestrzen i 8 mil w zdłuż 
g ra n i to w a  ściana Tatr, najw yższ3rch g ó r  w  K arpatach .

T a t ry  by ły  dawniej p o k ry te  młodszymi w arstw am i,
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k tó re  zostały  z g rzb ie tów  sp łukane  p rzez wody p łynące 
i utrzymał}’’ się tylko w niższ3rch częściach s toku  p ó łn o c ­
nego; odsłonięte  w ten sposób na g rzb iec ie  tw a rd e  g ran ity  
i miększe gnejsy, w ys taw ione  na  działalność w p ły w ó w  a tm o ­
sferycznych i w ód płynących, zostały  silnie pożłobione.

T a t ry  są zew sząd  otoczone dolinami (Podhale) i s te r ­
czą, jak b y  skalista w arow nia , o toczona fosą.

W sch o d n ią  część tych gó r  ogranicza z pó łnocy  doli­
na  Nowotarska, zroszona  Dunajcem, w y p ły w ający m  z p ó ł­
nocnych s toków  T a tr ,  z po łudn ia  — do lina  Spizka, z ro ­
szona Popradem, biorącym  początek  na po łudn iow ym  s to ­
ku T a t r  (patrz  str. 8). R zeka  ta, okrążyw szy  T a t ry  od 
w schodu, p rze rzy n a  się p rzez  Beskid ku p ó łn o cy  i łączy 
z Dunajcem, tw orząc d rogę  w  poprzek  K arpat.

K  OT'
i - " " ' "

Fig. 4. Mapka Tatr.

Z achodnią  część T a t r  okala z pó łn o cy  dolina Oraw­
ska, zroszona O raw ą, z po łudn ia  — Liptawska, zroszona 
W agiem .
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Najpiękniejszą z dolin tych je s t  dolina Dunajca, który, 
sp ły n ąw szy  z T a tr ,  p rzerzyna  się g łębok im  łożyskiem 
przez  malownicze, w ap ienne  skały  — P ien iny, s terczące 
s trom o  w ś ró d  łagodnych, falistych ksz ta ł tów  p iaskow cow ego  
Beskidu. S tro m e  zbocza w yłom u są ozdobione m alow ni­
czymi ruinam i zam ku Czorsztyńskiego.

Fig. 5. Zamek Czorsztyński.

T atry ,  ze w zg lędu  na  pok ry w a jącą  je  roślinność,
m ożna  podzielić na kilka pięter .

W  dolinach, okalających T a try ,  na tak zw anym
Podlialu , udaje się zboże i kartofle; u p ra w a  ich nie w y ­
s ta rcza  jed n ak  na  w yżyw ien ie  górali, d latego  udają się
oni często na  rów niny  dla za robku, jako  kosiarze lub
druciarze.

D olne części s toków  górskich, regle, pokry te  są lasa­
mi, p rzew ażn ie  iglastymi, dzięki k tó rym  rozwinął się 
u górali  p rzem ysł drzewny.

W yżej,  p o n ad  reglami, rozpościera ją  się bujne łąki
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górskie  z w onnym i ziołami; są to tak  zw ane  hale, na 
k tórych  spo tykam y kozicę i św istaka; p o n a d  halam i unosi 
się król p tak ó w  ta trzańsk ich  — orzeł halny. W  lecie 
pasą  się tu niezliczone s tad a  owiec, s trzeżone  przez ju h a ­
sów, p row adzących  g o sp o d a rs tw o  mleczne.

P o n ad  krainą hal s trze la ją  dziko w obłoki s tro m e ,  
nagie szczyty, turniam i zwane; na jw yższe  z nich, G erlach, 
Łomnica i Krywań, leżą w  po ludn iow ow schodn ie j  części 
T a t r  i wznoszą się około 2600 m. T u rn ie  s ięgają  ju ż  p o ­
nad linję śnieżną, k tóra p rzy p ad a  tu na  2200 m., z p o ­
w odu  jed n ak  strom ości turni, śn ieg nie m oże się na  nich

Fig. 6. Hale, turnie i jeziora w Tatrach.

utrzymać; sp o ty k am y  go na tom ias t  nieco niżej, w  zacien io­
nych zagłębieniach, gdzie leży piatami; k raw ęd z ie  tych 
p ła tów  śn ieżnych  są zlodow aciałe , tw orzą  zawiązki lo ­
dow ców .

Dawniej jednak , g d y  klimat był chłodniejszy  i wil­
gotniejszy, niż obecnie, T a t r y  posiadały, podobnie  jak
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dzisiaj Alpy, w ieczne śniegi i lodow ce. L o d o w ce  spły­
w a ły  w tedy  tatrzańskiem i dolinami, unosiły  z g ó r  k a ­
m ienie, żw ir  i p iasek  (m oreny) i topniejąc w  niższych 
cieplejszych okolicach, o sadzały  unoszony  m aterja ł,  u sy ­
pując wały; w a ły  takie, g d y  zagrodziły  dolinę w  p o ­
przek, s tanow iły  tam y  dla p łynących  w ó d  i przyczyniały  
się tym  sposobem  do tw orzen ia  jezior.

Jez io ra  te są p ra w d z iw ą  ozdobą  T a t r  i leżą w e  w sch o ­
dniej, najwyższej części tych gór,  w krain ie  hal, w kotlinach 
u s tóp turni; leżą one  na różnych  poziom ach, a strum ienie, 
łączące w ody  tych  jezior, tw o rzą  często  m alow nicze w o ­
dospady.

Najpięknie jszem i jezioram i są: M orskie Oko, W ielkie  
llyb ie i P ięć Stawów; od p ły w  tych  ostatnich. Roztoka, 
tw orzy  w span ia ły  w odospad , Siklawę, przeszło  na 60 m. 
wysoki.

M alownicze okolice i zd ro w e  p o w ie trze  sp row adzają

Fig, 7. Zakopane.

corocznie  w g ó ry  m nós tw o  tu ry s tó w , co przynosi docho­
dy m ieszkańcom  pięknych, lecz n ieurodzajnych  gór.
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T u  też, w  pięknej dolinie Dunajca , p o w s ta ła  zn a n a  
stacja klimatyczna, Zakopane.

Beskid Niski je s t  najniższą, ale za razem  najszerszą  
częścią Beskidów; odnogi jego  sięgają najdale j na*północ.

W  tej części Beskidu spo tykam y  szerok ie  do liny  d o ­
rzecza W isły , k tó re  p row adzą  na nizinę W ę g ie rsk ą ,  ja k  
Duklańska i Łupkowska.

^Łagodne kszta łty  B eskidu N iskiego pozw ala ją  ła tw o  
w y rąb y w ać  tutaj lasy, a b rak  ich w p ły w a  na  częste  w y ­
lew y rzek.

Beskid W ysoki, w  m iarę p o su w an ia  się ku w sch o d o ­
wi, wznosi się coraz wyżej i dochodzi w  grzb iec ie  Czarno­
hory do 2000 m.

T a  część Beskidu sk łada  się z sze reg u  rów no leg łych  
w a łó w  o płaskich grzb ie tach , oddzielonych  od siebie dzi­
kimi ciasnymi dolinami; s tąd  też drogi m iędzy  osadam i 
ludzkiemi p row adzą  tu g łów nie  na  g rzb ie tach  w a łó w  
górskich.

Rzeki, ja k  San i Stryj (uboczna D niestru),  p ły n ą  tu 
w  g ó rn y m  biegu miejscami w  m alow niczych  dolinach  p o ­
dłużnych, miejscami w  dzikich, poprzecznych ,  i zbliżając 
się źród łam i do sy s tem a tu  Cisy, o tw iera ją  d rogę  na 
W ę g ry .

Beskid W ysoki je s t  p o k ry ty  w znacznej części lasami 
niżej bukow em i, wyżej św ierkow em i, nosi też wraz z Be­
skidem  Niskim nazw ę L esistego. P ow yżej lasów  rozcią­
ga ją  się rozległe, bu jną  t raw ą  p o k ry te  hale, zw ane tu 
połoninam i n a  k tó ry ch  pasą  się niezliczone s tad a  bydła  
i owiec.

U p ra w a  zbóż, dzięki bardziej kon tynen ta lnem u  kli­
matowi, s ięga tu wyżej niż w  Beskidzie Zachodnim . G ó ­
rale tutejsi, H uculi, zan iedbu ją  jed n ak  ro ln ic tw o  i zajmują się 
na połoninach g łów nie  p as te rs tw em  w  lasach górsk ich  także 
łow iectw em . Huculi są zuchwali, skłonni do kłótni i bój­
ki; p rzy tem  bardzo  zręczni w  rzucaniu  topork iem , którym
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w rzucie  ścinają  w ierzchołk i drzew. Strój ich jes t  bardzo 
m alow niczy  i ży w o śc ią  b arw  przypom ina  ubiory  
w schodnie .

Z  p o w o d u  dzikości i n iedostępności Beskid W ysoki 
je s t  m ało  zam ieszkany, a bez konia, k tó ry  doskonale umie 
chodzić po górach, nie puszcza się w d rogę  żaden H ucuł, 
ani H ucu łka .

B esk id y  n ieposiada ją  skarb ó w  mineralnych, sp o ty ­
kam y  tu  tylko źród ła  lecznicze, jak  Szczawnica, na zachód

Fig. 8. Kopalnie soli w Wieliczce.

w y ło m u  P opradu , Żegiestowy, na w sch ó d  odeń; Iwonicz 
ko ło  Dukli.
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Przedgórza Karpackie ciągną się w zd łuż  pó łnocnych  
s toków  Beskidów. W  zachodniej części w kracza ją  n a jd a­
lej na północ w  dolinę W is ły  i S anu ; w e w schodniej 
części u ry w a ją  sią nagle  i spada ją  s tro m o  ku nizinie D n ie ­
stru, pożłobione silnie przez p ra w e  d o p ły w y  tej rzeki.

P rze d g ó rza  są kra iną p ag ó rk o w atą ,  lesistą i posiadają  
sól i naftę. W  zachodniej części najw ażn ie jsze  są k o p a l­
nie soli w W ieliczce i Bochni; w e w sch o d n ie j— w  Kałuszu. 
P rócz tego  w e wschodniej części w y d o b y w a ją  sól wa- 
rzonkę z licznych ź ró d e ł  s łonych, a naf tę  w  okolicach 
Drohobycza.

W zdłuż  północnej k raw ędzi P rze d g ó rzy  prow adzi 
najdogodniejsza d roga  z zachodu  n a  w schód; tędy  p rze­
p row adzono  kolej że lazną Karola Ludwika.

Na drodze tej zg rom adziły  się liczne miasta; w  za­
chodniej części, w  dorzeczu O dry ,  na Ś ląsk u  A ustrjackim , 
leży Cieszyn, na przejściu p rzez  B ram ę M oraw ską  n a  M o­
raw y oraz przez Jab ło n k ó w  do W ę g ie r .  O kolice  obfitują 
w  żelazo, a bliskość kopalń  w ęgla  przyczyniła  się tu do 
rozwoju  p rzem ysłu  że laznego.

P rzem y sł  że lazny spo ty k am y  rów nież  w  śląskim 
miasteczku, Bielsku, i galicyjskim  — B iałej. Miasteczka 
te leżą nad  Białą (uboczną W isły), s tanow iącą  g ran icę  
polityczną m iędzy  Ś ląsk iem  i Galicją.

W  pobliżu Dunajca, tam, gdzie on z kra iny  górskiej 
dosta je  się na nizinę W isły, leży Tarnów; nad  W isłokiem  
Rzeszów, a nad  S an em  Jarosław . W szystk ie  te m iasta  
leżą w  tych punktach , skąd  kolej K a ro la  L u d w ik a  w y sy ła  
odnogi na południe , k tó re  je  łączą  z ko le ją  P o d k arp a ck ą ,  
biegnącą u s tóp  K a rp a t .

N iek tó re  z tych odnóg  kolejow ych przekracza ją  K a r­
pa ty  i łączą się z kolejami węgierskiem i.

O d  Ja ro s ła w ia  k r a w ę d i  P rz e d g ó rz y  sk ręca  ku połu- 
dn iow schodow i i kolej zmienia tu odpow iedn io  swój kie-
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runek . T u  leży Przem yśl nad  Sanem , stara , silna fo r te ­
ca, b ron iąca  drogi z zachodu na wschód.

Z P rzem yśla  wychodzi odnoga  kolei ku południow i 
do przejścia  Ł up k o w sk ieg o  i ku w schodow i na w yżynę  do 
L w o w a .

N ad D n ies trem  leży Sambor, a nad  rzeką S try jem  
Stryj, w tych punk tach , gdzie rzeki te w yp ływ ają  na nizi­
nę D nies tru .

P ó łn o cn e  stoki K a rp a t  w raz  z P rzedgórzam i s tan o ­
w ią  politycznie część  Galicji.

Miziny Podgórskie .  

Nizina Nadodrzańska.

Nizina Nad od rzań ska czyli Śląska ,  najzachodniejsza 
z szeregu  nizin Podgórsk ich ,  s tanow i jak b y  brózdę między 
północnem i Przedgórzam i S u d e tó w  i W y ż y n ą  Śląską. 
O d  pó łnocozachodu jest ona zam knię ta  niskim pasem  
wzgórzy, odbiegających ku zachodow i od W y ży n y  Ś lą ­
skiej; p as  ten po lewej s tronie  O d ry  p rzy p ie ra  p raw ie  b e z ­
pośredn io  do P rzed g ó rzy  Sudeckich . Na po łudn iow scho- 
dzie nizina jes t  o tw a r ta  i łączy się zapom ocą B ram y M o­
rawskiej z niziną M orawy, na południu  i z niziną N ad w i­
ślańską na wschodzie.

Zagłębienie brózdy ma k ie runek  pó łnocozachodni 
i pow sta ło  w sk u tek  zapadnięcia  się północnej części S u ­
detów; w zdłuż tego  zapadnięcia , ś rodk iem  niziny, jak b y  
oś podłużna, płynie Odra , zb ierająca w o d y  z otaczających 
nizinę wyniosłości.

Z lewej s t ro n y  O d ra  przyjmuje b y s tre  rzeki sudeckie,, 
k tó re  dążą do niej pod kątami p rostym i; z praw ej s trony  
przyjmuje leniwe rzeki w yżynow e, k tó re  dążą do niej pod 
kątami ostrymi.
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D o p ły w y  lew e sięgają źródłam i daleko  w  łańcuch 
Sudecki, jak  Nissa Kładzka, Bobrawa, N issa Łużycka, i u ła ­
tw iają  kom unikację  przez góry . T o  też  w zd łuż  tych rzek 
p row adzą  koleje żelazne do Czech. Z p raw ych  dop ływ ów  
w ażna  je s t  Małapanwia, uchodząca do O d ry  poniżej O p o ­
la, oraz b ło tn is ta  i leniwie p łynąca  Barycza, k tó ra  łączy 
się z O d rą  pod  G łogow em

Nizina N adodrzańska  jes t urodzajna , szczególniej po 
lewej s lronie Odr}?, p o k ry ta  łanam i zboża, ogrodam i w a­
rzyw nym i i sadami; prócz tego kw itnie  tu u p ra w a  b u ra ­
k ó w  cukrow ych  i s tąd  rozw inął się p rzem ysł  cuk ro ­
wniczy.

Nizina Ś ląska  leży n a  drodze z E u ro p y  p o łu d n io ­
wej do pó łnocnej;  miała też od najdaw nie jszych  cza­
sów  w ażne znaczenie hand low e i w ojenne .

Przez Ś ląsk  sprow adzali  R zym ianie bu rsz tyn  z nad 
Bałtyku, czego d o w odzą  liczne m onety , znalezione w oko­
licach R aciborza (nad O drą) i W rocław ia ; tu dotarli naj­
bardziej na  zachód M ongołowie, gdzie pod  Lignicą s to ­
czyli pam ię tną  b itw ę z chrześcijanami; tu też spo tykam y  
w ażne  fortece, broniące  w ejścia  do tej krain}?: na  południu , 
w  pobliżu B ram y M orawskiej leży Koźle; na północy, gdzie 
do O d ry  p rzyp ie ra ją  w zgórza, u ła tw iające  p rz ep ra w ę  przez 
rzekę, — G łogów, (Glogau), pam iętny  w  historji.

O becn ie  p rzez  nizinę Ś lą ską  b iegną liczne koleje 
w zdłuż oraz w poprzek  O dry ,  tej g łów nej podłużnej n a tu ­
ralnej a r te ry i  kom unikacyjnej.

Ludność  wschodniej części niziny je s t  polska, części 
zachodniej — niemiecka; na południow schodzie , w  klin 
między O p a w ą  a. g ó rn ą  O drą , w cisnęła się tu ludność m o ­
rawska.

M ieszkańcy zajmują się g łów nie  u p ra w ą  pszenicy 
i buraków , zw łaszcza po lewej, żyzniejszej s tron ie  O dry; 
nad rzekami, p łynącem i ś ród  bujnych łąk, kw itn ie  h o d o ­
wla bydła.
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P o d  w zględem  politycznym  Nizina Ś lą sk a  stanowi 
w raz  z pó łnocnym i s tokam i S u d e tó w  oraz zachodnią czę­
ścią W y ży n y  Śląskiej p row inc ję  K ró le s tw a  P ru sk ieg o  — 
Śląsk P rusk i. Ś ląsk  m a w  całości kształt  p o dobny  do 
liścia dębow ego , z podn iesionem i rąbkam i, a O d ra  w raz  
z dop ływ am i s tan o w i sieć ży łek  liścia.

Znacznie jsze  osady  ludzkie rozm ieściły  się na  nizinie, 
g łów nie  nad  O drą ,  jak  Racibórz, Koźle, Opole, Brzeg 
i Wrocław; ten osta tn i  je s t  g łó w n y m  m iastem  nie tylko 
niziny, lecz i ca łego  Śląska. L eży  on w  tym  punkcie 
O d ry ,  gdzie ją  p rzec in a  d ro g a  lądow a, a zatem na krzy- 
żow nicy  dróg. W ro c ła w  je s t  m iastem  hand low ym  i p rz e ­
m ysłow ym , ró w n o  oddalonym  od Berlina, Szczecina 
i W a rsza w y .

Nizina N adw iślańska .

Nizina NadwiślańsKa w ciska się klinem m iędzy pół­
n o cn e  P rze d g ó rza  K a rp a t  zachodnich  i p o łu d n io w ą  k ra ­
w ędź  W y ż y n y  Południow e] Polski.

Nizina m a kształt  tró jkąta ,  rozszerza jącego  się ku 
w schodow i i ciągnie się od  dolnej R ab y  poza S an  nad 
T a n w ią  (lewy d o p ły w  Sanu).

P rze z  pó łnocną  część tej niziny p łynie W is ła  p raw ie  
u stóp południow ej krawędzi W y ż y n y  Małopolskiej, tak, 
że Nizina N adw iślańska leży p raw ie  cała po prawe] s t r o ­
nie W isły .

W y ż y n a  M ałopolska spada m iejscam i w p ro s t  ku doli­
nie W is ły  strom em i, w  części skalis tem i zboczami, np. p o ­
niżej Niepołomic i p o d  Sandom ierzem ; miejscami k raw ęd ź  
w y ży n y  odsuw a się nieraz p rzeszło  na  milę i w te d y  Ni­
zina N adw iślańska przechodzi na lew y  brzeg  W isły .

W isła ,  p łynąc w  błotnistej dolinie , to ru je  sobie czę­
sto now e kory to  a s ta re  zab ag n ia  śię i p o ra s ta  wikliną
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olchą; miejscami dzieli się W is ła  na  ramiona, a o d e rw a ­
ne ramionami obszary  lądu tw orzą  w yspy , tak  zw ane  
ostrow y, często porosłe  lasami topoli nadw iślańskiej, 
d ęb in y  lub wikliny.

Z p raw ej s tro n y  W is ła  zbiera  tu obfite w  w odę  rze ­
ki karpackie, jak  Rabę, Dunajec, W isłokę i San, które  p ły ­
nąc w  poprzek  całej niziny rów nolegle  do siebie, uchodzą  
do W is ły  pod  kątami prostem i. Rzeki te  p rzynoszą  z g ó r  
m nós tw o  piasku i osadzają go podczas w y lew ó w  na n izi­
nie; s tąd  spo tykam y tu znaczne obszar}’’ piasczyste.

Z lewej s trony  W is ła  zbiera uboższe w  w odę rzeki 
W y ż y n y  Małopolskiej, jak  Nidę i Czarną, k tó re  tylko p rz y  
ujściach na  n ieznacznych  przestrzeniach p ły n ą  po  nizinie 
i uchodzą do W is ły  pod  kątam i ostremi.

W  zachodniej s tronie Niziny Nadwiślańskiej, na  
w egód Niepołom ic, po p raw ej,  nieco wynioślejszej s tron ie  
W is ły  spo tykam y  obszerne  lasy iglaste i liściaste, będące  
resztkam i olbrzymiej puszczy Niepołomickiej, w której n ie ­
gdyś  królow ie polscy  odbywali łowy.

Ludność  zajmuje się na nieco wyni oślej szych m iej­
scach ro ln ictwem , na niższych, łąkowych, hodow lą  bydła-

Nizina N adw iślańska stanow i politycznie część G a li­
cji, z w yjątk iem  niziny nad T anw ią ,  należącej politycznie 
do K ró les tw a  Polskiego.

W ażniejszych  m iast nie spo tykam y na nizinie, g o d ­
nym uwagi je s t  tylko Nowy Korczyn, leżący po lewej s t ro ­

jnie W is ły  p rz y  ujściu do niej Nidy.

Nizina Naddniestrzańska.

Nizina NaddniestrzańSKa tw orzy  zagłębienie, m iędzy  
północnym  stokiem  Beskidu W y so k ieg o  i po łudn iow o  za­
chodnią  kraw ędzią  W y ż y n y  Podolskiej. Na północozacho- 

• dzie jes t  oddzielona od niziny Nadwiślańskiej nieznacznym
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w zniesieniem , p rzedstaw ia jącym  sm utne  pus tk o w ia  z w y d ­
m am i piasczystemi; jest to dział w o d n y  m iędzy  Sanem  
i D n ies trem .

Z agłęb ien ie  niziny N addniestrzańskiej  p ow sta ło  w sk u ­
tek  w gięcia  p ły ty  Podolskie j podczas  fa łdow ania  się 
K arpa t .

Nizina N addn ies trzańska  ciągnie się rów nolegle  do 
B esk idu  i m a kierunek  po łudn iow ow schodni;  w  tym  też 
k ie ru n k u  p łynie g łó w n a  rzeka tej k ra iny  — Dniestr.

R zeka  ta w y p ły w a  z g ó r  na  nizinę poniżej S am bora  
i, p łynąc  szeroką  b ło tn istą ,  lecz u rodzajną  łąk o w ą doliną, 
dos ięga  Niżniowa, tu  opuszcza Nizinę N addn ies trzańską  
i w rz y n a  się w  W y ż y n ę  P odo lską .  Nizina zawdzięcza 
sw ą  błotnistość, szczególniej w  części zachodniej, w y le ­
wom , z po w o d u  u tru dn ionego  o dp ływ u  w ód  w dalszym 
w ąsk im  łożysku D niestru .

Ś c iany  wyniosłości, spada jące  ku nizinie N a d d n ie ­
strzańskiej, są m alow nicze  i posiadają  jaskinie, k tó re  p o ­
w sta ły  z pow o d u  w yp łuku jącego  działania w ód  i służyły  
daw nie jszym  m ieszkańcom  jako  schronien ie  przed T a ta r a ­
mi; obecn ie  chron ią  się tu pas te rze  p rzed  słotą.

D n ies tr  zb iera  na  nizinie, podobnie  ja k  W isła , z p r a ­
wej b y s tre  i obfite w  w odę rzeki górsk ie ,  z lewej mniej 
obfite rzeki w yżynow e. D o p ły w y  D nies tru  p łyną  ró w n o ­
legle w zg lędem  siebie i uchodzą do rzeki g łównej, z p ra ­
wej s t ro n y  pod  kątam i prostym i, z lewej p o d  ostrymi, p o ­
dobnie  jak  do p ły w y  W isły .

N a nizinie N addniestrzańskiej  schodzą się trzy  św iaty  
roślinne; na południu , z g ó r  w kracza  tu buk, k tó ry  sięga 
koło Z u raw n a  najdalej na w schód w  nizinę; na wschodzie 
św ia t  s tepow y , z u p ra w ą  kukurydzy , na pó łnocy  św iat 
roślinności północnej.

N a bujnych łąkach  naddn iestrzańsk ich  ludność tu te j ­
sza, Rusini, za jm uje się h o dow lą  by d ła  i koni.
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Nizina N addnies trzańska  należy politycznie do 
Galicji.

Znaczniejsze osady  ludzkie leżą  g łów nie  nad  D n ie ­
strem, jak  Żurawno, Halicz i Niżniów, w y ją tek  s tanow i 
g łów ne miasto niziny, Stanisławów, k tó ry  leży nieco op o ­
dal D niestru  nad Bystrzycą, na d ro d ze  kolei P o d k a rp a c ­
kiej, gdzie ją p rzecina  kolej ze L w ow a.

Nizina Nadpruciańska.

Na poludn iow schodzie  Niziny N addniestrzańskie j  c ią­
gnie się dalszy ciąg wgięcia W yżyn}’’ Podolskie j,  Nizina 
Nadpruciańska.

P rzyp ie ra  ona granicą p o łu d n io w o zach o d n ią  do stóp 
grzbie tu  Czarnohory , p ó łnocow schodn ią  do P okucia , b ę ­
dącego p rzed łużen iem  W y ży n y  Podolsk ie j.  P rzez nizinę 
płynie w  głębokiej dolinie gó rn y  Prut w raz  z dopływ am i.

M ieszkańcy niziny Rusini, a poczęści i Rumuni, zaj­
mują się hodow lą  bydła .

Nizina N adpruciańska  pod  w zględem  politycznym  
należy w pólnocnozachodniej części do Galicji, w p o łu -  
dn iow owschodniej do Bukow iny .

Miasta g łówne, jak  Kołomyja i Czerniowce, s p o ty k a ­
my głów nie nad P ru tem , leżą one na d ro d ze  do B ram y 
N adduna sk ie

Wyżyna Południowej Polski*

Wyżyna Śląska .

W y ż y n a  Ś lą sk a  stanowi n a jzach o d n ie jszą  część W y ­
żyny P o łudn iow ej Polski.
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Najwyższą część W y ż y n y  Ś ląsk ie j , tw orzy  w y ży n a  Tar- 
nowicka, podp iera jąca  na w schodzie do w yżyny Małopolskiej; 
ku  innym  s tronom  W y ż y n a  Ś lą sk a  obniża się, rozgałęzia  
i wciska m iędzy doliny rzeczne; rozgałęzienia w yżyny  tw o ­
rzą  działy w odne  rzek.

Na południu, m iędzy O d rą  i W isłą ,  W y ż y n a  Ś ląska  s ięga 
P rzed g ó rzy  K arpat; ku zachodow i m iędzy  M ałapanw ią i Kło- 
dnicą tw orzy  gó ry  Chełmskie; g ó ry  te kończą  sie na  za ­
chodzie bazaltow ą górą św. Anny, uwieńczoną klasztorem; 
je s t  to najw iększa w yniosłość  W y ż y n y  Śląskiej, sięgająca 
do 400 m. wysokości; między W id aw ą  i B aryczą  ro zg a łę ­
zienia w yżyny tw orzą  g ó ry  Trzebnickie albo Kocie, a na 
północy, m iędzy W a r tą ,  P ro s n ą  i Baryczą, w yżyna  p rze­
chodzi łagodnie  ku K rainie  W ie lk ich  Dolin.

W y ż y n a  Ś ląska  sk łada się z w a rs tw  poziomych; 
młodsze, g ó rn e  zaw iera ją  ołów, cynk, srebro , galm an oraz 
żelazo i spoczyw ają  na starszej, zawierającej w ęgiel k a ­
m ienny. S tą d  też jed en  szyb m oże tu dostarczyć w szy s t­
kich tych kopalin.

K ra ina  ta  z p o w o d u  sp łukania  częściowego w ie rzch ­
nich w a rs tw  tw orzy  tarasy , obniżające się ku południo- 
zachodow i.

N ajw iększem u spłukaniu  u leg ły  w a rs tw y  w  po łudn io ­
wej stronie, tak że węgiel, zna jdujący  się na spodzie  
w yżyny , pojaw ił się miejscami na pow ierzchni.  Część 
ta  w yżyny  nazyw a się Zagłębiem i dos tarcza  największej 
obfitości węgla.

Pow ierzchnia  W y ż y n y  je s t  p o k ry ta  najm łodszym i 
osadami, g łów nie lodowcow ymi; żw iry  i piaski zalegają 
w yższe obszary  i są poczęści p o k ry te  lasami, poczęści zaś 
nagie, lotne, np. koło Olkusza; to też okolice jego  n azw a­
no Polską Saharą. L óss p o k ry w a  niższe po łudn iow e  czę­
ści w yżyny.

Rzeki W y ży n y  Śląskiej w y p ły w ają  g łów nie  z wyży-

G ieografja . 4
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ny Tarnow ickiej  i p fyną  na zachód do O dry ,  na  po łudnie 
do W isły , a na pó łnoc do W a r ty .

Z rzek p łynących  do O d ry  w ażnie jsze  są: Barycza,
Małapanwia i Kładnica: ta ostatn ia  zasila swymi wodami 
kanał K iodnicki, k tó ry  je s t  p rzep ro w ad zo n y  w  części pod  
pow ierzchnią  ziemi, w  części zaś p łynie  na pow ierzchni,  
wzdłuż Kłodnicy i uchodzi, podobn ie  jak  ona p o d  Koźlem 
do O dry .

Kanał ten  służy dla sp ław u p ro d u k tó w  kopaln ianych  
W yżyny .

Z rzek p łynących  do W is ły  w ażnie jsze  są: Czarna 
Przemsza w raz z Krynicą, s tanow iące g ran icę  m iędzy K ró ­
lestw em  Polsk im  i Ś ląsk iem  Pruskim; w punkcie  sp ływ u  
tych  rzek  s tykają  się aż trzy kra iny  polityczne: Ś lą ska  
P rusk iego ,  K ró le s tw a  i Galicji.

Okolice lóssowe, żyzne, zda tne  po d  u p ra w ę  zbóż, 
by ły  o d d aw n a  zam ieszkane p rzez  ludność po lską, k tó ra  
u trzym ała  się na  nich dotąd; obszary  n ieurodzajne, p iasz­
czyste  zaję ła  ludność niemiecka, jak o  p rzyby ła  później. 
O sady , leżące  n a  lóssie, noszą nazw y  polskie, na p ias ­
kach — niemieckie.

G łów nym  jed n ak  zajęciem m ieszkańców  tej bogate j  
w  kruszce i węgiel k ra iny  je s t  górn ic tw o; dzięki tem u 
sp o ty k am y  tu wielką gęs tość  zaludnienia, szybki w zrost  
miast i bardzo  rozw inię ty  przem ysł.

C h arak te ry s ty k ę  k ra job razu  s tan o w ią  liczne kopce 
pop io łu  i o d p ad k ó w  fabrycznych, a sklepienie  n ieba za­
ciągnięte je s t  dym em , śród  k tó rego  s te rczy  m n ó s tw o  zczer- 
niałych kom inów .

T u , w tej krainie bogactw , w łaścicielam i kopalń  są  
Niemcy, a ciężko w  kopalniach p racu jącym i ro b o tn ik a ­
mi — Polacy.

W iększa, zachodnia  część W yży n y ,  należy politycznie 
do Ś ląska  Prusk iego , mniejsza, w sch o d n ia— do K ró les tw a  
Polskiego.
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Najw ażniejsze m ias ta  tej k ra in y  zgrom adziły  się g łó ­
wnie na  obszarze kopalń  węgla, np. Huta Królewska; 
n ieznaczna do n ied aw n a  ta osada, obecnie  p rześcignęła  
s ta ry  Bytom, k tó reg o  okolice pos iada ją  kopalnie ołowiu 
i cynku. Dąbrowa Górnicza z bogatym i kopalniami w ęgla  
fab ryką  żelaza oraz szkołą  górniczą.

W  Będzinie i jeg o  okolicach w y tap ia ją  cynk, p rócz 
tego  znajduje  się tu  fab ry k a  cementu, szyn kolejow ych

Rys. 9. Sztolnia Ponikowska w okolicach Olkusza.

i różnych  w y ro b ó w  żelaznych. K w itn ie  tu rów nież p rze­
m ysł baw ełniany.
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Strzemieszyce posiadają  bogate  kopaln ie  ru d y  cy n ­
kowej.

W  Olkuszu istniały  już od d aw n a  kopalnie o łow iu  
i srebra, lecz zosta ły  później zalane przez w o d y  rzeki B a­
by, g inącej w piaskach; obecnie osuszone, na n o w o  są 
czynne.

W  Ząbkowicach znajdują się wielkie h u ty  szklane. 
W  południowej s tronie W y ż y n y  w ażnym i m iastami g ó rn i­
czymi są Ostrawa oraz Karwin (już na  M orawie) z b o g a ­
tymi kopalniami węgla, będący p o d s taw ą  rozw inię tego  tu 
p rzem ysłu .

Wyżyna Małopol ska .

Na w schód W y ż y n y  Śląskiej wznosi się ta ra sem  
Wyżyna Małopolska i s ięga na w schodzie i po łudniu  do 
Wisły; n ieznaczna tylko jej część na południozachodzie  
przechodzi na  p ra w y  brzeg  W is ły  i do s ięg a  P rzed g ó rzy  
K arpat.  Ku północy. W y ż y n a  M ałopolska rozgałęz ia  się 
poza Pilicę i w kracza  w Krainę W ielk ich  Dolin.

W y ż y n a  M ałopolska ma ksz ta łt  czw oroboku , z p o d ­
niesionymi bokami: po łudn iow ozachodn im  i pó łnocow scho- 
dnim.

Bok południow o-zachodni ciągnie się z po łudn io- 
w schodu  na północozachód  i tw orzy  g rzb ie t  Jury Kra­
kowskiej, bok pó łnocow schodni,  rów no leg ły  do p o p rz e ­
dniego, tw o rzy  gó ry  K ielecko-Sandom ierskie; obniżenie  
m iędzy temi wyniosłościami stanow i Wyżynę Środkową al­
bo Nidy.

W y ż y n a  M ałopolska należy politycznie g łó w n ie  do 
gu b ern ji  Kieleckiej.

Grzbiet Ju ry  K rakow skie j.

G rzb ie t  Jury Krakowskiej zaczyna się po p raw ej 
s tron ie  W isły , nieco na  po łudn ie  K rakow a, gdzie  p rzy ­
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pie ra  do  p ó łnocnych  P rze d g ó rzy  K a rp a t  w okolicach S w o ­
szowic i, obniżając się coraz bardziej w  k ierunku  półno- 
cozachodnim , znika za C zęs tochow ą w  K ra in ie  W ielkich 
Dolin. Na zachód  sp ad a  s trom ym  tarasem  ku W yżyn ie  
Śląskiej; n a  w sch ó d  przechodzi łagodnie  ku W yżyn ie  
Ś ro d k o w ej.

G rz b ie t  sk ład a  się ze skał w ap iennych , p o dobnych  
do Ju ry  Niemieckiej, s tąd  też nosi on nazw ę J u ry  K ra ­
kowskiej.

J u r a  je s t  u b o g a  w  w odę, k tó ra  znika tu częściowo 
w  szczelinach w ap ien ia  i w y s tęp u je  na  ja w  dopiero  u stóp 
Jury , w  postaci obfitych źródeł.

W o d a ,  p łynąca  pod pow ierzchnią, rozpuszcza w apień , 
przez co sp o ty k am y  w  Ju rze  liczne g ro ty  czyli jaskinie  ze 
stalaktytam i; najc iekaw sze z nich są w południowej części 
W y ży n y ,  kolo  M nikowa, g ro ta  T w a rd o w sk ieg o  w okolic}' 
K rakow a, oraz g ro ta  w Ojcowie. T a  ostatnia, zw ana  g ro ­
tą K rólewską, s łu ży ła  n iegdyś Ł ok ie tkow i za schronienie  
p rzed  w rogam i.

Rzeki w  połudn iow ej części Ju ry  sp ływ ają  na p o łu ­
dnie ku W iśle ,  na  w schód  ku Pilicy; w  północnej części 
p łynie Warta ze swym i dopływ am i. R zeka  ta b ierze p o ­
czą tek  w  Jurze  koło  K rom ołow a, nas tępn ie  w kracza  na 
W y ż y n ę  Ś ląską  i p łyn ie  u zachodnich  s tóp  Jury, w kró tce  
jed n ak  zm ienia k ie ru n ek  na w schodni,  p rze rzyna  się przez 
J u rę  i okrążając  ją  łukiem od  pó łnocow schodu , w y p f y w a ,  

w  okolicach W ie lun ia  w  Kra inę W ielk ich  Dolin.
P o łudn iow a , w yższa  część J u ry  została  silnie pożło - 

b iona p rzez  w o d y  płynące, przez  co stała  się ona kra iną 
bardzo  malowniczą, np. okolice Ojcowa. T utaj  dolina Prąd­
nika wije się śród  łąkowej rów niny , ograniczonej s tro m y ­
mi, dziwacznie pożlobionym i zboczami, bielejącymi śród  
bujnej, kwiecistej roślinności (Polska Szwajcarja). M nó­
stw o  też  ludzi z jeżdża tu do tych uroczych m iejscow ości 
d la  w ypoczynku  letniego.
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P o d o b n ie  m alownicze m iejscow ości posiadają  okolice 
K rakow a, nap rzyk lad  P anieńskie Skały, Krzeszowice.

Rys. 10. Dolina Prądnika.

Na kraw ędziach  strom ych  zboczy J u ry  s p o ty k a m y  
liczne ru iny daw nych  zamków, jak  Tyniec, Tęczyn, Ojców, 
Pieskowa Skała, Rabsztyn, Ogrodzieniec, Olsztyn i Czę­
stochowa..

T u  również, po lewej s tronie  W is ły  na górze  Wa­
wel ze Smoczą Jamą, stoi zam ek K rakow ski,  s iedziba da­
w nych k ró lów  polskich; nieco dalej wznosi się na  Sikor- 
niku kopiec K ościuszki, a po p raw ej s tron ie  W is ły  na  
Krzemionkach—m ogiła Krakusa.

P o łu d n io w a  część Ju ry  odznacza się także żyznością, 
spo tykam y tu bujne n iw y pszenicy, rozwój w arzyw nic tw a , 
koło Krzeszowic up raw ę  chmielu.

W  związku z żyznością  g ru n tu  p o w sta ła  w  C zern i­
chow ie nad  W isłą  szkoła rolnicza, a m ieszkańcy  okolic 
K rakow a, Krakowianie, żyją w  dobrobyc ie .

N ajw ażniejszym  m iastem  południow ej części Ju ry  j est
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s ta ro d a w n y  Kraków, leżący nad  W is łą  oraz na  drodze 
z B ram y  M orawskiej na  wschód; s łynie on w ielom a za­
by tkam i sztuki budow nic tw a , a g łów nie  m nós tw em  kościo­
łó w  (Polski Rzym).

Rys. 11. Wawel.

P ó łn o cn a  część J u ry  jest k ra iną  n ieurodzajną, p łaską 
i p iasczystą ,  miejscami p o ros łą  sosnow ym i lasami; z p o ­
w o d u  je d n a k  kopalń ru d y  żelaznej i bliskości w ęgla, spo­
ty k am y  tu wielkie p iece  do w ypa lan ia  w apna ,  jak  w  Za­
w ierciu  i p rzem ysł  żelazny, jak  w  Paukacli i Mrzy- 
gJodzie.

T u  na  wysokiej k raw ędzi J u ry  w znosi  się k lasztor 
Jasnogórsk i, miejsce p ie lgrzym ek dla katolików, a leżąca 
tu  Częstochowa je s t  m iastem  p rzem y sło w y m  i h an ­
d low ym .
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Góry K ielecko-Sandom ierskie.

G ó ry  K ielecko-Sandom ierskie, północnow schodni,  w y ­
niosły bok W y ż y n y  Małopolskiej, s tanow ią  najw yższe 
w zniesien ie  Niziny Polskiej. G ó ry  te ciągną się kilkoma 
rów noleg łym i łańcucham i. K u po łudn iow schodow i roz­
p łaszcza ją  się i w okolicach S andom ierza  spadają  s trom ą 
kraw ędzią  ku  W iśle, na pó lnocozachód  zniżają się i p rz e ­
chodzą p a g ó rk o w a tą  kra iną  ku Brózdzie Ś rodkow ej,  a na  
po ludn iozachód  — ku W y ż y n ie  Ś rodkow ej.

G ó ry  K ie lecko-Sandom iersk ie  są, podobn ie  jak  S u ­
dety, górami starszym i, niż K a rp a ty  i pow sta ły ,  pod o b n ie  
jak  Sudety ,  p ie rw otn ie  w sku tek  fa łdow ania  się skorup}^ ziem ­
skiej; ale p ie rw o tne  fałdy u legły  znacznem u zniszczeniu przez 
spłukanie,  a obecny  kszta łt  g ó r  zosta ł  u w a ru n k o w an y  p ó ­
źniejszymi uskokam i i różną  tw ardośc ią  skał.

Z łańcuchów , sk ładających góry , znaczn iejsze  są  
dwa: północny, Świętokrzyski, i po łudniow y, Chęciński; 
łańcuchy  te są od  siebie oddzielone sze roką  doliną p o ­
dłużną K ielecko-Lagowską.

W y ż szy  z tych łańcuchów , Św ię tokrzysk i,  dzieli się 
dolinami poprzecznym i na  trzy części, z k tó rych  na j­
wyższa, g rzb ie t  Łysogórski, leży w p o ś ro d k u  łańcucha  
i je s t  uw ieńczona  na k rańcach  najw yższym i szczytam i ca ­
łego system atu  górskiego: na  k rańcu  zachodnim  w znosi 
się g ó ra  sw. Katarzyny czyli Łysica do 650 m. w ysokości,  
a na  w schodnim  krańcu  nieco niższa Św ięty Krzyż albo 
Łysa Góra.

Część zachodnia  łańcucha  Św ię tok rzysk iego  nosi n a ­
zw ę grzb ie tu  M ksłowskiego i je s t  oddzielona od Ł y so g ó r-  
skiego poprzeczną  doliną wyłomową Nidy. Część w sc h o ­
dnia nosi nazw ę [grzbietu  Opatowskiego i je s t  oddzie lona 
od środkow ej doliną poprzeczną  Nowej Słupi, u tw o rz o n ą  
przez  uskok. W zd łu ż  tej doliny łańcuch O patow sk i p rz e ­
sunął się poziom o nieco ku  południowi.
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G ó ry  K ielecko-Sandom iersk ie  sk ładają  się z w ars tw  
s ta rszy ch  i dostarczają  licznych kopalin, jak  m arm uru , w a ­
pienia, p iaskow ca, ru d y  żelaznej i miedzianej.

Rys. 12. Klasztor na Łysej Górze.

Z g ó r  tych sp ływ ają  prom ien is to  do W isły  i Pilicy 
liczne obfite w  w o d ę  rzeki o silnym spadku. Bieg ich 
je s t  bys try ,  dzięki tem u służą  one za m o to ry  dla fabryk.

Z rzek  p łynących  do W isły  w ażn ie jsze  są: Nida, k tó ­
ra  tw o rzy  w sp o m n ian y  już w yłom  w  górach  Ś w ię to k rzy ­
skich, oraz Kamienna, p łynąca  u pó łnocnych stóp g ó r  
K ielecko-Sandom iersk ich .

G ó ry  były daw niej p raw ie  całkiem p o k ry te  lasami, 
p rzew ażn ie  jod łow ym i i sosnow ym i; obecnie lasów  jes t  
mniej, z p o w o d u  ciągłego ich wycinania . S zczy ty  są n a ­
gie i sk łada ją  się z rum ow isk  skalnych. S tąd  też pocho­
dzi n a z w a  Ł y sy ch  gór.  Na szczytach tych poganie  o d d a ­
wali daw niej cześć bogom  Św is tow i i Pośw istow i, obec­
nie w znosi się tu k lasztor.
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Obfitość różnych  kopalin, b y s try  b ieg  rzek, o raz  do 
s ta tek  d rzew a  sprawiły , że o d d aw n a  rozw inęło  się tu g ó r ­
nictwo i przemysł, szczególniej u pó łnocnych  stóp g ó r  
Ś w iętokrzyskich , gdzie spo tykam y liczne w ęg la rn ie  i w iel­
kie p iece do w y tap ian ia  rudy  żelaznej; tędy  też, w zdłuż 
rzeki K am ienny, zosta ła  p rz ep ro w a d zo n a  kolej żelazna, 
łącząca zakłady  przem ysłow e, jak Ostrowiec, Bodzechów, 
K lim kiew iczów , Bziu, Buda Maleniecka i inne.

W y c zerp u ją ce  się zapasy  d rzew a zas tąp iono  obecnie 
w ęglem  kam iennym , sp row adzanym  z Z ag łęb ia  D ą b ro w ­
skiego koleją Dęblińsko-Dąbrowską; kolej ta  krzyżuje się 
z koleją, b iegnącą w zdłuż rzeki K am ienny, i p rzec in a  
w poprzek  g ó ry  K ielecko-Sandom iersk ie .

L udność  z po w o d u  nieurodzajnośći g runtu , p rócz ro l­
n ic tw a i hodow li bydła, zajmuje się różnymi w yrobam i 
z drzew a, jak  gonty , laski, kobiałk i i trep}^ z d rew n iane-  
mi podeszw am i, k tó rych  używ ają  dla ochrony  n ó g  na  skali­
s tym  grunc ie .

W  dolinie K ielecko-Łagow skie j,  na  kolei D ęb lińsko- 
D ąbrow sk iej ,  leży w  p ięk ^^m  górzys tym  po łożen iu  gu -  
bern ja lne  m iasto Kielce z fabryką  zapałek; w  okolicy sp o ­
tykam y kopalnie  m arm uru , k tó reg o  używ ają tu rów nież  
do w ypa lan ia  w ap n a  (np. na Kadzielni); w  pobliskiej g ó ­
rze, Miedzianej, znajduje się ru d a  m iedziana.

W  górach  Chęcińskich leży miasto Chęciny z ko p a l­
niami m arm uru  i ru inam i zam ku Chęcińskiego, w znoszą- 
cemi się na m arm urow ej górze  Zam kow ej.

P o ludn iow ow schodnia ,  rozp łaszczona  część g ó r  Kie- 
lecko-Sandom iersk ich , m iędzy O p a to w em  a W is łą  jest 
wr Części p o k ry ta  lóssem, k tó ry  zosta ł tu silnie pożłobio- 
ny przez w o d y  p łynące, w sku tek  czego k ra ina  ta  p rzed ­
stawia bardzo u rozm aicone  kształty.

Ludność  tutejsza, dla p o w strzym an ia  n iszczącego 
działania wód, g rodzi w p o p rzek  w ąw o zy  (korytka) w ierz­
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bami, k tó re  rozrasta ją  się bujnie w  tej żyznej glebie,, 
i tw o rzą  nieraz lasy, kryjące się całkow icie  w  głębi w ą­
w ozów .

S tro m a  k raw ęd ź  w yżyny, spada jąca  ku Nizinie W i-  
sły, pożłob iona przez w ody, nosi tu niesłusznie  nazw ę

Rys. 13. Kopalnie marmuru w Chęcinach.

„gór“ Pieprzowych; na krawędzi tej leży Sandomierz, s ły ­
nący  z urodzajnych  okolic (pszenica sandom ierka);  m iasto  
to znane było oddaw na, jako  w ażn a  p rzys tań  rzeczna, 
z której w yw ożono  pszenicę do G dańska .

W  póJnocnozachodniej części g ó r  K ie lecko-S ando- 
m ierskich leży nad  Pilicą m iasto Tomaszów Rawski z p rze  
m ysłem  tkackim.
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Wyżyna Ś r o d k o w a  czyli Wyżyna Midy.

Wyżyna Środkowa albo Wyżyna Nidy s tanow i zag łę­
bien ie  m iędzy  Ju rą  K rak o w sk ą  i góram i K ie lecko-Sando- 
mierskimi; w y ż y n a  ta pochy la  się w dw uch kierunkach; 
na  po łudn ie  ku  Nizinie W is ły  i na  pó łnoc ko K rainie  
W ielk ich  Dolin. W  dw uch też k ierunkach  sp ły w a ją  g łó ­
w n e  rzeki tej krainy: Nida ku południowi, P ilic a  ku
północy .

Ju ra ,  ogran iczająca  W y ż y n ę  Ś ro d k o w ą  od południo- 
zachodu, znika pod  jej w ars tw am i wierzchnimi i w y s tę ­
puje znow u n ieznacznym i obszaram i na  pó łnocow scho- 
dzie, gdzie s tanow i już część gó r  K ie lecko-S andom ier-  
skich.

W a rs tw y ,  leżące na  Jurze , są m łodsze i składają się 
poczęści z opoki, k tó ra  wychodzi miejscami na  jaw  i daje 
po  zw ie trzen iu  bardzo  żyzny  grunt,  zw any  tu  rędziną, 
poczęści z g ipsu  oraz gliny, zawierającej sól.

G ips  sp o ty k am y  g łów nie  nad  Nidą; u lega  on łatwo, 
p odobnie  jak  wapień, w ypłuku jącem u  działaniu wód; tu 
też, p odobn ie  jak  w Jurze , spo tykam y  g ro ty  i kory tarze  
podziem ne. N ajznaczniejsza z g ro t  znajduje się koło 
Buska.

G ips  po zwietrzeniu  daje siarkę, której kopaln ie  znaj­
dują się w Czarkowie nad Nidą oraz w  Proszowicach nad 
S z ren iaw ą  (uboczną Wisły).

Koło Buska i Solca biją źród ła  lecznicze s iarczano 
słone.

W ierzch n ia  w a rs tw a  W yżyn} ' Ś rodkow ej sk łada się 
z o sad ó w  lodow cow ych  oraz u tw o ru  w ie trzanego  lóssu; 
ton os ta tn i  p o k ry w a  g łów nie  po łudn iow ą część W y ż y n y ,  
zw łaszcza  na zachód Nidy, nad S zren iaw ą.

K ra ina  lóssow a odznacza się brak iem  lasów, ale z a ­
razem  w ielką żyznością. T o  też w  okolicach Proszowic,
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Działoszyc, Skalbmierza i Miechowa ludność  zajmuje się 
g łów nie  ro lnictw em .

Na w schód  od  Nidy, koło  Rakowa, g ru n t  jes t  n ieu­
rodzajny, piasczysty; obszary  te b}dy daw niej p o k ry te  
lasami sosnow ym i.

W  błotnistej dolinie Nidy leżą m iasteczka Pińczów  
i Wiślica; p ierw sze  z po w o d u  błotnistości doliny Nidy jes t  
po łączone z rzeką  zapom ocą blisko półmilowej grobli,

Rys. 14. Tunel Miechowski.

drugie posiada łom y gipsu, k tó ry  sp row adza ją  do W a r ­
szaw y na robo ty  sz tukateryjne.

Koło Miechowa, kolej D ę b liń sk o -D ąb ro w sk a  p rze ­
chodzi przez tunel, jed y n y  w Królestw ie .

P ó łnocna  część W y ży n y  Ś ro d k o w ej na  dorzeczu  Ni­
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dy , p o k ry ta  osadam i lodow cow ym i, sk łada  się poczęści 
z p iasków , poczęści z gliny.

Z miast w ażniejszy  jes t  Przedbórz nad  Nidą.

Wyżyna Podolsko^Ukraińska*
(w raz z w y ż y n ą  Lubelską i W ołyńską).

Na w schód  W is ły  i S anu  po D n iep r  ciągnie się w y ­
ż y n a  Podolsko - Ukraińska, s tanowiąca najbardziej na  
w sch ó d  w ysun ię tą  część W y ż y n y  P o łudn iow ej Polski.

Na zachodzie sp ad a  ona stromymi i m alowniczo p rzez  
w o d y  pożłobionym i zboczami ku Nizinie Sańsko-W iślane j,  
n a  południozachodzie  ku nizinie N addniestrzańskiej, na  
p o łu d n ie  ku Nizinie Czarnomorskiej, a na pó łnocy  pochy la  
się łagodnie  ku Krainie  W ielk ich  Dolin.

W y ż y n a  ta  składa się z kilku części. Pochy łość  jej 
po łu d n io w a na  dorzeczu lew ych do p ły w ó w  D niestru , oraz 
część wschodniej, n a  dorzeczu  Bohu n azy w a  się Wyżyną 
Podolską; s tanow iła  ona  w  zachodniej części Ruś Czerwo­
ną w e w schodnie j  (w raz  z U kraińską) Małoruś.

P o ch y ło ść  p ó łn o cn a  na  dorzeczu W ieprza  nazyw a 
się Wyżyną Lubelską, na  dorzeczu  górnych  d o p ły w ó w  
Prypec i i T e te re w a  Wyżyną Wołyńską.

P o ch y ło ść  w schodn ia  na  dorzeczu D n iep ru  n azy w a 
się Wyżyną Ukraińską.

N ajw yższą  częścią w y ży n y  (do 500 m. wysokości), je s t  
k ra w ę d ź  p ó łn o cn a  w y ży n y  Podolskiej; k raw ędź  ta  s tan o ­
wi g łó w n y  dział w odny  m iędzy wyżej w ym ienionem i do- 
rz-eczami i ciągnie się od źródeł T an w i na  zachodzie do 
ź ró d ło w y c h  rzek T e te re w a  na w schodzie.

W  zachodniej części, m iędzy S anem  a Bugiem dział ten 
ma k ie ru n ek  po łudn iow ow schodn i i nosi nazw ę Rostocza czyli 
Działu wodnego Tomaszowsko-Lwowskiego; reszta m iędzy
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B ugiem  i dopływ am i Prypeci oraz Bohu i lew ym i d o p ły ­
wami D n ies tru ,  b iegn ie  w  k ierunku  rów no leżn ikow ym  
i nosi n a z w ę  w  zachodniej części Gołogór i W oroniaków  
w e  w schodniej g ó r  Awratyńskich.

W y ż y n a  P o d o lsk o -U k ra iń sk a  sk łada  się z w a rs tw  
poziom ych  od najs tarszych , w ystępu jących  na_spndzie, do 
na jm łodszych  na  w ierzchu , lecz w  m iarę posuw an ia  się 
k u  w sch o d o w i w a rs tw y  p o ś led n ie  coraz  bardziej znikają 
tak, że w e  w schodnie j części w y ży n y  w a rs tw a  wierzchnia, 
najm łodsza, lóss, leży  bezpośredn io  na  w ars tw ie  n a j s ta r ­
szej — granitow ej.

Loss, p o k ry w a jący  wyżynę, zamienił się w  bardzo  
żyzny czarnoziem  w sk u tek  p róchn ien ia  roślin.

Rzeki w y ży n y  rozchodzą się odpow iedn io  do jej 
ksz ta ł tu  p rom ien is to  w  różne  s trony: na  pó łnocozachód  
dążą  do W isły ,  na  pó łnoc do P rypeci,  na w schód  do 
D n iep ru ,  n a  po łudn iow schód  do Bohu, na po łudn ie  do 
D n ies t ru  i P ru tu .

Rzeki, p łynąc po wyżynie, pożłobiły ją  głębokimi 
w ąw ozam i,  w  k tórych  zostały  ods łon ię te  i w a rs tw y  s ta r ­
sze; w e  w schodnie j  części naw e t  gran ity .

Rzeki W y ż y n y  Podolsko-U kraińsk ie j ,  w obec suchego 
k lim atu  odznacza ją  się ubós tw em  w ody , szczególniej 
w  lecie, k iedy  mniejsze rzeki w ysycha ją .  W y lew y  spo ty ­
kam y tu tylko podczas  w io sen n y ch  roz topów , lecz i te 
m ają p rz eb ieg  łagodny.

D la  oszczędzen ia  w ody ludność tutejsza od na jda­
w niejszych  czasów  za tam o w y w a rzeki groblam i, p rzez co 
p o w s ta ją  s taw y, c iągnące się sze reg iem  wzdłuż rzeki. 
S ta w y  te, za rosłe  poczęści trzc iną  i sitowiem  (oczeretem), 
s łużą do  sztucznego n aw ad n ian ia  tej ubogiej w  w odę 
krainy.

Z p o w o d u  b rak u  w ody  ilość lasów  zmniejsza się 
w  m iarę  posuw an ia  ku  w schodow i, gdzie lasy ustępu ją  
coraz bardziej m iejsca obszarom  stepow ym . Na wyżynie
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Lubelskiej i W ołyńskiej lasów  jes t  jeszcze  pod  dostatkiem, 
na  w yżynie U kra iny  b rak  ich zupełnie; na opał zamiast

Rys. 15. Step.

drzew a u ży w ają  słomy lub suszonego nawozu, zamiast 
p ło tów  kopią row }\ zamiast s todół s taw iają  na polach  
sterty .

Ludność, zamieszkująca pó lnocnozachodnią  część w y ­
żyny je s t  polska, pozosta ły  obszar zam ieszkują  Rusini, 
ś ród  k tó rych  ludność polska w y s tęp u je  tylko w yspow o .

P o d  w zg lęd em  politycznym  W y ż y n a  L ube lska  s tano ­
wi w  K ró les tw ie  gubernję Lubelską, w yżyna W o ły ń sk a  
i U kra iny  tw o rzą  zachodnie gubern je  rosyjskie: W ołyńską 
i Kijowską. W y ż y n a  Podo lska  w zachodniej części n a le ­
ży do Galicji, w schodnia  s tanow i w  Rosji gubernję P o ­
dolską.
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Wyżyna Lubelska.

Wyżyna Lubelska s tanow i najbardziej zachodnią część 
W y ż y n y  Podolsko-U kra ińsk ie j  i leży między doliną W is ły  
na zachodzie i do liną  B ugu na  wschodzie. Na południo- 
zachodzie oddziela  j ą  Nizina S ań sk o -W iś lań sk a  od P rzed ­
g ó rzy  K arpa t ,  n a  po łudn iu  łączy się R oztoczem  z W y ż y ­
ną Podo lską ,  na  po łudn iow schodzie  je s t  od niej oddzie lo­
na kotliną  N adbużańską.

W y ż y n a  L ube lska  wznosi się najbardziej na  południu, 
na  północ}^ p rzechodzi łagodnie  ku niskiej błotnistej K ra i­
nie W ielk ich  Dolin.

Na spodzie  W y ż y n y  Lubelskiej leżą w a rs tw y ,  sk ła ­
da jące  się z tw ard eg o  w apienia , zw anego  siwakiem, k r e ­
dy  piszącej, opoki, podobn ie  ja k  na  w yżynie  Nidy, oraz 
p iaskow ca. S k a ły  te w ychodzą  miejscami na  p ow ierzch ­
nię. L o m y  w ap ien ia  sp o ty k am y  g łó w n ie  w  po łudn iow ej 
części w yżyny , gdzie  w y p a la ją  z n iego w apno; k red ę  k o ­
pią w  pó łnocow schodn ie j  części, koło Chełma, któ ry  leży 
na  w zgórzu  k redow ym ; o p o k a  zna jdu je  się p rzew ażn ie  na  
południu , gdzie  s tanow i g ru n t  bard zo  żyzny; p iaskow iec 
sp o ty k am y  w  Janowskim  i Tarnogórze.

W ierzchn ią  w a rs tw ę  w yżyny  s tan o w ią  g łów nie  osady  
lo d o w co w e  oraz loss. T e n  ostatni leży g łów nie  na zach o ­
dzie i po łudn iow schodzie ,  gdzie  tw o rzy  pok ład  nieraz na  kil­
kadziesiąt s tóp g ruby ;  d o w o d z ą  tego  studnie, kopane  
w lóssie do n iep rzepuszcza lnego  p o k ład u  opokow ego .

P rócz  tego  w dolinach rzek  leżą p iaski oraz imił, 
osadzane obecnie  przez rzeki i s tan o w iąc e  w a rs tw ę  naj­
młodszą, obecnie tw o rzącą  się jeszcze.

W y ż y n a  b y ła  daw niej rów nie jszą ,  niż obecnie, ale 
w sk u tek  pożłobien ia  przez  w o d y  p łynące ,  s ta ła  się lekko 
falistą.

G ieografja. 5
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G łó w n ą  rzeką  tej kra iny  je s t  Wieprz; bierze on p o ­
czątek  w  południow ej,  najwyższej części w y ży n y  i p łynie 
g łów nie  w  k ierunku  jej pochyłości, t. j. ku północy; w raz  
ze sw em i dop ływ am i żłobi on w  g ó rn y m  sw y m  biegu
głębokie, m alownicze w ąw ozy  w  tw a rd y m  w apieniu . 
W  średn im  b iegu przy jm uje  z lewej najw ażniejszy swój 
dopływ , Bystrzycę i od tąd  p łynie ś ród  łąkow ej,  a dalej 
błotnistej doliny; w  końcu  zw raca się ku zachodow i i ucho­
dzi do W is ły .  ♦

W ie p rz  w sw ym  biegu pó łnocnym  dzieli ludność 
po lską  od rusińskiej.

P o łu d n io w a  część w yżyny  posiada  jeszcze  obszerne, 
w ysokop ienne  lasy, g łów nie  bukowe, dzięki k tó rym  rozw i­
ną ł się tu  przem ysł drzew ny, jak  w y ró b  posadzek  i m e­
bli giętych w Zwierzyńcu i W ojciechowie. W  dorzeczu
T anw i Biłgoraj zasłynął w y ro b em  sit i p rzetaków ; b e d ­
nars tw o  rozw inęło  się w  T om aszow skim , w yrób  zapałek  
w  Janowie i Zamościu; tu rów nież  p o w s ta ła  fab ryka  b ry ­
czek.

Dzięki żyzności g ru n tu  kwitnie tu u p ra w a  b u rak ó w  
cukrow ych, k tó re  są p o d s taw ą  rozw ija jącego  sie p rzem y­
słu cukrow niczego, np. w  okolicach Szczebrzeszyna.

Na zachodzie  W y ż y n a  L ubelska  sp ad a  s t ro m ą  i przez
rzeki poż łob ioną  kraw ędzią ku urodzajnej dolinie W isły;
dolina ta  na dorzeczu C hodla w ciska się za tokow ato  
w  wyżynę; tu rów nież  upraw ia ją  buraki cukrow e dla fa­
brykacji cukru.

Poniżej ujścia C hodla  w y ży n a  zbliża się do W isły ; 
tu w  pięknym  położeniu leży Kazimierz, o toczony pożło- 
bionioną kraw ędzią  w yżynow ą, na  której wznosi się za­
mek. Kazimierz był dawniej w ażn ą  p rzys tan ią  zbożową; 
do tąd  stoją tu jeszcze  z tych  czasów  m u ro w an e  śpichrze.

Dalej na  północ leżą Puławy (N ow a-A leksandrja) 
z pięknym parkiem; w  mieście znajduje się in s ty tu t  agro-
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nom iczno-leśny, będący  w  zw iązku  z urodzajnością  
g run tu .

Zbocza w yżyny między K azimierzem  a Puławam i, 
ch ron ione  od w ia tró w  pó łnocno-w schodnich , są pok ry te  
sadami owocow ym i, zwłaszcza śliwkowymi; ow oce są 
w  części w yw ożone  W is łą  do W arszaw y , w  części zu- 
ż y tk o w y w an e  w fabryce p rz e tw o ró w  ow ocow ych, znajdu­
jącej się w  Kazimierzu.

W  północnej części wyżjmy, zwłaszcza w szerokiej 
dolinie W iep rza ,  rozc iągają  się bu jne  łąki, dzięki k tó rym  
rozw inęła  się h o d o w la  koni. T u  też w  Łęcznie nad 
W iep rzem , słynne są ja rm ark i  na konie.

P o ś ró d  pagórkow ate j  w yżyny w  malowniczej łąko ­
wej dolinie Bystrzycy, leży g ubern ia lne  miasto  Lublin.

Rys. 16. Lublin.

Lublin  leży w tym  miejscu, gdzie przecinają  się d ro ­
gi, p ro w a d ząc e  z W ołyn ia  i Galicji na  zachód i północ; 
to też Lublin  s tanow ił n iegdyś w arow nię , k tó ra  by ła czę­
sto ob legana  przez R usinów  i T a ta ró w , znęconych bo ­
gac tw am i tej krainy.
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W  okolicach L ublina leży Sław inek z w odam i m ine­
ralnymi, a dalej Nałęczów, zakład hydropa tyczny .

Wyżyna Podo lska .

Wyżyna Podolska s tanow i po łudn iow o-zachodn ią  na j­
w yższą  część w yżyny  P odolsko-U kraińsk iej. N a po łudn iu  
p rzek racza  D n ies tr  i s ięga na po łudn io-zachodzie  Wyży­
ną Pokucia P rze d g ó rzy  K arpat,  na p o łudn io -w schodz ie  
Wyżyną Besarabji Niziny C zarnom orskie j.  Na pó łnocy  W y ­
żyna P o d o lsk a  spada  s trom ą k raw ęd z ią  ku kotlinie N ad- 
bużańskiej i W y ż y n ie  W ołyńskiej .

L ew e d op ływ y  gó rn eg o  D n ies tru  ja k  Gniła Lipa, Zło­
ta Lipa, Strypa, Seret, Zbrucz, Smotrycz, i p ły n ą  po  w y ­
żynie ku południowi, rów noleg le  do siebie i pożłobiły  ją 
g łębokiem i w ąw ozam i (jarami). Z b o cza  jarów , tak  zw ane  
ścianki, są strom e, malownicze, p o k ry te  lasami i krzewam i, 
ozdobione w odospadam i, w y rżeźb io n e  chw ilow em i p o to k a ­
mi, czynią w rażen ie  kra iny  górskiej, łagodniejszych 
zboczach ścianek rozmieściły  się o sady  ludzkie.

O bszary  w ynioślejsze m iędzy jaram i są rów ne , p rz e ­
ważnie bezleśne, falujące zbożem i p rzy p o m in a ją  kra iny  
s tepow e.

Bardziej u rozm aicony  k ra jobraz  p rzeds taw ia ją  w a ­
pienne w zgórza, Miodobory, ciągnące się w zdłuż Zbrucza. 
M iodobory  są rafą ko ra low ą, p o w s ta łą  n iegdyś  na dnie 
daw n eg o  m orza.

P odo le  je s t  krainą bardzo  żyzną, więc ludność zajmu­
je się tu g łów nie  ro ln ic tw em  i hodow lą  bydła; ze zbóż 
sieją tu pszenicę, a ku po łudn io-w schodow i coraz częściej 
kukurydzę.
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Drogi w śród  tej w ąw ozam i pożłobionej k ra iny  są 
bardzo  uciążliwe, p ro w ad zą  też g łów nie  wzdłuż działów  
w o d n y ch  dla uniknięcia  p rzep raw y  przez ja ry .

Na tych d rogach  lub w ich pobliżu leżą w iększe 
m iasta  Podola , j a k  Lwów, Złoczów, Żółkiew , Tarnopol, 
Trembowla, a pon iew aż k ra ina  ta  leży na  drodze do s tep ó w  
czarnom orskich , tymi drogam i więc c iągnęły  h o rd y  T a ta ró w  
ze w sch o d u  do Polski. D rogi te znaczyły  się czarną sm u­
g ą  w sk u tek  t ra to w an ia  przez k o p y ta  końskie, stąd  nazw a 
ich Carny Szlak.

K ra ina  ta  b y ła  w idow nią  wielu  walk, k tó rych  śla­
dem  są liczne m ogiły  (kurhaany) oraz zw aliska zamków, 
Buczacz nad  S trypą ,  Trem bowla w  pobliżu S e re tu  i Zbaraż.

Najznaczniejszym z miast P o d o la  je s t  Lwów, leży ono 
n a  w yżynie, ale już w  dorzeczu Bugu, k tó rego  ź ród łow e 
rzeki sp ływ ają  z w yżyny  i pok ra ja ły  jej k raw ęd ź  na sze­
reg  m alow niczych jarów .

W e  L w o w ie  zbiega się wiele dróg, p row adzących  
z p o łudn ia  i w schodu  przez w yżynę  (obecnie koleje żela­
zne); s tąd  cierpiał on wiele od n ap a d ó w  tatarskich, tu ­
reckich i kozackich. L w ó w  je s t  m iastem  g łów nym  G ali­
cji. W  pobliżu leżą Dublany ze szkołą rolniczą.

N ad S e re te m  również w Galicji, leży Tarnopol, w k tó ­
rego  okolicach kw itn ie  hodow la  koni; s tąd  m iasto je s t  ta r ­
gow iskiem  końskim.

Prócz tych miast ważniejsze leżą nad  Dniestrem , lub 
w  jego  pobliżu, jak  K am ieniec P od olsk i, miasto gubernja l- 
ne na  P o d o lu  rosyjskim. K am ieniec Podo lsk i zb u d o w a­
ny  je s t  na  s trom ej skale i ob lany  w odam i Sinotrycza; był 
n iegdyś silną fortecą, b ro n iącą  Polski od najazdów  tu ­
reckich.

N aprzec iw ko  Kamieńca, po  p raw ej s tron ie  Dniestru, 
leży Chocim, daw n a  pogran iczna  tw ierdza  turećka.

Poniżej tych  miast leży n a d  D n ies trem  Mohylew 
w okolicy plan tac ja  tytoniu.
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Na południo-zachodzie W y ż y n y  P odolsk ie j  leży wy­
żyna Pokucia, k tó ra  w raz  z Niziny N ad p ru c iań sk ą ,  s tan o ­
wi Pokucie. K raina ta  j e s t  oddzie lona od  P o d o la  g łę b o ­
kim ja re m  D nies tru  i posiada, pod o b n ie  jak  ona, ch a ra k te r  
s tepow y. Los leży tu miejscami na  g ipsie, w  k tó ry m  w o ­
da w y m y w a podziem ne ko ry tarze  i jask in ie  (gro ty) .  G ro ­
ty  te zapadają  się czasami, przez co na  pow ierzchni p o ­
w sta ją  ko tl inow ate  zagłęb ien ia  czyli lejki; n iek tó re  z tych 
le jków  są napełn ione w odą, i tw o rzą  jez iorka, zw ane  
„ oknam i “.

Na południo-w schodzie  W y ż y n y  Podolskie j,  m iędzy 
P ru tem  a D niestrem , leży Wyżyna Besarabska, przecho­
dząca na po łudn iu  w  Nizinę C zarnom orską, je s t  o n a  ró w ­
nież kra iną  urodzajną.

T u  p o ś ró d  winnic i o g ro d ó w  o w o co w y ch  leży K i-  
szyniów, p ro w ad zący  handel owocam i, szczególn iej ś l iw ka­
mi; po p raw ej stronie, w  M ołdawji, P ru tu  leżą Jassy.

Wyżyna Wołyńska.
/

Wyżyna W ołyńska zajmuje pó łnocno-w schodnią  część 
W y ż y n y  Podolsko-U kraińskiej, g łów nie  n a  dorzeczu  g ó r ­
nych, lewych d o p ły w ó w  Prypeci,  jak  Styr i Horyń ze Sba- 
czczą i Ikwą, oraz d o p ły w u  D niepru, Teterewa.

Ku pó łnocy  W y ż y n a  W o ły ń sk a  przechodzi w  b ło tn i­
stą  kra inę  Polesia; na  po łudn iu  je s t  oddzielona od W y ż y ­
ny Podolskiej w ynios łym  działem  w odnym  A w ra ty ń sk im  
oraz G o łogóram i i W oron iakam i;  te osta tn ie  rozgałęzia ją  
się między Ikw ą i H o ry n iem  i w kracza ją  malowniczymi 
wzgórzami K rzem ienieckim i na W y ży n ę  W o ły ń sk ą .

Rzeki, p łynące  po tej krainie, w erznęły  się w nią 
g łęboko w schodnie , jak  Słucz, T e te rew , naw e t  do g r a ­
nitów.
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Z ac h o d n ia  część w yżyny, kotlina  górnego Bugu, prze­
cięta ź ród łow ym i rzekam i Bugu, jes t  oddzielona od  niziny 
S ań sk o -W iś lań sk ie j '  Roztoczem, k tó re  ciągnie się, silnie 
p rzez rzeki pożłobionym , w a lem  w  k ierunku  północnoza- 
chodnim, ku W y ż y n ie  Lubelskiej.

K otlina  N adbużańska  jest, podobn ie  jak  Nizina W is ły ,  
b ło tn is ta ,  piaszczysta, us iana głazami narzu tow em i.

W y ż sze  części gliniaste, p o k ry te  zbożem, są  bezleśne, 
p rzy p o m in a ją  Podole; niższe p iaszczyste  m oczarzyste  
p rzypom ina ją  Polesie. Kotlina N adbużańska  je s t  kra i­
ną przejśc iow ą m iędzy W y ż y n ą  P odo lsko-U kra ińską  i P o ­
lesiem.

W sc h o d n ia  część W y ż y n y  je s t  w  południow ej części 
s tepow a , w  północnej,  szczególniej nad  rzekami, lesista.

W ażn ie jszy m  m iastem  w  zachodniej części W y ż y n y  
W ołyńsk ie j  są: Brody, m iasto galicyjskie w  do rzeczu  S tyru , 
n az w an e  tak  od błotnistej okolicy (p rzepraw ian ie  się 
w bród) ,  k tó ra  s tanow iła  n iegdyś  jeg o  ob ro n ę  od L itw i­
n ó w  i T a ta ró w ; miasto  jes t  zam ieszkane  p rzez Żydów , k tó ­
rzy  trudn ią  się g łów nie  handlem .

W  północnej części g ó r  K rzem ienieckich  leży Krze­
m ien iec, w  m alowniczym  położeniu , n iegdyś forteca, oble­
g an a  p rzez  T a ta ró w .  T u  istniało daw niej s łynne  polskie 
liceum.

W e  w schodniej części W ołyn ia ,  w  m alow niczym  p o ­
łożeniu  nad  T e te rew e m , leży m iasto g ubern ja lne  Żytomierz, 
k tó re  cierpiało w iele  od n ap a d ó w  tatarskich.

Nieco na po łudn ie  od Ż ytom ierza , także w  dorzeczu 
T e te re w a ,  leży Berdyczów, d aw n a  tw ie rdza  przeciw  T a ta ­
rom ; obecnie, podobnie  jak  B rody, B erd y czó w  zamiesz­
k an y  je s t  przez Żydów , zajmujących się handlem .

Wyżyna Ukrainy.

Wyżyna Ukrainy zajmuje najbardziej n a  w schód  w y ­
sun ię tą  część W y ży n y  P odolsko-U kraińsk ie j  i c iągnie się
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na północow schodzie  do D niepru, na  w schodz ie  p rz e c h o ­
dzi po  za tę rzekę, a na południe, w  do rzeczu  ś re d n ie g o  
Bohu, pochy la  się ku Nizinie C zarnom orsk ie j .

Na W yżynie  U kra iny  los sp o czy w a  b ez p o ś red n io  na  
gran itach , to też rzeki, p łynące  tu  w  tej tw ardej skale, 
m ają  dno n ierów ne i tw o rz ą  porohy.

N ajw ażniejszą  z rzek  U kra iny  je s t  Dniepr, k tó ry  p o ­
niżej ujścia T e te re w a  p łynie w k ierunku  p o łu d n io w o w sch o -  
dnim  i tw o rzy  n a  dłuższej p rzestrzen i p ó łn o cn o w sch o d n ią  
g ran icę  w yżyny, mając brzeg  p ra w y  s tro m y  i skalisty, le­
w y  niski. N astępnie  zmienia swój k ie ru n ek  na  p o łu d n io ­
w y, w rzy n a  się w  g ra n ito w y  p o d k ład  w y ż y n y  i tw o rz y  
skaliste, tru d n e  do przebycia  porohy , k tó re  tylko w  cza-

Rys. 17. Woły ukraińskie na stepie.

sie w ysok iego  s tanu  w o d y  i tylko w  dół przebyw ać 
można.
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Boh należy  do w y ż y n y  tylko sw ym  średnim  biegiem. 
Inne rzeki w y ży n y  są n ieznaczne i ubog ie  w  w odę, 
to też  tutaj (jako też i n a  Podolu) ś ród  w ybitn ie  s tep o ­
wej k ra iny ,  sp o ty k am y  na wielką skalę za tam ow yw an ie  
rzek, tw o rz en ie  s taw ó w ; s taw y  te w a ru n k u ją  rozsied len ie  
się ludności i są p raw d ziw y m  skarbem  dla tu tejszych m iesz­
kań có w ; służą jak o  m o to ry  do obracan ia  m łynów , d o s ta r­
czają ryb , u ła tw ia ją  hodow lę  gęsi, k tó rym i się całe drogi 
bielą, g d y  w ieczorem  drób  p o w raca  do domu; prócz tego 
oczere ty ,  p o ra s ta jące  brzegi s taw ów , dos tarcza ją  d oskona­
łego poszyc ia  na  dachy, oraz opału.

L u d n o ść  tu te jsza  zajmuje się g łów nie  u p ra w ą  pszeni­
cy, kuk u ry d zy ,  b u raków , hodow lą  bydła, sadow nic tw em , 
oraz p szczeln ic tw em .

Ś ró d  s tep ó w  spo ty k am y  często sady, najczęściej w i­
śniow e, o taczające  siedziby ludzkie, zw ane  futoram i. F u ­
to ry  m ożna  też n ieraz  napo tkać  w nielicznie ro z rzu c o i^ c h  
ś ród  s tep u  gajach  dębow ych.

G łó w n y m  m iastem  U kra iny  je s t  Kijów; leży on na 
p raw ym , w yniosłym  brzegu  D niepru , p rzy  ujściu jeg o  le­
w ego  d o p ły w u  Desn}7; m iasto je s t  silną fortecą, na górze 
zna jdu je  się k lasz to r z pieczarami, gdzie  n iegdyś m ieszka­
li pusteln icy , a obecnie spoczyw ają  zw łoki świętych, do 
k tó rych  schodzi się m nóstw o p ie lgrzym ów .

O kolice K ijow a s łyną z o g ro d ó w  ow ocow ych, to też 
w  mieście tym w yrab ia ją  znane  konfitu ry  kijowskie (wa- 
renja); m iasto  prow adzi też hande l  ow ocam i suszonymi.

W  dorzeczu  Bohu leży Humań, w  k tó reg o  pobliżu 
znajduje się s łynny  z piękności o g ró d  Zofjówka.

N ad Ingułeku, lewym  d o p ły w em  Bohu, na przejściu 
do s tep ó w  czarnom orskich , leży Elizabetgród, n iegdyś  sil­
n a  w a ro w n ia  p rz e c iw  T a ta ro m  i T u rk o m ; obecnie od b y ­
w ają się tu ja rm ark i  na bydło.

Już  po lewej s tronie D n iep ru  nad  W o rs k lą  leży Poł- 
tawa.
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Nizina Czarno morska .

N a południow schodzie  W y ż y n y  P o d o lsk o  - U k ra iń ­
skiej, na  obszarze ujść rzecznych D n ie s t ru  B ohu  i D nie­
p ru  do m orza  C zarnego, leży Nizina Czarnomorska. Ni­
zina ta n iedaw no  w y n u rz o n a  z d n a  m orza, posiada  g ru n t  
p iasczysty  i gliniasty. W  pó łnocnej  tylko części sp o ty ­
kam y nieznaczne w y sp y  czarnoziem u.

Rzeki, p ły n ące  po tej krainie , w p a d a ją  po części do 
nadbrzeżnych  jez io r o tw ar tych  (limany), poczęści do je ­
zior zam kniętych; p ierw sze  z nich p o s iad a ją  w o d ę  słodką, 
d rug ie  zaś w o d ę  s łoną i osadzają  sól, k tó ra  s tanow i tu 
przedm iot handlu.

W  lecie drobniejsze rzeki, z p o w o d u  suszy, zam ie­
niają się w  szereg  kałuż lub też w y sy ch a ją  zupełnie; w ięk­
sze, m ając spadek  nieznaczny, p ły n ą  leniwie, dzielą  się 
n a  ram iona  i tw o rzą  liczne w yspy . S łynne  są zw łaszcza 
rozgałęzienia  ramion rzecznych  oraz  w y s p y  D n iep ru  pon i­
żej porohów , zw ane  Zaporożem, n ieg d y ś  n a tu ra ln a  tw ie r­
dza K ozaków .

K ra ina  ta nie pos iada  p raw ie  zupełn ie  lasów, p rz e d ­
s taw ia  m ono tonne ,  bu jną  traw ą  p o k ry te  stepy, w śró d  k tó ­
rych jed y n e  urozm aicenie  s tan o w ią  stogi s iana „co s te r ­
czą jak b y  skały  tego z ielonego m o r z a “. Miejscami step 
jes t  p o kry ty  zaroślam i kolczastymi o raz  bodjakam i i burza­
nami z m nós tw em  p tac tw a  s tep o w eg o ,  jak dropie, o raz 
często  po jaw iającą  się tu sza rańczą .

Rzeki, p rzerzynające  tę nizinę, tw o rz ą  pasy  poprzecz­
ne, zupełnie różne  od ogółu  s tepów ; w  wyższych częściach 
rzek są to j a ry  o skalistych, lasem pokry tych ,  m alow ni­
czych zboczach, w niższych częściach, w  pobliżu ujścia, 
są  to smugi b ło tn is te  i lesiste, g łów nie  p o ros łe  łozą oraz 
trzciną, i tw o rzą  kra inę  p o d o b n ą  do dżungli z m nóstw em  
w odnego  p tac tw a  i k lim atem  fabrycznym . .
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G łó w n y m  zajęciem m ieszkańców  je s t  hodow la  byd ła  
i owiec; n a  ziemiach żyzniejszych lud n o ść  zajmuje się ro l­
n ic tw em ; prócz tego  u p raw ia ją  np. nad  D n ies trem  w ino­
rośl, w ytrzym ująca  o s tre  zimy, ale p o t rz e b u ją c a  w y so k ie ­
go ciepła  letniego, o raz  arbuzy, k tó re  w  b rak u  w o d y  do 
picia  s tan o w ią  „źródła ro ś l in n e .“ N ad  rzekami i m orzem  
k w itn ie  ry b o łó w stw o  i w y d o b y w an ie  soli.

Nizina C zarnom orska, leżąca n a  przejściu  między B ra­
m ą  N addunajską  a B ram ą  K asp ijską  b y ła  w id o w n ią  licz­
nych  bitew, s tąd  też je s t  ona zas iana  mogiłami (ku rhana­
mi) po leg łych  w o jow ników .

Dzięki sw em u położeniu  nizina po s iad a  m ieszaną lu­
dność: z zachodu i po łudn ia  przybyli  tu  Rum uni, W łosi,  
Bułgarzy, S erb o w ie  i G recy .  Ci ostatn i od najdaw nie j­
szych czasów zakładali kolonje na  w ybrzeżu  m orza C zar­
nego .

G łó w n e  m iasta  tej k ra iny  leżą  nad  rzekami, w  po ­
bliżu ich ujścia do m o r z a  lub nad  sam ym  morzem.

N ajw ażniejszym  m iastem  n iziny je s t  Odessa, leżąca 
nad  m orzem . Dzięki położeniu  sw em u w pobliżu  ujścia 
trzech  wielkich rzek czarnom orsk ich: D niepru, D n ies tru  
i D una ju ,  O d d essa  stała  się w  k ró tk im  czasie, bo około 
je d n e g o  stulecia, najważniejszym  p o r tem  czarnom orsk im  
dla handlu  pszenicą i w ełną. Z b u d o w a n a  z w ap ien ia  
i na  w apien iu  cierpi na  b ra k  w ody , k tó rą  t rzeba  sp ro w a ­
dzać w odociągam i aż z D nies tru .

N a połudn io-zachód  O dessy , n ad  lim anem  D nies tru ,  
leży  Akierman, prow adzący  handel d rz ew em  karpackim , 
k tó re  spław iają  tu D niestrem .

Na pó łnoco-w schód O dessy , nad  szerok im  ujściem 
Bohu, leży Nikołajów, rosyjski p o r t  w o jen n y  ze szkołą 
m arynark i,  oraz Chersoń nad  u jściem  D niepru ; C hersoń  
prow adzi handel d rzew em  z P o le s ia  lecz z p o w o d u  p ły tk o ­
ści D n iep ro w eg o  ujścia u tracił  w iele  na  znaczeniu  na  k o ­
rzyść O dessy.
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Kraina Wielkich Dolin czyli
c

Brózda Środkowa,

Wielkopolska z Kujawami.

W ielkopolska z Kujawami stanow i najbardziej na z a ­
ch ó d  w y su n ię tą  część Krainy W ielkich dolin; zajmuje ona 
g łó w n ie  d o rzecze  średniej i dolnej W a r ty ,  s ięg a  n a  za­
chodzie do O dry , na pó łnocy  do południow ej kraw ędzi 
P o jez ie rza  P om orsk iego , na po łudn iu  do p ó łnocnych  ro z ­
gałęz ień  W y ż y n y  Śląskiej, na wschodzie, na  dorzeczu  
N eru  (uboczna  W a r ty )  oraz Zgłowiączki (uboczna Wisły), 
p rzechodzi w  Nizinę M azowiecką.

K ra ina  ta składa się z kilku szerokich, b ło tn is tych  
dolin rzecznych, podłużnych i poprzecznych; p ierw sze  c ią ­
g n ą  się w k ierunku  rów noleżn ikow 37m, drugie  w  k ierunku  
połudn ikow ym .

W  dolinach tych p ły n ą  rzeki, należące do sys tem atu  
O dry; najważniejszą z nich jes t  Warta, k tó ra  b ierze p o cz ą ­
tek  jak  w iadom o na W yżyn ie  Południow ej Polskiej i p ły ­
nąc w  k ierunku  północnym , dostaje się do K ra iny  W ie l­
kich Dolin; tu ta j’począ tkow o zachow uje  jeszcze k ie runek  pó ł­
nocny i p łynie w  dolinie poprzecznej. W  tej części biegu 
otrzym uje  z praw ej rzekę n izinow ą Ner.

Poniżej ujścia Neru, W a r ta  zmienia swój k ierunek  
na  zachodni i p łyn ie  w  dolinie podłużnej. T u  o trzym uje  
najw ażniejszy  swój lew y dopływ , Prosnę. R zeka  ta  bie­
rze początek  podobn ie  jak  W arta ,  na w yżynie  P o łu d n io ­
wej Polskiej i p łynąc  w k ierunku  północnym , w  dolinie 
poprzecznej, tw orzy  g ran icę  polityczną m iędzy Ś ląskiem  
P ru sk im  i K ró les tw em  Polskim.

Poniżej ujścia P ro sn y  pod  S zrem em  W a r ta  zmienia 
sw ój k ierunek  na  północn}7, p łynąc znów  kró tko  w  doli-

http://rcin.org.pl



— l i ­

me  poprzecznej,  a nas tępn ie  p o w raca  do k ierunku  zacho­
dniego, k tó ry  zachow uje  aż do końca  sw ego  biegu.

W  pobliżu ujścia, W a r ta  przyjm uje z lewej Obrę, 
rzekę błot, a z p raw ej najważniejszy p ra w y  dop ływ , 
Noteć.

Obra w ypływ a w  pobliżu źródeł Baryczy, zbliża się 
w  sw ym  biegu do W a r ty  i łączy  z nią kanałem; od tąd  
zm ienia k ierunek  na  zachodni, p łynie w dolinie podłużnej 
i tu zbliżając się do O dry , w y sy ła  ku nie] jed n o  ramię, 
zw ane  Zgniłą Obrą (bifurkacja); drugim  ram ieniem  zw raca  
się pod  ką tem  p ros tym  ku pó łnocy ,  p łyn ie  tu w  dolin ie  
poprzecznej i uchodzi do W arty .

Rzeka ta w sw ym  biegu pó łnocnym  oddzie la  n a ro ­
dow ość n iem iecką od  polskiej; j e d n a k  pod  B abim ostem  
ta  osta tn ia  przechodzi na lew ą s tronę  O bry .

Noteć bierze p o czą tek  w e wschodniej części op isy­
wanej krainy i b iegnąc w k ierunku  pó łnocno-zachodn im , 
p rzep ły w a kilka jezior, z k tó rych  najw ażniejsze jes t  Gopło. 
P rz y  końcu tego  biegu zbliża się znaczn ie  do W isły , 
a g łów nie do B rdy , z k tórą  też zos ta ła  p o łączo n a  k a n a ­
łem Bydgoskim. T u  pod Bydgoszczą, N oteć  zmienia swój 
k ierunek  na zachodni, p łynie w  dolinie podłużnej,  ró w n o ­
legle do W a r ty ,  następnie  zbliża się do tej rzeki i w resz­
cie do niej uchodzi.

Dolina  Noteci by ła  n iegdyś p o k ry ta  lasami a w ody 
rzeki, zaw alone kłodami drzew , w y lew ały  szeroko  i zaba- 
gniały dolinę. P o  osuszeniu bagien  i oczyszczeniu rzeki 
z kłód drzew nych , dolina ta zmieniła się w bujne łąki; 
k tóre zajęli koloniści niemieccy, t ru d n iący  się p rzem ysłem  
nabia łow ym .

Dolne w a rs tw y  tej kra iny  sk ładają  s ię .z e  skał, zaw ie­
rających sól i w ęgiel brunatny; sól u jaw nia  się na p o ­
wierzchni w  postaci ź ródeł s łonych  na  p ó łnoco -w chodz ie  
tej krainy, w  pobliżu Inow rocław ia i Ciechocinka; w ęgie l  
b runatny w ystępu je  w  dolinie W a r ty  o raz  Wisły.
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W ierzchn ią  w a rs tw ę  s tanow ią osady  lodow cow e, 
g łów nie  glina i p iasek, oraz n ap ływ y  rzeczne.

K ra ina  W ielkopolsk i z Kujaw am i pochyla  się, jak to 
k ierunek  jej rzek wskazuje, g łów nie  ku zachodowi.

Część jej zachodnia, niższa, nosi nazw ę W ielkopol­
ski i tw o rzy  politycznie prow inc ję  p ruską ,  W. Ks. Poznań­
skie; część wschodnia , wyższa, dzieli się sze roką  doliną 
średniej W a r ty  na pó łnocną  jeziorną, Kujawy, i p o łudn io ­
wą, Międzyrzecze W ielkopolskie i tw o rzy  zachodnią część 
K ró le s tw a  Polskiego.

Wielkopolska*
W ielkopolska zajmuje nizinę, leżącą m iędzy doliną 

O d ry  na zachodzie, doliną Baryczy na  południu , doliną 
Noteci na pó łnocy  i dolinę W a r ty  i P ro sn y  na wschodzie.

K ra ina  ta  sk łada się g łów nie  z dw uch dolin p o d łu ­
żnych: z doliny dolnej Noteci i dolnej W a r ty  na północy, 
o raz  doliny średniej W a rty ,  O b ry  i części doliny O d ry  na 
południu. O bie  te doliny podłużne są ze sobą połączone 
dw iem a dolinami poprzecznym i: W a r ty  w jej b iegu  p ó ł­
nocnym , na w schodzie  i dolnej O b ry  na zachodzie.

D oliny  te s tanow iły  n iegdyś  n iep rzeb y te  błota, zw ła­
szcza b ło tn is tą  była  dolina Noteci, k tó ra  s tanow iła  z tego 
w zględu  linję ob ro n n ą  dla Polski p rzeciw  P o m o rzan o m  
a nieliczne brody , p ro w ad zące  p rzez  tę rzekę, by ły  ob w a­
row ane. Z czasem  jed n ak  z p ow odu  regulacji rzek  i osu­
szenia błót, te ostatnie zamieniły  się na bujne pastw iska, 
k tó re  s ta ły  się p o d s taw ą  hodowli bydła, koni i świń oraz 
przem ysłu  nabia łow ego.

O bszary  między temi błotnistymi dolinami są nieco 
wzniesione, gliniaste i żyzne; ludność tu tejsza u p raw ia  na 
nich tytoń i chmiel, w związku z k tórym  spo tykam y  tu 
liczne b row ary .

W ażn ie jsze  m iasta  leżą tu nad rzekami, w tych p u n k ­
tach, gdzie wynioślejsze suchsze obszary  przy tykają  do rzeki.
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P o  obu s tronach  w yniośle jszych  b rzeg ó w  W a r ty  
(gdzie ona tw orzy  dolinę poprzeczną)  leży jedno  z n a js ta r­
szych miast Polski, i n iegdyś jej s tolica Poznań, obecnie 
je s t to  p ierw szorzędna  p ru sk a  tw ierdza, b ro n iąca  jedynej 
p raw ie  dogodnej,  suchej drogi, ze w sch o d u  na  zachód; tu 
też p rzechodzi obecnie kolej że lazna z T o ru n ia  do F ra n k ­
furtu  nad O d rą  i Berlina. Poznań  je s t  tak że  m iastem  h a n ­
d low ym , w  okolicy zaś znajdują się liczne cegielnie.

Rys. 18. Poznań.

N ad W a r t ą  w  miejscu, gdzie ona się zw raca  ku p ó ł­
nocy , leży Szrem; przez m iasto to  p ro w ad z i ły  od na jda­
wniejszych czasów  drogi z po łudnia  na pó łnoc  — to j e s t  
o d  B ram y  Morawskiej do Balt3Tku.

Kujawy i Międzyrzecze  Wielkopolskie.

Kujawy są od południa i zachodu  ogran iczone doli­
n ą  ś redn ie j  W a rty ,  a od pó łnoco-w schodu  Pojezierzem  
Bałtyckim .
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Jes t  to kra ina  jez io rn a  i s tanowi najbardziej na  p o łu ­
dnie w ysun ię tą  o d nogę  Po jez ierza  Bałtyckiego; n a  zach o ­
dzie zrasza  ją  Wełna (uboczna W a r ty )  n a  w schodzie Zgło­
wiączka, w e śro d k u  Noteć. T a  os ta tn ia  p rzep ływ a n a jw ięk ­
sze jezioro  tej k ra iny, Gopło.

Jez io ro  to było dawniej o wiele większe, niż obecnie, 
i odlew ało  sw e w ody  niety lko na pó łnoc p rzez  Noteć, 
lecz także na  w schód  przez Z g łow iączkę  do W is ły  oraz 
przez G op len icę  do W a r ty .

G opło , dzięki dogodnym  kom unikacjom  w odnym , 
i wielkiej żyzności tej krainy, odegra ło  w ażną rolę  w hi- 
storji, s tało  się k o lebką  i ogniskiem  daw n eg o  p a ń s tw a  
Po lsk iego . G łów nym  m iastem  tego  p a ń s tw a  b y ła  Krusz­
wica, leżąca nad G opłem , a więc w  punkcie d o g o d n y m  
dla hand lu  i o b ro n n y m  wodą.

Rys. 18. Gopło.

G d y  jed n ak  stan  w o d y  w  tej krainie się obniżył 
G oplo  rozpadło  się na  części, kom unikacja m iędzy W a r ­
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tą a W is łą  zosta ła  p rzerw an a ,  a daw nie jsze  znacznie G o- 
p ła  i K ruszw icy  upadło.

B łotniste smugi, c iągnące się od G o p ła  ku W arc ie  
i Wiśle, są śladami daw n y ch  po łączeń  w odnych .

K u jaw y  dzięki swej żyzności posiada ły  o d d aw n a  g ę ­
s tą  ludność rolniczą, k tó ra  wyniszczyła tu lasy; żyzny czar- 
noziem, p o w s ta ły  z w ysch łych  błót, zamieniono w  pola 
upraw ne, na k tórych  sieją p rzew ażn ie  pszenicę i sadzą  b u ­
raki; buraki są tu p o d s taw ą  rozw inię tego  przem ysłu  cu­
k row niczego .

W  krain ie  tej, podobnie  jak  na w yżynie P odo lsko-  
Ukraińskiej, z p o w o d u  b rak u  drzew, zamiast g rodzen ia  p ło ­
tów, kopią row y, a na opał używ ają  torfu  albo słomy.

W  związku z ro ln ic tw em  p o w sta ły  tu nad  W is łą  
h and low e  miasta, W łocławek i Nieszawa, przystan ie  zbożo­
we. P rócz  tego dzięki obfitości gliny sp o ty k am y  koło 
W ło c ła w k a  liczne cegielnie.

W  pobliżu g ran icy  leżą lecznicze m iejscow ości ze 
źródłam i słonymi: wr K ró les tw ie  Polsk im  Ciechocinek,
w  Księstwie Poznańsk im  Inow rocław .

T u  rów nież  dzięki kopaln iom  soli p o w s ta ła  fab ry k a
sody.

W  okolicach Ciechocinka za łożono plan tac je  ta rn iny  
dla tężni, u rządzonych  w  C iechocinku.

W  południow o-zachodniej części tej krainy, w  pia- 
sczystej okolicy nad  W e łn ą  leży na  drodze z T o ru n ia  do 
P oznan ia  h is to ryczne miasto  Gniezno a na południe  stąd  
os ław iona w  ostatn ich czasach Września.

Na pó łnocy  Kujaw, nad  b ło tn is tą  N otec ią  w  miejscu, 
gdzie rzeka zw raca  się ku zachodow i leży Nakło, k tó r e  było 
dawniej g ro d em  w arow nym , b ro n iący m  przejścia  na P o ­
morze. O becnie  Nakło wraz z Bydgoszczą, leżącą na 
w schód  od niego, zawdzięczają sw e znaczenie handlow e k a ­
nałowi Bydgoskiem u, na  k tó reg o  dw uch końcach leżą.

G ieografja . 6
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Międzyrzecze W ielkopolsk ie obejm uje dolinę P ro sn y  
i W a r ty ,  oraz obszar, leżący m iędzy tymi rzekami.

P ro sn ą  p łynie  w  malowniczej łąkow ej dolinie i dzieli 
się na liczne ram iona, obejm ujące w yspy, k tó re  chroniły  
dawniej tutejszych m ieszkańców  od nieprzyjaciela; tem u 
też zawdzięczał, leżący tu na  trzech w yspach , K alisz sw ą  
ob ronność ,  niby polska W e n ec ja  rzeczna.

Kalisz je s t  na js ta rszym  m iastem  ziem Polsk ich  i miał 
od  najdaw nie jszych  czasów  w ażne znaczenie handlow e; 
ju ż  w starożytnośc i p row adziła  tędy  d ro g a  od D una ju  przez 
Bram ę M oraw ską  n a  północ do m orza Bałtyckiego; obec­
nie jes t  on m iastem  gubernja lnym  i słynie z w y ro b ó w  
sukna.

N ad  W a r tą ,  w  miejscu, gdzie ona  się zw raca  ku za­
chodow i, leży Koło; okolice tego m iasta  obfitują w w ę ­
giel b runa tny  czyli lignit. Na po łudn ie  stąd, poniżej ujścia 
W id aw k i do W a r ty ,  leży  Sieradz.

Niższe Mazowsze*

Niższe Mazowsze leży na w sch ó d  W ielkopo lsk i  i K u ­
jaw; na pó łnocy  p rzy p ie ra  do po łudn iow ych  s to k ó w  P o je ­
zierza Polskiego, na  południu  do pó łnocnych  odgałęzień 
g ó r  Kielecko - Sandom iersk ich , na w schodzie  zlew a się 
za W is łą  z niziną Podlasia .

P o d  w zg lędem  kszta łtu  pow ierzchni Niższe Mazowsze 
sk łada  się z dw uch części, z Niziny Mazowieckiej i nieco 
wyższej Wyżyny Mazowieckiej.

Pie rw sza  zajmuje rozszerzającą się tu dolinę W isły , 
od  ujścia Pilicy do ujścia Bzury, oraz do lnego  b iegu Bu- 
gu-Narwi; d ru g a  zajmuje wyższy nieco obszar,  okalający 
nizinę M azowiecką od zachodu i południa.
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Mizina Mazowiecka.

Nizina Mazowiecka, p o k ry ta  .najmłodszymi osadami 
rzecznymi, tw o rzy  jak b y  kotlinę, ku której zbiegają się 
proTiienisto w szystk ie  najważniejsze d o p ły w y  W isły ,  jak 
Bug z N arw ią  ze w schodu, D zia łdów ka czyli W k ra ,  rzeka 
Pojezierza z północy, B zura  z zachodu; n aw e t  Pilica dą­
ży  do tego  zagłębienia i uchodzi w najbardziej na p o łu ­
dnie wysuniętej części Niziny.

Nizina M azowiecka leży głównie po praw ej s tronie 
W isły  i tylko poniżej W a rsza w y  nieznaczna jej część p rze­
chodzi na brzeg lewy, ciągnąc się ku Bzurze.

B łotnistość niziny, oraz liczne przerzynające  ją  rzeki 
u trudniają  jej przybycie, to też pos iada  ona w ażne znacze­
nie p o d  w zględem  w ojennym , gdyż  u trudn ia  m arsze  wojsk; 
z tego p ow odu , w miejscach, gdzie  p ro w ad zą  drogi, c iągną­
ce się tu m iędzy rzekami, zb u d o w an o  silne fortece: np. 
nad  W is łą ,  pow yżej ujścia Bugu, o b w aro w an o  W arszaw ę ,  
przy  ujściu Bugu do W is ły — Modlin, przy  ujściu N arwi do 
B ugu—Serock.

P o d  nieznaczną w a rs tw ą  na jm łodszą  leży piasek 
i £lina lo d o w co w a z głazami narzu tow ym i. G lina w y s tę ­
puje w  wielu miejscach na j a w  i je s t  p o d s taw ą  sp o ty k a ­
nych tu licznie cegielni; w  wielu też miejscach okolica jes t  
bagnis ta  i dostarcza  torfu, jak  nap rzyk lad  w zdłuż kolei 
Petersburskie j.

T u  też spotykam y, śród  rozległych równin, u sypane  
p riez  w ia tr  w ały  p iasczyste  djuny, k tó re  są  w  części p o ­
rosłe sosnami, m chem  i wrzosem, s tanow iąc  dogodne  i su ­
che letn iska dla W arszaw iak ó w , np. koło Zielonki, W oło­
mina, Czarnej.

P o  lewej stronie W is ły  ku Bzurze ciągnęła się nie­
gdyś rozległa  puszcza  Kampinoska, w której chronili się 
pow stańcy  w  63 r. O becn ie  z puszczy  tej pozosta ły  tylko 
nieznaczne resztki.
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Na nizinie, n a  p raw ym , niskim b rzegu  W is ły  leży 
Praga, przedm ieśc ie  W a rsza w y  z licznymi fabrykami.

W  okolicy leży Grochów, p am ię tn y  k rw a w ą  b itw ą.

Wyżyny Mazowieckie.

W y ż y n y  M azowieckie c iągną się na zachód  W is ły .  
Najwyższą z nich je s t  Wyżyna Łódzka; stanow i ona  obszar,
z k tó rego  rozchodzą się p rom ien is to  rzeki na  w szystk ie
strony: ku zachodow i do W a r ty ,  ku pó łnocy  i w sch o d o w i
do W isły , ku  po łudn iow i do Pilicy.

W y ż y n a  Ł ó d zk a  je s t  k ra iną  piasczystą , n ieurodzajną; 
p o k ry ta  n iegdyś  lasami sosnowym i, śc iągnę ła  o n a  kolonis­
tów  niemieckich, k tó rzy  na  tej n ieurodzajnej ziemi założyli 
liczne fabryki tkackie.

Rys. 19. Łódź.

O becnie ogniskiem  przem ysłu  tkackiego je s t  Łódź, 
miasto w zrasta jące  szybko i posiadające już  p rzesz ło  
300000 mieszkańców.
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W  pobliżu Łodzi leżą osady  fabryczne: Zgierz, Pabia­
nice i Zduńska Wola. Łódź i jej okolice przypom ina ją  
m nós tw em  kom inów  fabrycz­
nych i zadym ionym  p o w ie ­
trzem, w yżynę  Śląską.

Na połudn iow schodzie  od 
Łodzi leży Piotrków , miasto 
g u b ern ia ln e  i p rzem ysłow e, w 
k tó reg o  okolicach upraw ia ją  
chmiel.

O b sza r  p rzem y sło w y  w y ­
su w a się Żyrardowem (p rze­
m ysł  tkacki) daleko ku w scho­
dow i na Wyżynę Warszawską.
W y ż y n a  ta leży na południo- 
zach o d z ieN iz in y  Mazowieckiej, 
m iędzy  W is łą  a dolną Bzurą; 
j e s t  k ra iną  gliniastą, s tąd  też 
sp o ty k am y  tu liczne cegielnie.

Na w ysokim  lew ym  brze­
g u  W is ły  leży g łów ne  m iasto 
K ró le s tw a  Polskiego, Warszawa, 
po łączona  mostami z P ragą , le­
żącą , jak  wiemy, na  praw ym , 
n iższym  brzegu. W a rsza w a  le­
ży  nad sp ław n ą  rzeką w  p o ­
bliżu ujść największych jej d o ­
p ływ ów , w  śro d k o w y m  p u n k ­
cie Niziny Polskiej.

W a rsza w a  leży rów nież 
n a  krzyżow nicy  dróg: ląd o ­
wej, prow adzącej z zacho­
du na  w schód, oraz wodnej —
z południa  na północ; s tąd  również rozchodzą się p rom ie­

>,cz
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nisto liczne koleje żelazne, jak  W iedeńska, Petersburska, Te- 
respolska, Nadwiślańska i Kaliska, oraz kolejki do p o d m ie j­
skich m iejscowości, jak  do W ilanow a , Jab ło n n y ,  do R a ­
dzym ina przez  fabryczną (przędzalnia) osadę  Marki; w  dół 
i w g ó rę  W is ły  kursu ją  liczne statki p a row e.

Dzięki sw em u położeniu  W a rs z a w a  m a w ażn e  zn a­
czenie w o jen n e  oraz handlowe. Znajdują  się tu silne fo r­
ty  i liczne fabryki, oraz insty tucje  handlow e.

N a zachód  W y ż y n y  W arszaw sk ie j  po lewej stronie  
B zury  ciągnie się Wyżyna Gostyńska, gliniasta, żyzna, z u p r a ­
w ą  pszen icy  oraz buraków ; te ostatn ie  są p o d s ta w ą  roz­
w in ię tego  tu  p rzem ysłu  cukrow niczego .

C u k ro w n ie  spo tykam y g łów nie  koło Sochaczewa nad 
Bzurą, w  pobliżu  jej ujścia do W is ły  i w pobliżu  Łowicza 
ró w n ież  n ad  Bzurą, powyżej ujścia do niej Rawki.

W  połudn iow o-w schodn ie j  części tej w yżyny , nad 
sze roką  łąk o w ą  doliną górne j Bzury, leży Łęczyca, w  m ie j­
scu, gdzie  rzeka  ta, sp łynąw szy  z w yżyny  Łódzkiej, z w ra ­
ca się ku  wschodow i.

Na pó łnoco-w schód  p rzedgórzy  K ie lecko-S andom ier-  
skich, m ięd zy .d o ln ą  Pilicą, a W isłą ,  leży Nizina Radomska, 
p ochy la jąca  się g łów nie  na p ó łnoco-w schód  ku Wiśle; 
w  tym  też  k ierunku  sp ływ ają  rzeki tej krainy.

N ajw ażniejszą z nich je s t  R adom ka. W  pobliżu tej 
rzeki, w  krainie  lekko falistej, torfiastej i bagnistej,  leży 
gubern ia lne  miasto Radom, w  k tórym  sp o ty k am y  liczne 
g a rb a rn ie  i b row ary ,  a w  okolicach m łyny p a ro w e  i ole- 
arnie.

N a po łudn ie  stąd  leży Iłża, w  okolicach jej, już  na 
p rzed g ó rzach  gó r  K ielecko - Sandom iersk ich ,  zna jduje się 
g linka p o rce lan o w a ,  z której w yrab ia ją  fajans i porcelanę.

T u  jeszcze  u trzym ały  się resztki lasów  puszczy Ko- 
zien ick iej.
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Na północy, w  w idłach rzek Pilicy i W is ły ,  leży u ro ­
d za jna  Nizina Kozienicka, p o w sta ła  z żyznego m ułu, o sa ­
dzonego  tu podczas w y lew ó w  rzecznych.

Istniejąca tu  n iegdyś puszcza Kozienicka zos ta ła  w y ­
trzebiona; na  żyznej ziemi up raw ia ją  pszenicę, b u jn e  zaś 
łąki są p o d s ta w ą  hodow li koni.

P o d l a s i e *
P odlasie leży na  w schód  Niższego M azow sza i ro z ­

c iąga  się od północnych  rozgałęzień W y ż y n y  Lubelskiej 
n a  po łu d n iu  do południow ej kraw ędzi P o jez ierz ia  n a  p ó ł ­
nocy; na wschodzie kra ina  ta  oddzie lona je s t  od  P o le ­
sia n ieznacznym  działem  w o d n y m  sy s tem ató w  D n iep ru  
i W is ły .  Na tym dziale w odnym , w północnej j e g o  części, 
leży  Puszcza B iałow ieska.

Podlasie  je s t  k ra iną  n ieurodzajną; w yższe je g o  części 
są  p iasczyste , p o k ry te  lasem  sosnow ym , niższe tw o rz ą  
bagn is te  pastw iska.

K ra ina  ta sk łada  się z dw óch części: Wyżyny Łukow­
skiej na południu  i Międzyrzecza Podlaskiego na p ó łn o ­
cy. P ie rw sz a  zajmuje o bsza r  m iędzy W is łą  B ugiem  
i W ieprzem ; d ru g a  obszar  m iędzy  Bugiem  a W a r tą .

Wyżyna Łukowska.

Wyżyna Łukowska stanowi, pod o b n ie  ja k  W yżym a 
Ł ódzka, wzniesienie, z k tó rego  rozchodzą  się p rom ien is to  
rzeki na w szystk ie  s trony: ku pó łnocy  Liwiec, ku w s c h o ­
dowi Krzna, obie w padające  do Bugu; ku po łudn iow i Tyś- 
m ieniea (i jej uboczne), w pada jąca  do W iep rza ,  ku z a c h o ­
dow i Świder w pad a jący  do W isły .
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Najbardziej b ło tn is tą  je s t  ta k ra ina  w  swej części p o ­
łudniowej, zwłaszcza n a  wschodzie, m iędzy  B ugiem  a W i e p ­
rzem: ciągnie się tu sm uga błotnista ,  k tó rą  p ły n ą ł  n iegdyś  
Bug do W ieprza ; obecnie  sm uga ta zasiana je s t  licznymi 
jezioram i, k tó re  wczęści sam e w ysychają , wczęści o suszane  
są przez człowieka, w części zaś, oczyszczone z zarośli  
s tanow ią  p o d s taw ę  rozw ija jącego  się tu g o s p o d a r s tw a  
rybnego.

T u  nad  Bugiem  leży Włodawa na kolei p ro w ad zące j  
z Chełm a do Brześcia.

P rzy  ujściu W iep rza  do W is ły  leży silna fo r te ca  Dę­
blin  (Iwangród).

Z achodn ia  część W y ż y n y  Ł ukow skie j ,  na  dorzeczu  
Św idra ,  je s t  suchsza, p o k ry ta  g łów nie  p iask iem  i to r fo ­
wiskami.

Piaski są jeszcze w  znacznej części p o k ry te  lasami 
sosnowymi, s tanow iącym i p o d s taw ę  letnisk dla W a r s z a ­
wiaków: ja k  Świder, Mrozy, Nowo-Mińsk, Otwock.

W  związku z obfitością p iasku  spo ty k am y  tu, w  Cze­
chach p o d  G a rw o lin em  huty  szklane, do k tó ry ch  jako  
opału  używ ano  początkow o  drzew a, obecnie sp row adza ją  
tu węgiel ko leją  D ęb lińsko-D ąbrow ską .

K opaln ie  torfu znajdują się g łów nie  w okolicach 
O tw ocka; tu po w sta ła  też fab ry k a  w ojłoku  roślinnego, 
oraz p roszku  o tw ockiego, k tó ry  służy jako  ś ro d ek  dezynfek­
cyjny.

W pob liżu  źróde ł  Ś w id ra  leży Stoczek, pam iętny  
zw ycięstw em  P o laków  nad  R osjanam i r. 1831.

P ó łnocna  część w yżyny  Łukow skiej  na  dorzeczu  L iw ­
ca pos iada  sp ad ek  znaczniejszy, to też Liwiec m a  bieg b y ­
s t ry  i obraca  liczne m łyny.

D olina  tej rzeki pos iada  bujne  łąki, dzięki k tórym  
rozw inęła  się ho d o w la  bydła, a w zw iązku  z nią — p rze­
m ysł nab ia łow y.
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T u  n ad  g ó rn y m  Liwcem, na  kolei T erespo lsk ie j  leży 
g u b e rn ja ln e  miasto  Siedlce.

W sc h o d n ia  część W y ż y n y  na  dorzeczu  Krzny  je s t  n ieu ­
rodzajna, pos iada  skąpe  pastw iska, na  k tó rych  pasą  się owce; 
s tąd  też rozwinęło  się tu  g a rb a rs tw o ,  oraz w y ró b  kożuchów.

W  najwyższej części wyżyny, w  pobliżu  źródeł Krzny, 
leży Łuków, także na  kolei T erespolsk ie j ,  k tó rą  przecina kolej 
że lazna, b iegnąca  ku południow i. Kolej T e re sp o lsk a  idzie 
dalej ku w schodow i do Brześcia L itew sk iego . Miasto to 
leży nad  Bugiem  przy ujściu doń M uchowca, jes t silną 
fortecą.

Międzyrzecze  Podlaskie .

Międzyrzecze P odlask ie je s t  od  po łudn ia  ograniczone 
Bugiem, a od w schodu  Puszczą Białow ieską. O d północy,

Rys. 19. Puszcza Białowieska.

gran icę  tej k ra iny  stanow i w  zachodniej części dolna N a­
re w  i w e wschodniej M iędzyrzecze P od lask ie  przechodzi 
p o za  tę rzekę do B iebrzy i Niemna.
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P rzez  ś rodek  tej kra iny p łynie  g ó rn a  N a rew  p ra w ie  
rów no leg le  do gó rn eg o  N iem na i do lnego  Bugu. P rz e p ły ­
w a  ona w  tym  biegu Puszczę B iałow ieską, k tó ra  s tanow i 
dział w o d n y  m iędzy  trzem a system am i rzek: n a  pó łnoco- 
w schód  sp ływ ają  rzeki do Niemna, na  pó łnocozachód , z a ­
chód i po łudn ie  do W is ły  (N arew -Bug) na  p o łu d n io w sch ó d  
do D n iep ru  (Prypeci).

P uszcza  B iałow ieska je s t  w  przew ażnej części p o k ry ­
ta lasami, k tó re  zachow ały  jeszcze ch a rak te r  p ie rw o b o ru ,  
resztę zajmują łąki i bagna. W ś r ó d  dziew iczych lasów  
żyje w niewielkiej już  ilości, na  pół dziko, żubr, n iesp o ty ­
kany  obecnie  gdzieindziej.

Rys. 20. Łomża.

O bszar,  zaw arty  m iędzy  Bugiem, N arw ią  i Biebrzą, 
je s t  bardzo  błotnisty , nieznaczne tylko w ynios łośc i s terczą  
jak  w yspy  śród  rozległych błót. W yn ioś le jsze  części tej 
kra iny  są jedynym i miejscami osad  ludzkich, k tó re  są czę­
sto ze so b ą  p o łączone  groblami.

T u  w  błotnistej dolinie Narwi, na jej najbardziej ku 
północy w yb iega jącym  łuku, leży, poniżej ujścia Biebrzy, 
gubern ia lne  miasto  Łomża, k tó ra  z p o w o d u  błotnistości do­
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lin}7 jes t  po łączona z rzeką zap o m o cą  grobli ńa m ilę  
długiej.

Poniżej Łom ży, przy  ujściu O m u lew a  (p raw y  dop ływ  
Narwi) do Narwi, leży Ostrołęka, krzy żo w n ica  d ró g  i ko ­
lei żelaznych. Liczne rzeki Pojezierza , sp ływ ające  z p raw ej 
s trony  do Narwi, osadziły tu  w raz  z p iask iem  i kaw ałki 
bursz tynu , k tó rego  zb ieraniem  zajm uje się ludność tu ­
tejsza.

W  miejscu, gdzie N arew  zw raca  się ku po łudn iow i 
do Bugu, leży  na  p raw y m  w ysokim  jej b rzegu  P ułtusk . 
W y ży n a  P o jezierza  spada tu s trom o ku dolinie Narw i, a zbo ­
cza w yżyny  p o k ry te  krzewam i, są  bardzo  m alownicze.

Na wschodzie, na dorzeczu g ó rn e g o  b ieg u  Narw i, le­
ży miasto p rzem ysłow e B iałystok, krzyżow nica  d róg  k o ­
lejowych, fabryki sukna.

P o l e s i e ,
P olesie  stanowi najbardziej n a  w schód w y su n ię tą  

kra inę Brózdy Środkow ej i je s t  ogran iczone z pó łnocy  P o ­
jezierzem  Litewskim , a z po łudn ia  W y ż y n ą  W o ły ń sk ą .

W y ż y n y  te na  zachodzie zbliżają się ku  sobie na 
dziale w odnym  między P ry p ec ią  i Bugiem, na w sch o ­
dzie rozchodzą się coraz bardziej: p ó łn o c n a  c iągn ie
się ku północow schodow i, p o łudn iow a ku po łudn iow scho- 
dowi.

W  ten  sposób  Po lesie  m a ksz ta łt  t ró jkątnej kotliny, 
k tóra  rozszerza  się coraz bardziej ku  w schodow i i za D n ie ­
prem przechodzi w nizinę Rosyjską.

K otlina Po leska  pochyla się ku w schodow i, w  tym
też kierunku płynie g łó w n a  rzeka tej k ra iny, Prypeć.

Rzeka ta  bierze początek  na połudn iozachodzie  P o le ­
sia, w  pobliżu  Bugu, płynie p o czą tkow o  w  k ierunku  pół-
nocnow schodnim , następn ie  po  przyjęciu  Jas io łdy  (lew y
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dopływ ), zmienia k ierunek  na  w schodni i zachow uje  go do  
M ozyrza. S tą d  zw raca  się nagle ku  po łudn iow schodow u 
i uchodzi do D niepru .

L ew e  do p ły w y  P rypec i dążą do niej z P o je z io rz a  
B ałtyckiego i m ają k ierunak  p o łudn iow 3% najw ażnie jszym  
z nich jes t  Jasiołda, która  łączy się zapom ocą  k an a łu  
O gińskiego ze Szczarą, lew ym  dop ływ em  Niemna. P r a w y  
zaś d o p ły w  Jasio łdy , Pina, rzeka b łó t Poleskich, z k ie ru n ­
kiem w schodnim , zbliża się źródłami do M uchaw ca i łączy 
się  z nim zapom ocą  kanału  M uchaw ieckiego.

P ra w e  d o p ły w y  dążą  ku P rypec i  z W y ż y n y  W o ły ń ­
skiej i mają k ie ru n ek  północy jak  Styr, Horyń, ze Słuczą 
i Uborć.

D o p ły w y  P ry p ec i  należą do Po les ia  tylko swemi d o l­
nymi częściami, k tó re  odznaczają  się n ieznacznym  sp a d ­
kiem; d o p ły w y  te  dzielą się tu na  liczne ram iona, obej­
m ujące  w y sp y  a brzegi ich są niskie, błotniste; podczas  
w ysok iego  s tanu  wód, rzeki te w ylew ają  i tw o rz ą  miej­
scami jeziora.

S po d n ią  w a rs tw ę  tej k ra iny  stanow i glina n ieprze­
puszczalna, d la tego  Polesie je s t  bardzo bło tn is te  tak, iż 
w  wielu m iejscach koszenie s iana o dbyw a się w  zimie po 
lodzie; tylko tam, gdzie p iasek  tw orzy  wyniosłości, spo­
ty k am y  m iejsca suchsze, o sad y  ludzkie i nieco ziemi 
ornej.

N a Polesiu  je s t  jeszcze  bardzo wiele lasów, stąd też 
pochodzi jego nazwa; tu również, zw łaszcza w  północnej 
części nad  Jasio łdą , żyją jeszcze bo b ry  n iespo tykane  już 
p raw ie  nigdzie na  zachodzie.

L u dność  tutejsza, P oleszuki je s t  mieszaniną B iałoru­
s inów  i M ałorusinów . Poleszuki zajmują się g łów nie  p rze ­
m ysłem  leśnym, łow iectw em  i rybo łów stw em ; lecz w  m ia­
rę osuszania błót, Polesie  zmienia swój ch a rak te r  i zamie­
nia się w  bujne  pastw iska, a Poleszuk  zajmuje się coraz 
bardziej hodow lą  byd ła  i rolnictwem, g łównie u p raw ą  ka­

http://rcin.org.pl



— 93 —

pusty , k tó ra  w  tych w ilgo tnych  ziemiach doskonale  się 
udaje .

Polesie  z p o w o d u  swej b ło tnistości m a u tru d n io n ą  
komunikację , naw e t  w  zimie jeżeli śn ieg  spadn ie  p rzed  
mrozami: b ło to  je s t  n iezam arz łe  i ko ła  g rzęzną w  rozm ię­
kłym bagnie.

T o  też jed y n ą  dogodną  d rogę  n a tu ra ln ą  s tan o ­
wi tu P ry p eć  i jej d o p ły w y .

Na tej d rodze leży jed y n e  w iększe  miasto  Polesia* 
Pińsk nad  Piną, m iędzy kanałem  M uchawieckim, p ro w a ­
dzącym na zachód, kanałem  O gińskiego , p ro w ad zący m  n a  
północ i P rypec ią ,  p row adzącą  na  wschód.

W  now szych  czasach p rz ep ro w a d zo n o  tu  koleje ż e ­
lazne na kraw ędziach  w yżyn  granicznych; b iegną  one od 
w ierzchołka tró jką ta  ko tliny  z Brześcia  L itew sk iego  i ro z ­
chodzą się coraz bardziej ku w schodow i; jed n a  biegnie  ku 
pó łnocow schodow i na Mińsk i S m oleńsk  d ru g a  ku po łud- 
niozachodow i na B erdyczów  i Kijów.

Pojezierze Bałtyckie z Niziną 
Nadbałtycką,

Pojezierze B ałtyckie, jak  w iadom o, ciągnie się na  N i­
zinie Polskiej od O dry  na zachodzie, do D źw iny  na w sch o ­
dzie; p rzerżn ię te  w  po p rzek  przez W is łę  i N iem en, dzieli 
się ono na kilka części; międz}^ O d rą  a W is łą  leży P oje­
zierze Pom orskie, m iędzy W is łą  a N iem nem , Pojezierze  
Pruskie, P olsk ie albo M azowieckie, na w schód  ś red n ieg o  
Niemna leży Pojezierze L itew skie, a n a  północ dolnego 
Niemna — Żmudzkie i Kurlandzkie.

Pojezierze jes t  k ra iną błotnistą, miejscami m alow ni­
czą, zasianą m nóstw em  jezior i w  znacznej części p o k ry tą  
jeszcze lasami.
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Z agłębien ia  jez iorne pow sta ły  w sku łek  n ie rów nego  
nag rom adzen ia  się m ater ja łu  m orenow ego , lub też z p o ­
w o d u  za tam ow ania  dolin rzecznych przez  osady  m orenow e;

Rys. 21. Jezioro na Pojezierzu.

jeziora tego d rug iego  pochodzenia mają zw}^kle kształt  
podłużny.

Jez iora  Po jez ie rza  przez cały rok  dostarczają w  obfi­
tości w ody  dla rzek, s tąd  wypływ ających.
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Je z io ra  są też p o d s taw ą  by tu  tutejszych m ieszkańców, 
k tó rzy  zajm ują się g łów nie  ry b o łó w stw em  oraz hodow lą 
p ta c tw a  w odnego .

łlość jez io r zmniejsza się z czasem  poczęści przez p o ­
g łęb ien ie  łożysk  odp ływ ów , po części p rzez  zamulenie 
i p o ra s ta n ie  torfowcem; w  p ierw szym  razie dno daw nego  
jez io ra  tw o rzy  bardzo  żyzną ro lę  do up raw y , w  d ru g im — 
torfow iska ,  k tó re  dos tarcza ją  torfu  na opał.

L u d n o ść  Pojezierza  sk łada  się p rzew ażn ie  z Niemców  
i P olaków  na zachodzie, z Litw inów , Żmudzinów i R usi­
nów n a  w schodzie  i Łotyszów n a  północozachód.

P o jez ie rze  pod  w zględem  politycznym  s tanow i w  za­
chodniej części p row incje  p a ń s tw a  P rusk iego : P o m o rsk ą  
i P ru s y  Zachodnie, w e ś ro d k u  p row inc ję  p ań s tw a  P ru sk ie ­
go: P ru s y  W sch o d n ie  oraz część K ró le s tw a  Polsk iego  Ł); 
w e  w schodnie j  — zachodnie  gubern je  p ań s tw a  Rossyj- 
sk iego  2).

P o jez ier ze  Pomorsk ie .

Pojezierze Pom orskie leży m iędzy  O d rą  i Wisłą; na 
p o łu d n iu  spada  s trom em i zboczami ku błotnistej dolinie 
Noteci;  n a  pó łnocy  sięga p raw ie  sam ego  morza, od k tó re ­
g o  je s t  oddzie lona  djunami.

Liczne, lecz nieznaczne rzeki tej k ra iny  w yp ływ ają  
p rz ew aż n ie  z jez io r  i rozchodzą się p rom ien is to  w r ó ż ­
n e  s trony . Na po łudn ie  p łyną do Noteci i żłobią m alo­
w niczo  s trom e, lasem  p o k ry te  zbocze po łudniow e. Naj- 
w sch o d n ie jsza  z nich, B rda, zw raca  się p rzy  końcu  ku 
w sch o d o w i i uchodzi do W isły .

ó  Gub. P łocka i Suwalska.
2) Gub. Kowieńska, Grodzieńska, W ileńska, Mińska, Kurlandz- 

ka  a po części i W itebska, Sm oleńska i Inflancka.
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Na pó łnoc rzeki sp ływ ają  po części do sam ego m orza , 
jak  Persanta, po części zaś do jez io r  nadbrzeżnych; jezio­
ra  te były  dawniej zatokam i m orskimi, lecz z p o w o d u  
osadzania piasku przez p rą d  morski, za toki te zosta ły  
zamknięte, u tw orzy ły  jez io ra  n ad b rzeżn e  ze s łoną  w odą.

P o jezierze  P om o rsk ie  wznosi się najw yżej w  m alo ­
wniczej górze  Wieżycy (Turmberg), (330 m.), leżącej na

Rys. 22. Dolina Raduny.

zachód ujścia Wisły, p o d  G dańsk iem . O kolice tej g ó ry  
są przerżnię te  m alow niczo licznymi potokam i, k tó re  p ły n ą
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tu by s tro  w  głębokich łożyskach, niby rzeki górskie. Naj­
znaczniejszą z nich jes t  Raduna; w y p ły w a  ona u pó łn o c­
nych stóp  W ieżycy  z m alowniczego jeziora  i dążąc silnie 
łam aną linją ku w schodow i, uchodzi do W is ły  pod  G d a ń ­
skiem, dostarczając tem u m iastu w o d y  do picia.

Okoli ce te dla swej malowniczości noszą n azw ę 
Szwajcarji Kaszubskiej. Na południe  s tąd  na dorzeczu 
Brdy ciągnie się puszcza Tucholska; drzew o z tu tejszych 
lasó\. spławiają W is łą  do G d ań sk a  albo kanałem  B y d g o ­
skim do Berlina i Szczecina.

Rys. 23. Puszcza Tucholska

Puszcza  T ucholska, w raz z S zw a jcarją  K aszubską 
oraz pó łw yspem  Heli, jes t  zam ieszkana przez ludność po l­
ską, Kaszubów, którzy się tu jeszcze  utrzym ali dzięki pia- 
sczystej, nieurodzajnej ziemi; obszary  sąsiednie, bardziej 
u rodzajne ,—zajęli Niemcy.

G ie o g r a fja . 7
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Pojezierze nie posiada znaczniejszych miast, z w y ­
ją tk iem  Szczecina, m iasta  portow ego , k tó re  leży już  po le­
wej stron ie  O dry , w  pobliżu jej ujścia do haffu Szczeciń­
skiego.

D awniej nad  zatokam i m orskim i leżały liczniejsze 
miasta, k tóre  p row adziły  ożyw iony  handel, lecz z p o w o d u  
zamknięcia zatok djunami, m iasta  zosta ły  odcię te  od  m o ­
rza i upadły . U trzym ały  się tu  ty lko m iejscow ości k ąp ie ­
lowe, ja k  Kołobrzeg i Soboty, leżące nad  pły tk im  m orzem , 
d o g o d n y m  dla kąpieli.

Na południu  S o b o t  leży na zboczach  Kaszubskiej 
Szw ajcarji ,  w p ięknym  położeniu  Oliwa.

Nad za toką  Pucką, zam knię tą  p ó łw y sp em  Heli, leży 
Puck, d aw n y  port  w o jen n y  Polski.

P o jez ie rze  Polskie , P rusk ie  albo M azowieckie.

Pojezierze P o lsk ie , P rusk ie albo M azowieckie ciągnie 
się między W is łą  a Niemnem; na  p o łu d n io w sch ó d  sp ad a  
ku dolinie Narwi, B ugu i Biebrzy, na pó łnocozachód  nie 
dochodzi do m orza, i je s t  od niego oddzielone szeroką Ni­
ziną N adbałtycką.

Pojezierze Polskie wraz z Niziną N adbałtycką, o to ­
czone zew sząd  wodami, tw o rzy  ja k b y  w y sp ę  e lip tycznego 
kształtu, której oś p o d łu żn ą  s tanow i dział w o d n y  tej k ra i­
ny, c iągnący  się w  k ierunku  pó łnoco-w schodnim .

Najw yżej wznosi się w yżyna  w dw uch miejscach: na  
zachodzie w  Wyżynie Mławskiej (do 360 m.), k tó ra  s tan o ­
wi zarazem  najw yższą  część ca łego  Pojezierza , oraz na 
w schodz ie—w  nieco niższej Wyżynie Suw alskiej.

P o śro d k u  między tymi w yniosłościam i leżą  na jw ięk­
sze jez io ra  tej krainy, odznacza jące  się dziw acznością  
kształtów , np. jez io ro  Sniardowy (Spirding).

Z w yżyny Mławskiej i Suw alskiej,  oraz leżących m ię­
dzy nimi jezior, sp ływ ają  rzeki na  w szystk ie  strony: na
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południo-zachód, po łudnie  i w schód  — do rzek, o taczają­
cych W y ż y n ę  Po jez ierza  Polskiego.

Najważniejszymi z rzek Wyżyny Suwalskiej są: Prego- 
ła i Szeszupa; obie na leżą  tylko w  górnym  biegu  do w y ­
żyny, w średn im  i dolnym  do Niziny N adbałtyckiej. P ie rw ­
sza p łynie  g łów nie  w k ie runku  zachodnim  i uchodzi do 
najbardziej na  północ w ysuniętej części zatoki Świeżej; 
d r u g a —głów nie  w k ierunku  pó łnocnozachodn im  i uchodzi 
do Niem na. Z w yżyny  Suw alsk ie j w y p ły w a  rów nież Czar­
na Hańcza, m ająca k ierunek  po łudn iow schodni i u chodzą­
ca z lewej do Niemna.

N ajw ażniejszym i rzekami W y ż y n y  Mławskiej są: Drwę­
ca i Działdówka; p ierw sza  p łyn ie  w  k ie runku  po łudniow o- 
zachodnim  i tw o rząc  od p o ło w y  sw ego  b iegu granicę po ­
li tyczną między K ró les tw em  a P rusam i, uchodzi do W isły . 
D r u g a  m a k ie ru n ek  po łudn iow o-w schodn i,  i łącząc się 
p rz y  ujściu z Bugiem, uchodzi w raz  z nim do W isły .

D aw n ie j  zamieszkiwali tę kra inę  P rusow ie , lud p o ­
gański,  w ojow niczy  i łowiecki, k tó ry  znajdując ochronę 
w  lesistej i trudnej do p rzebycia  krainie, n ap ad a ł  i nie­
p o ko ił  sąsiednich rolniczych Polaków ; obecnie  P ru so w ie  
w yginęli,  a ludność obecna  sk łada się na  pó łnocy  z N iem ­
ców, na  południu  z Polaków .

P o łu d n io w a  pochyłość  P o jez ierza  je s t  łagodna  i nosi 
m iano Wyższego Mazowsza.

W  zachodniej części tej krainy, w  okolicach Rypina, 
Dobrzynia, Mławy i Ciechanowa, okolica jes t  pag ó rk o w ata ,  
g lin iasta  i żyzna z u p raw ą  pszen icy  oraz buraków , s tanow ią­
cych podstaw ę rozw inię tego tu cukrow nictw a; obficie ro z ­
siane po polach kam ienie p o lne  służą do b u d o w y  dom ów , 
ob ó r  i ogrodzeń.

T u  nad W isłą ,  na w yniosłym , p raw y m  jej brzegu 
leży Płock, jeden  z najdaw nie jszych  g ro d ó w  w Polsce. 
O becn ie  jes t  w ażną p rzys tan ią  zbożow ą na W iśle.
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Na północozachócł s tąd, również nad  W isłą ,  leży Toruń, 
silna forteca, b ron iąca  P ru sy  od s trony  Rossji.

Rys. 24. Płock.

W  środku  W y ższeg o  M azowsza na dorzeczu  Oraule- 
wa, Rozogi, Sowy i Pissy  zaległy  piaski, najm łodsze osa­
dy rzeczne. T u  u trzy m ały  się jeszcze dość znaczne lasy  
puszczy Myszynieckiej. Lasy  te są zam ieszkane  p rzez  Kur­
piów czyli Puszczaków, którzy, p row adząc  daw niej ży ­
cie łowieckie, byli bardziej niezależni, niż sąsiedni rolnicy. 
Jako  łow cy byli oni celnymi strzelcami i dzielnie walczyli 
w swych lasach p rzec iw  w ojskom  szw edzkim  i rosyj­
skim.

O becn ie  jednak , z po w o d u  zgęszczenia  się ludności, 
K urp ie  w ycinają  lasy i zam ienia ją  je  w  pola orne; to też 
i ludność tu tejsza zajmuje się coraz bardziej ro lnictw em . 
P rócz  tego K urpie  zajmują się jeszcze p rzem ysłem  d rzew ­
nym  oraz zbieraniem bursz tynu , k tó ry  zna jdują w  piasku, 
naniesionym  tu przez rzeki.

http://rcin.org.pl



— 101 —

W sc h o d n ią  część Pojezierza Polsk iego  zajmuje W y ­
żyna Suw alska .  Je s t  to k ra ina  n ieurodzajna, bagn is ta  i je ­
ziorna.

T u  leży najw iększe w  K rólestw ie  Polskim  jezioro  
W igry, przez k tóre  p rzep ły w a C zarna H ańcza, łącząca się 
z Nettą uboczną Biebrzy za po m o cą  kanału Augustow­
skiego.

W y ż y n a  S u w alsk a  pos iada  jeszcze w  południowej 
części, dość znaczne lasy, w  k tó rych  ludność zajmuje się 
pędzen iem  smoły, oraz w ypa lan iem  w ęgla  drzew nego; prócz 
tego  zajmują się tu jeszcze  zbieraniem jagód , rosnących 
obficie na bagnach .

N ad C zarną  H ańczą ,  powyżej jez io ra  W igierskiego 
leży  w szerokiej łąkow ej dolinie gubern ja lne  miasto 
Suwałki.

Na północ Pojezierze przechodzi ku  N izinie Nadbał­
tyckiej, która  jest, jak  w iadom o, oddzielona od m orza 
djunami.

D juny  ciągną się po części na w ybrzeżu, po części 
zaś wąskimi, długimi pasam i lądu śród  morza; te os ta ­
tn ie  noszą miano mierzeji i oddzielają od m orza zatoki, 
zw an e  haffami: na zachodzie m ierzeja Świeża oddziela za ­
to k ę  Świeżą, na w schodzie m ierzeja  Kurońska — zatokę 
K urońską .

Mierzeje by ły  począ tkow o lotnymi piaskami i z a sy ­
p y w a ły  pola  up raw ne , a naw e t  całe wioski, obecnie czło­
w iek  s ta ra  się je  u trwalić , roślinami, udającym i się na 
piaskach .

Zatoki n iezupełnie  są odcięte od morza, lecz łączą 
się  z nimi w ąskim i cieśninami, tw orzącym i odpływy.

Nad cieśninami, łączącym i te zatoki z morzem, leżą 
p o r ty :  P iław a u w ejścia z zatoki Fryskiej, Kłajpeda (Me- 
m e l)  u wyjścia z zatoki Kurońskiej.
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Rzeki, uchodzące  do tych zatok, zapełniają  je  coraz  
bardziej swymi osadami.

Rys. 25. Mierzeja Fryska.

M iędzy za toką F ry sk ą  i K u ro ń sk ą  w kracza  w m orze 
w ynioślejszy  czw oroboczny, obfitu jący  w  b u rsz ty n  p ó łw y ­
sep Sambja, którego  zbocza spada ją  s trom o ku m orzu. 
Na pó łnocow schodzie , na  mierzeji K urońskie j,  u t rzym ała  
się jeszcze ludność, p o k re w n a  L itw inom  Kuronowió, zaj­
m ujący się zbieraniem  bursz tynu .

Nizina N adbałtycka w ciska się na  zachodzie  w zdłuż 
W is ły  do ujścia Brdy, tw orząc w  Pojezierzu  poprzeczną 
dolinę, o s trom ych, m alow niczych  zboczach; na  w schodzie  
nizina w kracza wzdłuż N iem na i Szeszupy, tw orząc  N izi­
nę Nadniemeńską.

Nizina N adbałtycka sk łada  się z żyznego mułu, zw ła­
szcza na deltach W isły , P reg o ły  i N iem na, zw anych ina­
czej żuławami.
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Ż uław y  odznaczają się w ielką żyznością, zwłaszcza 
żu ław y W ińślańskie: spo ty k am y  tu bujne łąki, k tó re  są pod­
staw ą hodowli b yd ła  (krowy żuław skie), o raz  pola pszeni­
cy, rzepaku  i b u rak ó w  cukrow ych; u p ra w a  tych ostatnich 
w zm ogła  się znacznie od czasu p rzep ro w ad zen ia  tu licz­
nych kolei.

M ieszkańcy tej k ra iny  są  b a rd zo  pracowici, przecięl1 
oni tę  b ło tn is tą  kra inę  licznymi osuszającym i kanałam i oraz 
groblam i, by  zabezpieczyć po la  od  w y lew ó w  rzecznych, 
które  zdarzają  się tu często podczas  puszczania  lodów.

K ra in a  ta leży, zw łaszcza w  północnej swej części, 
niżej poziom u morza, tw orząc  depresję ;  rzeki jej mają b a r ­
dzo m ały  spadek, spo tykam y tu też  m nóstw o  w iatraków .

Rys. 26. Gdańsk.

Miasta Niziny Nadbałtyckiej znajdują się tu g łów nie  
przy  ujściach rzek. Najw ażniejszym  z nich jes t  Gdańsk,
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k tó ry  leży nad  W isłą  w pobliżu  jej ujścia do m orza, a za­
tem  na zbiegu żeglugi rzecznej i morskiej.

Dzięki sw em u położeniu  G d a ń sk  był od n a jd aw n ie j­
szych czasów  jed n y m  z najw iększych  m iast po r to w y ch  
w  Polsce: wyw oził on na tu ra lne  p łody  za gran icę, a s p ro ­
w adzał to w ary  kolonjalne i różne w y ro b y .  O becn ie  j e ­
dnak  z pow odu  podziału po litycznego W is ły  m iędzy różne 
państw a , oraz p rzek o p an ia  kanału  od  Leniw ki w p ro s t  na  
północ do morza, m iasto  utraciło  wiele na znaczeniu. 
G d ań sk  posiada  szkołę h an d lo w ą i m arynark i.

Na lew ym  brzegu  Leniwki leży Tczew; stąd  p ro w a ­
dzi kolej żelazna przez W is łę  do Malborga, leżącego na  
praw}^m w ynioślejszym  brzegu  Nogatu.

M alborg był n iegdyś rezydenc ją  m istrzów  krzyżackich, 
obecnie jes t  w ęzłem  kolei żelaznej.

Rys. 27. Malborg.

Nizina Nadniemeńska n a  dorzeczu do lnego  Niemna 
i Szeszupy  je s t  k ra iną  żyzną; po k ry w a ły  ją  dawniej bujne 
lasy, g łów nie  d ęb o w e  i lipowe: p ierw sze służyły  pogań-
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skim Litw inom  jako  św iątynie, k tó ry m  cześć b o sk ą  o d d a ­
wano, d rug ie  dostarczały  s łynnego  m iodu (lipiec).

O becn ie  jed n ak  lasy w  znacznej części zosta ły  w y ­
cięte, a żyzny g ru n t  zamieniono na pola  orne, gdzie u p ra ­
wiają pszenicę i chmiel.

N ad Niemnem, przy ujściu doń  Wilji, w  malowniczej 
Kowieńskiej dolinie leży Kowno, jedno  z najdaw nie jszych  
miast na  Litwie; miało ono n iegdyś dla L itw inów  ważne 
obronne znaczenie w  walce z K rzyżakam i; obecnie  je s t  ta k ­
że  o b w arow ane .

Rys. 28. Dolina Mickiewicza pod Kownem.

Delta Niemna i P regoły  je s t  p o d o b n ie  jak  delta  w i­
ślana, ba rdzo  żyzna i podobnie, ja k  ona, p rzerżn ię ta  licz- 
n3Tmi osuszającym i kanałam i oraz groblam i ochronnym i,  
posiada jed n ak  jeszcze znaczne m oczary , zw łaszcza nad  
G ilją  i Russą.

Pow yże j delty  N iem na na lew ym  jeg o  brzegu  leży g łó w ­
ne miasto L itw y pruskiej, Tylża, p ro w a d ząc a  hande l d rz e ­
w em  a nad  P reg o łą ,  w  miejscu jej ujścia do zatoki świeżej,
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znaczne miasto  K rólew iec, silnie o b w a ro w a n a  p ru sk a  for­
teca; morskim  p o r te m  K ró lew ca  je s t  Piław a, połączona 
z nim kanałem , p rzep ro w ad zo n y m  w poprzek  pły tk iego  
haffu.

P o je z ie rze  Litewskie.

Pojezierze L itew skie leży na  w schód  N iem na i c ią ­
gnie się do D źw iny  i D n iep ru ;  na  pó łnocozachodzie  je s t  
oddzielone od Po jez ierza  Zm udzkiego , niziną rzeki Nie- 
wiaży, na pó łnocy  przechodzi ku  Pojezierzu  K urlandz- 
kimu.

Z ach o d n ia  część tej k ra iny, w raz  ze w schodn ią  czę­
ścią Niziny N adniem eńskie j,  s tanow i Litwę, zam ieszkaną 
przez Litwinów; w sch o d n ią  część P o jez ierza  L itew skiego  
s tanowi Ruś B iała, sięga jąca  na  w schodzie  do rzecza  g ó r ­
nej D źw iny  i D n iep ru  i j e s t  zam ieszkaną przez  Rusinów; 
k tórzy rozp rzes trzen ia ją  się na  zachodzie  wzdłuż g ó rn e g o  
Niem na i B iebrzy  aż do K ró le s tw a .

Z achodnia  część P o jez ie rza  je s t  z roszona g ó rn y m  
Niem nem  i W ilją . O bie te  rzeki m ają  bieg zachodni i p ły ­
ną  p raw ie  rów noleg le  do siebie: N iem en od ź ródeł do 
G rodna ,  W ilja  od  źródeł do ujścia.

K raina ta  odznacza się żyznością, spo ty k am y  tu dość 
znaczne jeszcze lasy d ęb o w e  i l ipowe: w  tych ostatnich 
kwitn ie  bar tn ic tw o , a na żyznej glebie, zwłaszcza na zacho­
dzie ro lnictwo.

N iem en w  sw ym  b iegu  ku zachodow i p rz ep ły w a  
kra inę  jez io rną ,  bagn is tą  i p o k ry tą  borami; na południu , 
na  dziale w o d n y m  m iędzy  N iem nem  i P rypec ią ,  Pojezierze 
wznosi się w ysoko ; okolica odznacza  się malowniczością, 
zwłaszcza w  okolicach jez io ra  Św itezi, Nowogródka, Nie­
świeża i Zaosia.
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O d G ro d n a  do K o w n a  N iem en w sw ym  biegu p ó ł­
nocnym  p rz eży n a  się przez Pojezierze, tw orząc  g łęb o k ą  
dolinę. Z bocza  Pojezierza  sp ad a ją  s trom o  ku dolinie N ie ­
m na i są  bardzo  malownicze: św ieża  zieloność lip, d ęb ó w  
i brzóz p o k ry w a  zbocza, ś ród  k tó ry ch  w  skalistych doli­
nach w iją się b y s tre  s trum ienie  Pojezierza.

Ż eg lu g a  w  tej części N iem na je s t  u t rudn iona  z p o ­
w odu skał, s terczących  na dnie  rzeki.

N a p o czą tk u  doliny ś redn iego  N iem na leży Grodno, 
daw na for teca  L itw inów  p rzec iw  Krzyżakom , obecnie krzy- 
żownica d ró g  kolejowych; w  pobliżu  znajdują się Druskie- 
nik i ze źródłam i m ineralnym i.

— i

Rys. 29. Wilno.

W  północnej części doliny, p rz y  wejściu do pętlicy  
Birsztańskiej, leżą Birsztany, rów nież  m iejscow ość ze ź ró ­
dłami leczniczymi.

W il ja  w  górnym  biegu p łynie  podobn ie  jak  gó rn y  
N iem en  w  błotnistej, jeziornej okolicy, później p rze rzy n a
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s ię  przez Pojezierze  w  m alowniczych gó rach  Ponarskich, 
k tó re  są s trom ym , przez rzeki pożłob ionym  zboczem P o ­
jezierza, spadającego ku dolinie Wilji.

W  b iegu  tym otrzym uje z lewej W ilejkę; p rzy  p o łą ­
czeniu się tych rzek leży w  malowniczej okolicy g u bern ja l-  
ne  miasto, W iln o .

W sc h o d n ia  część Pojezierza L itew sk iego  z ro szo n a  jest 
Berezyną, k tó ra  p rzep ły w a  tę kra inę w  k ierunku  p o łu d n io ­
w y m  i uchodzi z praw ej do Dniepru.

Na północy, w  g ó rnym  sw ym  biegu B erezyna  łączy  
się z D źw iną Zachodnią  kanałem  Berezyńskim, k tó ry  s łu ­
ży g łów nie  dla sp ław u  drzewa.

K raina ta  je s t  p iasczysta , nieurodzajna, p o k ry ta  j e s z ­
cze dość znacznymi, w ysokopiennym i lasami sosnow ym i,  
k tó re  są  wciąż w yc inane  i sp ław iane w  części na  pó łnoc 
D źw iną, w części na po łudnie  D nieprem .

Ze zbóż rodzi się tu głów nie ży to  i kartofle; z p o ­
w o d u  ch łodnego  i dż37stego  klimatu żyto suszą tu n a  tak 
zw anych  „p e rep le tach “, w ysokich  plotach z żerdzi, um yś l­
nie w tym celu zbudow anych .

Zyto  tutejsze nie w ys ta rcza  na w yżyw ienie  m ieszkań­
ców, to też często m ieszają oni korę d izew n ą  do m ąki 
z której p ieką chleb.

Białorusini t ru d n ią  się tu także sp ław em  drzewa.
W e wschodniej części Pojezierza L itew skiego  na Bia­

łej Rusi w miejscu, gdzie D źw ina i D n iep r  gó rnym  biegiem  
zbliżają się do siebie, leżą dw a  miasta: W itebsk nad Dżwi- 
ną i Sm oleńsk nad  Dnieprem .

Miasta te zawdzięczają sw e znaczenie zbliżeniu się 
rzek, uchodzących  do dw uch różnych  mórz. O d d a w n a te ż  
tęd y  p rzew ożono  tow ary ,  z jednej rzeki na  drugą; o b ec ­
nie m iasta  te są po łączone koleją, k tó ra  w zdłuż D żw iny  
p ro w ad z i  do Rygi.
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W  południow ej części Białej R usi leży nad  B erezy n ą  
silna forteca Bobrujsk, na drodze, p row adzącej w zdłuż p o ­
łudniowej kraw ędzi Pojezierza; na pó łnocozachód  stąd, 
nad Swisłoczą, p raw y m  d o p ły w em  B erezyny , na krzyżo- 
w nicy kolei żelaznych, leży w m alowniczej okolicy Mińsk, 
s ta ro d aw n y  g ró d  słowiański.

W  północnej części tej k ra iny , na p ra w y m  wyniosłym  
b rzeg u  D źw iny  Zachodniej leży Połock, jed n o  z naj­
dawniejszych miast na  Rusi, k tó re  p o d o b n ie  jak  W i ­
tebsk  i Sm oleńsk, jako  leżące nad  rzekam i granicznymi, 
miało ważne znaczenie wojenne.

O becn ie  takie znaczenie m a forteca  Dźwińsk czyli 
Dynabnrg nad D źw iną  oraz wyżej w sp o m n ian y  Bobru jsk  
nad  Berezyną.

D źw ińsk  leży już na przejśc iu  do Pojezierza  K ur- 
landzkiego, na krzyżownicy d róg  kolejow ych: jednej, p ro ­
wadzącej z W arszaw y  do P e te rsb u rg a ,  drugiej wzdłuż 
D źw iny  do Rygi.

P o jez ierze  Zm udzkie.

Pojezierze Żinudzkie leży n a  pó łnoc  dolnego  N iem na 
i na zachód niziny Niewiaży; na zachodzie pochyla się ła­
godn ie  ku nizinie nadbrzeżnej, na  pó łnocy  przechodzi 
w  P o jez ierze  K urlandzkie.

W y ż y n a  wznosi się nieznacznie z otaczającej j ą  ze­
w sząd  niziny i je s t  zroszona  Dubissą i g ó rn ą  Windawą. 
Rzeki te b iorą początek  w pobliżu  siebie, lecz p ły n ą  
w  przeciwnych kierunkach: D ub issa  na  południe  do Niem­
na, W indaw a na północ do morza. Zbliżenie się górnych  
b iegów  tych rzek w yw oła ło  p ro jek t  kanału  W indawskiego.

K raina ta  odznacza się w ielką żyznością; dawniej p o ­
k ry w ały  ją  obszerne puszcze, g łó w n ie  dębow e i lipowe,
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z k tó rych  pozosta ły  tu jeszcze  dość znaczne resztki, jak  
paszcza Kurtowiańska.

W lasach lipow ych ludność za jm ow ała  się od na jda­
w niejszych czasów  bartn ic tw em ; lasy służyły rów nież  L i­
tw inom  i Żm udzinom  za schronienie p rzed  najazdem  K rz y ­
żaków.

N a urodzajnej ziemi Pojezierza  zw łaszcza na  północ 
Niemna, rozw inęło  się rolnictwo; sieją tu pszenicę i len; 
ten  ostatni z po w o d u  swej dobroci, je s t  w ażnym  p rz e d ­
m iotem  handlu.

Z po w o d u  jed n ak  dżdżystego  lata, zboża suszą tu p o ­
dobnie ja k  na  Białej Rusi, na  perep le tach .

W ybrzeże B ałtyku  jest tu n ieurodzajne  i bagniste, 
lecz pracowici m ieszkańcy  osuszyli w  wielu  miejscach bło-

Rys. 30. Połąga.

ta  zapom ocą kanałów , a n ieurodzajne w ybrzeże użyźniają 
roślinami, w yrzuconym i tu p rzez  morze; dzięki tem u i ta  
n ieurodzajna  ziemia dos tarcza  często dość obfitych 
plonów .
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W południow ej części tej kra iny mieszkają, Litw ini, 
w  północnej — pokrew ni im Żmudzini.

T u, na jednosta jnym  w ybrzeżu  m orskim , leży Libawa, 
p o r t  p raw ie  nigdy  nie zam arzający, to też został on p o łą ­
czony kole ją  żelazną z K o w n em .

W południow ej części w yb rzeża  leży Połąga, odzna­
czająca się m alow niczą okolicą i kąpielami morskimi.

N iedaleko s tąd  wznosi się g ó ra  Biruty, która  śród 
tego p łask iego  kraju by ła  p rzedm io tem  czci daw nych Li­
tw inów.

W  południow ej części leży na  w yżynie słynne m ia­
s teczko Kroże, w północnow schodnie j  Szawle, pamiętne 
bitwą.

P o jez ie rze  Kurlandzkie.

Pojezierze Kurlandzkie ciągnie się na  pó łnocy Żmudz- 
kiego, na zachodzie i pó łn o cy  p rzechodz i w  nizinę nad- 
brzeźnią m o rza  Bałtyckiego, na  w schodzie je s t  oddzielone 
D źw in ą  od sw ego przed łużen ia  Pojezierza Inflanckiego  
(L iw ońskiego).

Zachodnia, w yższa część zajmuje dorzecze dolnej 
W indaw y, oraz tępy  p ó łw ysep  K urlandzki, w  w schodnią 
niższą, na dorzeczu Aa K urlandzkiej i dolnej Dźwiny, w cis­
ka  się za toka  Ryska, której w ybrzeże  zachodnie jes t  nie­
d o g o d n e  do żeglugi z p o w o d u  licznych mielizn.

Klimat tej krainy, jako leżącej już w  wyższych sze­
rokośc iach  geograficznych, jest chłodny, a bliskość m orza 
czyni go w ilgotnym, to też ziemie są  tu w ilgotne chociaż 
dość  urodzajne, w szystk ie  p raw ie  drogi p ro w a d zą  po g ro ­
blach, w yniesionych p o n ad  poziom  okolicznych pól.

Kra inę  tę zam ieszkują g łów nie  Łotysze, Niemcy i R o ­
sjanie.

http://rcin.org.pl



— 112

Łotysze, pokrew ni L itw inom  i daw nym  Prusom , roz­
przestrzenia ją  się także na pó łnoco-w schód  dolnej D źwiny, 
na P o jezierze  Inflanckie i s tanow ią  żywioł rolniczy i r o ­
botniczy. W iększym i właścicielami ziemskimi, mieszczani- 
nami oraz urzędnikam i są Niemcy i Rosjanie.

Miasta znajdują się tu g łów nie  na  w ybrzeżu , p rzy  
ujściach ważniejszych rzek.

P rzy  ujściu W in d aw y  do m orza  leży p o r t  Windawa; 
we wschodniej części, na dorzeczu A a  K urlandzkiej leży 
Mitawa, niegdyś rezydenc ja  K a w a le ró w  Mieczowych.

Miasto leży ja k b y  w olbrzymiej kotlinie, o tw ar te j  ku 
morzu, a otoczonej wzniesieniami P o jezierza  K urlandzk ie-  
go i Żm udzkiego. Z wyniosłości tych sp ływ ają  d ośrod -  
kowo liczne d robne  rzeczki sys tem atu  rzeki A a  ku  Mita- 
wie; s tąd  rzeki te połączone, zw raca ją  się ku pó łnocy ,  do 
zatoki Ryskiej.

W  pobliżu ujścia D źw iny  do zatoki Ryskiej leży gu -  
b e rn ja ln e 1) miasto Ryga, najw ażniejszy po P e te r s b u rg u  
po rt  han d lo w y  Rosji.

Ztąd w y w o żą  g łów nie  su ro w e  p łody  Rusi Białej, jak  
zboże, len, lój, a szczególniej drzewo, zw łaszcza m asz to ­
w e sosny, zakupyw ane przez A ng lików  do b u d o w y  
okrę tów .

P rzy  sam ym  ujściu D żw iny  do zatoki leży Djament 
(Dunamiind), for teca , b ron iąca  w ejścia do Dźwiny.

W  okolicy Rygi u p raw ia ją  kminek, z k tó reg o  w y ra ­
biają tu likiery.

‘) Gubernji Inflandzkiej.

Książka niniejsza jest w części spopularyzowaniem mojej ob­
szerniejszej Gieografji Królestwa Polskiego; prócz tego jednak korzysta­
łam z prac: Nałkowskiego, Romera, Sujkowskiego, Jezierskiego, Karło­
wicza, Janowskiego i innych.
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DODATEK STATYSTYCZNY.
O bszar  ziem Polsk ich  w  wyżej podanych  gran icach  

w ynosi  około 18 000 mil. □  ludności około 60 000 000, ś re ­
dn ia  gęstość zaludnienia 3 300 na 1 m. [[].

Liczba m ieszkańców  w iększych m ias t  Niziny Polskiej.
tys. mieszkańców tys. mieszkańców

W a rsza w a 756
W r o c ła w 471
O d e ssa 450
Ł ó d ź 352
K ijów 319
R y g a 283
Szczecin 224
Królew iec 224
Ż ytom ierz 81
Jassy 79
C zern iow ce 76
K ow no 74
Białystok 66
H u ta  K ró lew iecka 66
D ynaburg 66
W ite b sk 66
L ib aw a 65
F ran k fu r t 64
G liwice 61
Lignica 60
Bytom 60
Sm oleńsk 57
Elbląg 56
B erdyczów 54
B ydgoszcz 54
C zęstochow a 54
Przem yśl 53

L w ó w 180
W ilno 163
G d ań sk 160
P o zn ań 137
K iszyniów 126
K rak ó w 104
Mińsk 91
Zgorzelice 84
Lublin 50
Brześć Litew ski 43
D o rp a t 42
G ro d n o 42
Kamieniec Podolski 39
T y lża 37
G rudżądz 36
K atow ice 36
K ołom yja 36
M itawa 35
S tan is ław ó w 35
T a rn ó w 34
R acibórz 33
P io trk ó w 32
T arn o p o l 32
T o ru ń 32
O pole 31
R adom 30
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Str. wiersz zamiast: powinno być:
8 3 od góry Kładzkiej Popradu Kładzkiej oraz dolina Popradu

10 13 od dołu Odry Olzy
i11 14 od góry a

18 7 od dołu zbogach zboczach
31 1 od dołu wyrazy: „górnej Wisły i“ prze­

nieść do wiersza 3-go od dołu 
po wyrazie: dorzecze

35 15 od góry Oprawa Orawa
46 6 „ „ Wisłoke Wisłokę

16 „ „ wcgód wschód
12 od dołu łąkowyzh łąkowych

50 4 od góry Kładnica Kłodnica
52 9 „ „ Ostrowa Ostrawa
M 10 „ „ będące będącymi

55 6 od dołu Paukach Pankach
56 16 „ „ Kielecko-Lagowską Kielecko-Łagowską
,, 6 „ „ Mksłowskiego Masłowskiego

60 5 od góry ko ku
„ 10 od dołu Czarkowie w Czarkowych

61 - 1 „ ,, dorzeczu Nidy dorzeczu Pilicy i Nidy
62 3 od góry Nidą Pilicą
63 6 „ „ najstarszych najstarszych osadowych
68 13 „ „ łagodniejszych : na łagodniejszych 

kurhany69 12 od góry kurhaany
70 11 od dołu Sbaczczą Słuczą
,, 4 od góry ona ono
M 17 „ „ stronie, w Mołdawji, Prutu stronie Prutu, w Mołdawji
73 6 od dołu Ingułeku Ingułem
74 1 „ „ fabrycznym febrycznym
76 3 „ „ Śląskiem Królestwem
78 14 od góry dolinę doliną
81 l „ „ znacznie znaczenie
87 10 „ „ Pojezierzia Pojezierza
89 10 „ „ Muchowca Muchawca
92 12 „ „ północy północny
94 1 „ „ wskułek wskutek
95 11 „ „ północozachód 

14 od dołu Sowy
północozachodzie

100 Skwy
103 2 od góry Wińślańskie Wiślańskie
107 2 od góry przeżyna przerzyna
111 16 od dołu nadbrzeźnią nadbrzeżną
112 4 od góry mieszczaninami mieszczanami

yy 5 od dołu Inflandzkiej Inflanckiej
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Księgarnia M. Borkowskiego
M a r s z a ł k o w s k a  N r .  9 7 ,  (pomiędzy Howogrodzicą a Źdraarią).

P o l e c a

n a s t ę p u j ą c e  w ł a s n e  w y d a w n i c t w a  s z k o l n e  i k s i ą ż k i  t r e ś c i  p e d a g o g i c z n e j  
DO NAUKI JĘZYKA FRANCUSKIEGO:

Rb. k op .
Bobowska E. O sterloff N. Cours pratique de grammaire franęaise

a 1'usage des P o l o n a i s  " . . — 50
—  Cours pratique de grammaire franęaise a 1’usage des Polon. II (w druku)--------------

O sterloff N. Metoda języka francuskiego. Wydanie II, (z 190 rysunk.) — 90

L E C T U R E S  C H O I S I E S .
Ayec notes exp licatives et vocabulaire par N. O sterloff.

1. C ontes de fćes . ................................................ ......... — 15
,2. D au d e t A lph. L’enfanf espion.—Lą dernićre cląsse. *Le porte-

drapeau.—Le mauvais zouave.—Les trois sommations . . — 20
3. L em altre  J. M aupassan t. Sophie de Montcemay. La mćre

S a u v a g e ..........................................................................................   — 15
4. R ecueil d ’anecdotes. . * 15

P O D  PRASĄ:

5. Lamartine. V. Hugo. Al. de Vigny:
a) La jeunesse de Lamartine. Riches et pauvres . —
b) Le capitaine du „Normandy". Les deux petis abandonnes — —
c) L’enfant o f f i c i e r .....................................................................................

6. 7. S a in tine  X. Picciola. I II.................................................................. —. —
8. Daudet A lp h .. La mule du pape. La partie de billard. Le sous-

prefet aux c h a m p s    .' — —
9. Richebourg E. Theuriet A. a) La Bavarde. b) Fils de v e u v e .-------

10. C oppće. L’enfant p e r d u ................................................................ ......... — —
11. Daudet Alph. L’arrivde. Premier habit. Uu soir de premićre . — —
12. M aupassant. A cheval.—V ictor Sardou. L’obus . . . —* '—•.

DO NAUKI JĘZYKA NIEMIECKIEGO-.
NEUE AUSWAHL, BEARBEITET VON VALENTINE STRUMF:

1 Andersen I ........................................................................ -  15
2. Andersen I I    . . .  — 10
3- Ge^praclue . .............................................. — 10
4. H a u p t m a n n ..........................................................................................— 10
5. Paul von Schonthan . . . . .  - 10
6. Heinrich H eine. . - 25
7. W ilhelm  H au ff  . . . -  15

DO NAUKI HISTORJI I GEOGRAFJI:
C hociszew ski J. Historja Polski 35 kop., w oprawi kartonowej . — 45 

Krótka historja Polski . . . ' . . — 15
— Historja dawnej Polski w króciuchnym zarysie dla

dzieci polskich . . . . .
Nałkowska Anna. Gieografja ziem polskich.

Penzig R. Jak odpowiadać na pytania dziecięce. Tłumaczyły z nie­
mieckiego M. Lipska i Ż. Rotszajnowa . . I 80

Umins'ki W.- Cuda przemysłu. Ważniejsze dzieła pracy ludzkiej, w» ele­
mentarnym zarysie, z 33 rysunkami. W oprawie kartonowej . 1 20

Ustawy komisji edukacji narodowej do stanu akademickiego i na
szkoły-w krajach Rzeczypospolitej przepisane w roku 1783. 1 —
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